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M I E D Z I O W E G O  

Niedługo koniec wakacji, Zo stały po nich wspomnienia. I foto• 
grafie. Fot, T. Drankows� 

U
PRZEDZAM - w tym arty­
kule będzie sporo pytań. Raz 
po raz będziemy wyrażali 
zdziwienie : jak to się stało? 

Jako też, jak to w ogóle jest moż­
liwe? Nie dlateg·:>, aby cała ta spra­
wa kryla jeszcze jakieś tajemnice, 
ale dlatego, że i bez splotu póź­
niejszych zdarzeń - o których bę­
dzie 'cu także mowa - skłania do 
smutnych refleksji. 

Któregoś kwietniowego dnia, w 
biały dzień, na teren magazynu 
prowadzonego przez oddział Doln:,­
śląskiego Przedsiębiorstwa Budowy 
Elektrowni i Przemysłu w Lubinie 
Wjechał samochód ciężarowy. Wóz 
był „obcy" ;  nie należał do przed­
siębi::>rstwa. Kierowca samochodu -
Alojzy Rozmus nie miał przepustki. 
A bez niej , jak wiadomo, nikt obcy 
nie ma p'fawa nawet wejść na te-
ren magazynu. Po 
tam, i nie tylko 

Takie Jest prawo. 
okazało się ' Inne. 

to zresztą stoi 
tam, wartownik. 
Niestety, życie 

- Przepustkę d·:>staniecie później ! 
- o�wiadczył wartownikowi Roz-
mus. 

Wartownik straży przemysłowej -
Tadeusz Więcek przyjął tę infor­
mację jak gdyby nigdy nic i ... ,,sza­
fa grała". Samochód podjechał pód 
miejsce, w którym leżała stal. 
Kiwnięto na dźwigowego. 

- P-adjeżdżaj, trza załadować!  
powiedziano. 

Jakoś w niecałe pól godziny plat­
forma samochodu pełna była „dwu­
teowników". Na wartowni powtó­
rzyła się ta sama scena z przepust­
ką, tym razem na wywóz m.iteria­
lów z magazynu. 

- Nie mam, później ! - Tak to 
,później' '  załatwiło wszystko. 

A LOJZY ROZMUS - kierowca 
Wroclawsl<ieg0 Przedsiębior• 
stwa Transportu Budownictwa 

- samochód na fuchę" załatwił ze 
SVyym spedy.tore�. Nie miał z tym 
zresztą większego kłopotu. Spedytor 
bazy transportu . nr 6 Stanisław 
RowaJ bez większych ceregieli wy­
sta.wil m.u fikcyjny dolrnment naj­
mu samochodu. Mia! za tę przysłu­
gę otrzymać swoją „dolę". 

Ale Rozmus i Kowal to  zaledwie 
„plotki". Sami niewiele mogliby 
Zdziałać. Gdyby nie wydawca ma­
gazynu ,JERZY OWCZAREK I 
JERZY SZCZEPANIAK. Szczepaniak 
miat już obciążone kont·o. ,,Pral{ty­
kę". Jemu wszystko jedno. Jesie­
nią l-!l64 r. będąc pracownikiem ma­
gazynu nr 40 przywłaszczył sobie na 
szkodę DPBEiP 12 ton cementu i 300 
I. ksylomitu ogólnej wartości 7.575,­

zl. Sprawa ta „doj rzewała" w pr-::i­
!turatur?e, On nanepi�j wie jąk Si(l 

robi „lewe- kursy", jt>-k najłatwiej 
,,zarobić". 

�,, 
Jest sprytny. Tego . nie można' muH 

odmówić. Aby nąda� pozory lega(� 
ności całej tej kradzieży zaopatrzył 
się w fikcyjną fakturę Nr 734/65 z 
datą 14 kwietnia. Fal{tura opiewała 
na 4000 kg dwuteowników wartości 
16.800 zł. Wystawił ją &przedawca 
Wiejskiego Domu Towarowego w 
Lubinie. 

' 
FalttUJ:a wykombinowana przez 

Szczepaniaka oraz fikcyjny doku­
ment najmu samochodu i takaż -kar• 
ta drogowa „dzieła" Ro:rmusa, miały' 
stanowić alibi na wypadek wsypy. 

- . Jeśli co, to nawet milicja się 
nie pokapuje przechwalał się 
Szczepaniak. 

Mylił się. Milicja z Ostrowi Wiel­
lrnpolskiej nie miała wielkich ·trud• 
ności z odgadnięciem tego. misternie 
obmyślanego planu. Zatrzymała całą 
grupą osób, a sprawę kradzieży C'lwu• 
teowni!{ÓW łącznej wartości 17.564' 
zł przekazała lubińskiej prokuratu­
rze. 

Jerzy Szczepaniak, Alojzy Roz­
mus, Jerzy Owczarek za czyn ten 
odpowiedzą wkrótce przed sądem. 
Na ław.ie oskarżonych zasiądzie 
również Tadeusz Więcek, który nie 
dopełnił obowiązku kontroli, a tak­
że Stanisław Kowal spedytor 
Wrocławskiego Przedsiębiorstwa 
Transportu Budownictwa, 

C
ZEKAJĄC NA WYROK - nie 
stawiamy kropki nad „i", 
Sprawa ta wymaga jednalt już 

teraz szerszego naświetlenia, Ma 
swój społeczny aspekt. Ma przede 
wszystkim swój ciąg dalszy, 

Przedsiębiorstwo (lubiński oddział 
DPBEiP) nie chciało przyjąć do 
wiadomości, że na jego szkodę do• 
konano kradzieży stali. Nie chcla• 
ło, bo magazynier rozliczył się z 
tej stali na zero I 

- Nic nam nie brakuje 
dali, 

powia• 

To „nic" chyba najlepiej mówi o 
a tm-::isferze, o klimacie jalti panuje 
w przedsiębiorstwie. Ale świadczy 
prze.de wszystkim o stosunku do 
mienia społecznego, 

Proszę teraz posłuchać uważnie: 
Skradzioną stal do Lubina mnsia­

la odkonwojować z Ostrowi WielltO• 
polskiej milicja. 

Dlaczego? 

Bardzo proste; przedstawiciel 
pg:eds�Elbtos�!w� ł-tór,y_ przyjecha.l 

. . 
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l\Jr 33 ( 437) Rok XII 1 3--1 9 
• • 1965 roku Cena 1 .50 zł s1.eron1a 

W GMACHU SĄDU przy ul. 
S':"ierczewskiego w Warsza­
wie rozpocz/lł się dnia 3 bm. 

proces przeciwko legnickim i wro-

(Od specjolnego wysl«nniko) monet złotych dwudziestodolaro­
wych, 25 tY,s. rubLi starych, 355 
monet złotych dziesięciorublowych, 
155 tys. rubli nowych, 20 monet 
austro-węgierskich złotych, 1600 
funtów ang., 350 funtów australij• • 
skich, �00 marek NRD i nieusta­
loną bliżej ilość platyny w krąż• 
kach. 

cławskim waluciarzom, którzy w 
okresie  od 1954 do 1963 trudnili się 
nielegalnym handlem dewizami. 
Na stole sędziowskim spoczywa 16 
grubych tomów. To akta tej nie­
codziennej i budzącej duże zain­
teresowanie sprawy. 

• 

I. I 

Na lawie oskarżonych zasiadło 
trzech oskarżonych: Majer Laster 
właściciel prywatnego sklepu ga­
lanteryjnego z Legnicy, I,zrael La­
ster właściciel prywatnego warszta• 
tu rzemieślniczego we· Wrocławiu 
i Michał Ol�zewski, pracownik 
PTTK we ' Wrocławiu. Rozprawa 

P0 odbiór dwuteowników do Ostro-- nie na 0czach wszystkich kradnie 
wi oświ{ldczył tamtejszej milicji, że sią społeczne mienie, a potem ... 
ma polecenie dyrekcji „nle odbie- okazuje się, że n.iczego nie braku­
rania . stali tak długo, aż ni'e otrzy• je?_( 
ma potwierdzenia od szuepania• 
ka(!J, te pochodzi ona z magazynów 
przedsię!Jiorstwa. 

Nie wiem , jak to nazwać. Wiem, 
że to jest dziwne i że przechodzi 

1ludzkie wyobrażenia, 

Pocieszmy się jedynie tym, że szef 
lubińskiej prokuratury mgr Klimek 
na marginesie tej sprawy, powie­
dział: 

' . ' 

,.Wielką budowę „rozliczać". bę­
dziemy na bieżąco. Z każdej cegły 

,1 . I 

J
AK TO SIĘ DZIEJF.? Jak to i ka�dej złotówki, z każdego spo-
jest możliwe, że najpierw tak 
kompletnie bez niczego (prze-

łecznego grosza". 

pustki, pozwolenia, faktury) �ega;• ROMUALD NADER 

i e l  ' 

,· ,.Oźeńmy ich'' pisaliśmy akurat przed rokiem, proponując 
połączenie pogrążonej w tarapatach Spółdzielni „Jedność" z 
ustabilizowanym partnerem - Spóldzi�lnią im. ,.Rosenber• 
gów". Wojewódzki Związek Spóldzielczośd pracy uznał nasz 
projekt za slusz,ny, ale jakóś do „ożenku" nie doszło i „Jed­
ność" dalej borykała się ze s_wym trudnym życiem. 

Po kilku miesiącach znów zajrzeliśmy do Spółdzielni. Wy­
, .nikiem tej wizyty był art ykul pod znamiennym tytułem 

,.W Jedności nie ma jedności". · No i dalej płynęły miesiące . 
w ,czasie których . placóivka ledwo wiązała koniec z końcem. 

:'.inf RESZCIE. w czerwcu ·br. na• -PLASZCZE 
t�i';!� stąp(ly tu zmiany w �arząd.:ie Z EBY uszyć plaszez tr21eb_a mieć 
·-N:-a stanowisko prezesa po.wołano tkaninę - to jasne. Wi,zy�tko 
ob. Marię Hulajew, powierzając więc zaczyna się .:>? zaopatrzenia, 
jej trudne zadanie „wyleczenia" które raz po raz szwankuje. Czę­
teg� przedsiębiorstwa z roi:mai- sto bywa, że dostawy tkanin zbie­
tyeh , niedomagań. gają się z terminami wyk•onania 

W jakiś czas później a·Mzła jlo, 
naszej redakcji niepok,1jąca wia­
,dbmość: pewna' grupa pracowni· 
• ków :,..Jedności" z wielką dezapro­
batą przyjęła ową zmianę. - ,.Po 
co nam nowy prezes?· Czy to nam 
źle' było ze starym?" 

Dziwne to zjawisko pomyśleli-
śmy sobie - j eśli w zakładzie pra­
cy uwikłanym w powai·ne kłopo­
ty są ludzie pragnący ten stan 
rzeczy utrzymać. Czego żałują ? '  
Dlaczego perspektywa nowych, 
lepszycµ porządków budzi w nich 
obawy i glóśny protest'! , 

Dziennikarz id2ie na ul. · Kościel­
ną. 'Spędza tam mnóstwo c.rnsu, 
rozmawia z przewodniczącym rady 
spółdzielni Tadeuszem Kolesmkiem, , 
mistrzem produkcji Michałem Ma­

tukiem i innymi ludźmi. Konfron­
tuje opinie, do,ciera do problemów 
Qroqukcyjnych •i p.sychologic:mych! 

zamówień. W rezultacie Jo.;,t.awca 
płaci „Jedności" małe kary za 
zwłokę w dostarczeniu materiafów, 
.,Jedność" zaś płaci. swym, klien­
tom duże kary za nieterminowe 
wywiązywanie si� z timów. w ro­
ku ubiegłym „Jedność" zapłaciła 
z tego tytułu 222 tys. zl. Wnikli w ,  
dociekanie, kto I w jakim stopniu 
ponosi za to winę, ,zajęłoby mnó­
stw<:> czasu. Jedno jest pewne, że 
i Spółdzielnia nie jest bez grze­
chu. 

Rezultatem kulejącej organizacJi 
pracy są rozmaite przesLoje w 

działach produkcyjny-eh. Krojownia 
- licho wie dlacze�o - nie otrzy­
J:Puje w porę tka:1iny leżącej w 

magazynie, • a szwalnia niecierpli­
wie czeka na wykroje. Np. 23 
kwietnia k ierownik krojowni po­
�iedziat: ,,Przez 23 dni wykonałem 
niewiele ponad 50 proc. planu, a 
teraz chcecie, żebym przez pozo­
stałe 7 dni zrobił L'esztf.:? .Nie ma 

odbywa się w trybie doraźnym. 
Przestt)pcza działalność oskarżo­
nych miała wyjątkowo szkodliwy 
charakter i obejmowała cztery 
miasta: Wa1·szawę, Kraków, Wroc­
ław, Legnicę i ·  sąsiednie powiaty. 
Oskarżeni w okresie swojej prze­
s tępczej działalności zakupili, bądź 
też sprzedali obce wartości dewi­
:z,owe na sumę ponad 27 milionów 
złotych, Oskarżonych broni sześ­
ciu adwokatów, oskarżają dwaj 
prokuratorzy. 

Oto, co mówi akt oskarżenia. 

MILIONOWE OBROT� 

M
AJER LASTER w myśl 
aktu oskarżenia - w okresie 
od 1954 do chwili aresztowa­

nia, a więc do listopada 1963 r. 
w Warszawie, Legnicy, Wrocławiu 
i Krakowie trudnił się handlem de• 
wizami i platyną -w postac,i nie 
stanowiącej wyrobu użytkowego u 
dużej wartości. Uczyniwszy z tego 
stąle źródło dcchodu - kupił• on 
bez zezwolenia od różnych osób 
wartości dewizowe za kwotę około 
16.140 tys. zł, w tym około 83.500 
dolarów USA w b1rnknotach, 87-1 
złote monety dwudztestodolarowe, 
109.850 rubli nowych, 250 tys rub­
li  starych, 210 monet zlntych dzie­
sięciorublowych ·i nieustaloną bli­
żej ilo$ć . platyny w krążkach. W 
tym samym cza,sie Majer Laster 
sprzedał innym osobom wartości 
dewizo-we za kwotę . około H.395 
tys. złotych, w tym około 45.140 
dolarów USA w banknotach, 178 

I
ZRAEL LASTER, zwany popu­
larnie „Sasz,a" . - jak twierdzi 
się w • akcie oskarżP.•nia - w 

okresie od 1956 do 1963 r. w War• 
szawie, Wrocławiu, Legnicy i Kra­
kowie kupił od różnych osób war• 
tości dewizowe na ogólną sumę ok. 
10.294 tys. zł, w tym około 45.930 
dolarów USA w banknotach, 96() 
złotych monet dwudziestodolaro­
wych, 2 tys. koron czeskich, 11  
dolarów kanadyjskich i 680 gra­
mów platyny. Izrael Laster sprze­
dał w tym czasie wartości dewizo­
we na ogólną sumę około 4.605 
tys. złotych w tym ok. 2:'>.275 do­
l arów USA w banknotach, 196 ZfO'­
tych monet dwudziesto<lolarowycli, 
30 _tys. _rubli nowych, 1200 funtów 
ang., 100 funtów australij skich, i 
ok. 500 gramów złota w sztab­
kach. Ponadto „Sasza" truunil się 
nieiegalnym handl�m wyrobt.:w ze 
złota przemycanych do kraju. W 
okresie od 1962 do 1963 r. za.kupił 
on w Watszawie od HENRYKA 
BARTUSZKA ok. 3 ,6 kg WyFobów 
ze złota wartości 468 tys. złotych. 

M 
ICHALOWI OLSZEWSKIEMU 
<1kt osl�arżenia zarZillca, że 
kupi� w okresie od 1959 do 

1964 r . . .  wartcxści dewizowe na sum-� 
ok. 805 tys. złotych, w tym ok. 

. (Dokońr.zenie na str. 5) 

cudów! Nie przełknę, ch:ićbym sta- . .zwlązk1,1 ·z pismem ob. S. na ob . .H. 
nął na głowie". zarząd poprosi! na posiedzenie ob. 

No i faktycznie krojownia nie W., która była świadkiem zaJśc:n, 
zdołała przełknąć nawału roboty ale ob. W. oświadczyła, Le międ,y 
w ostatnich dniach miesiąca i wy- nimi nic nie było I żadnych plotek 
konała swój plan . w !J7 proc. z .słuchać nie zamierza. Ob. B. o-
kolei - kiedy w szwalni robi się świadczy!, że w czasie spneczkl by} 
zator," trzeba zatrzymywać ludzi w magazynie i słyszał roz:nowę mię-
na dodatkowe godziny pracy. dzy skłóconymi. Ob. B. wyjaśnia, że 

Nic dziwnego, że w takiej sytua- ob. s. zaw'?lala ob. R. i zapytała tej 
cji nazbyt często zdarzały slę  -,re- os�atn iej� ' :  co na nią powiedziała 
klamacje z pqwodu wad produk- przed. ob.. M. Ob. M. zawołała oti, 
cyjnych, którym ogromnie sprzy'ja S. i prosiła, żeby powtór.:yła w o-
pośpiech. becności ob. R., • co na nia naplot-

Realizacja zadań nie jaje pow o- kowala. Ta powiedziała: ,.)akimi 
du do radości. Płan pięciu m1esie· słowami się obrzuca ły, nie s!ysza-
cy bieżącego roku wykonany był w łam, bo stukot szyjących maszyn 
95,2 proc. °\V pierwszym kwartale zagłusza! ••• " 
br. ,.Jedność" nie miah wielu re­
flektantów na swoje płaszcze. 

O 1 LUDZIACH 

Z ARZĄD i • rada spóldziel �za 
zbierają się co miesiąc dla o­

m,.)wien ia  aktualnych· spraw 'pro­
dukcy j nych i gospodarczych. PrzP.­
glądam . protokoły z posiedzeń. 
Czyta się je jak powieść obycza·• 
jową. Oto fragmenty: 

Protokćl z dnia u. I .  1965. , .Ostatnio 
w· dniu 6. I. 65 ob. z. (nazwisk nie 
cytujemy - przyp. red.) u.chown! 
się ordynarnie w stosun!tu do ol>. , .  
P. i na zwróconą mu uwagę, że nie 
załatwia spraw w terminie ob. Z. 
krzyczał, i:e jak P. będzie zbyt dyk• 
tatarski, to długo nie będzie siedział 
na stanowisku I w ogóle za d l!lŻO 

tu rządzi. P. , zauważa również, że o­
statnio z. nazwa! ob. X „bucem" ... 

Frotokól z dnia �2. �� 65! ., .. ! YX 

Niestety, niestety. Protokoły w 
całej rozci,rnłości potwierdzają in­
formacje, :i:e zarząd na swych po­
siedzenia:ch ,zajmował się sprawami 
błahymi I dużo czasu • poświęca! 
dociekaniom, kto komu, na kogo 
i co powiedział. 

, .Jedność" zamieniła się w wiel­
ki magiel. Plotki sensacyjne, zło­
śliwe, denerwujące, szkodliwe, sta­
ły się treścią życia załogi. Ludzie 
sią w plotce rozmiłowali i przy­
·.vykli, że każdy dzień przynosił 
coś nowego, ::zym można było póź­
niej zainteresować zarząd i dono­
sem zemścić się nl'I ,,wrogu". 

Ob. Matuk powiada, że niesnaski; 
krótkie spięcia, plotki i spory za­
czynają się od białego świtu, psu­
ją robotę, psują humor, odwraca• 
ją uwagę od · spraw wainych. 

KRYSTYNA FRANUSZ 
(Dokończenie za tydzien>. 



Tow. M eczysfow 
Murdzek sekH tor i em 

KP PZPi 

w Legnicy 
c.tatnie Plenum J�omltetu 

Powiatowrgo PZPR w Legni­
cy, J,tóre odbyło &ię 31 lipca 
br. pod,it;l.o m. in. uchwalę o 
zmfanach personah1ych na 

• stanowiskach sekretarzy Kom.i• 
· tetu I'owiatowego. 

Dotychczasowy sekretarz dis 
. ekonomicznych, tow. ZYG• 
·MUNT BAR'IOSIK, powołany 
• został do pracy w Komitecie 
:wojewódzkim we wrodawiu, a 
stanowisko jego objął dotych• 
·czasowy sel;retarz dis organ!• 
�acyjnych, . tow. CZESŁAW 
0

GMITRUIL Obowlązld sekre• 
tarza d/s organizacyjnych ple• 
num powierŹyło tow. MJE­
��YSŁA WOWI MURDZKO\"�. 
• Nowego sekretarza po;::pstltś• 
my o kitka słów na temat je• 
go . najbiiższych. zamierzeń: Jest 
on od d!Zwna 111-ieszkatic,em Leg­
ńtcy i równie.z od dawna - bo 
od 1954 r. - pracownikiem Ko­
mitetu Powiatowego, w którym 
pełnił fu.111kcję J• sekretarza, a 
następnie do 1959 r. sekretarza 
do spraw organizacyjnych. 
ooecn!e - po u.kończeniu stu­
diów w Wyźszej Szkole , Nauk 
Społecznych przy KC PZPR 
w Warszawie - p�wrócll do 
Legnicy. 

- Kiedy po ukończeniu stu-

l 
diów zapytano mnie, gdzie 
chciałbym pracować i jedno• 
cze§nie za,proponou:,:no m! I Legnicę, szczerze się u.c!aszylem 
- mówi tow. Mu.rdze/<. - Przed 
6 taty poznałem tu. wielu dziel• 
nych ludzi, ofiarnych spoZecz• 
ni/ców, zarówno partyjnych. :lak 
i bezpartyjnych. _ Takich, na 
1,tórych w pracy można Uczyć 
i na któ,rych można polegać. 

- Moje zamierzenia·? Za wcze• _ 
śnie j eszcze o nich mówić. po• 
11 taw'aż se1cretarzem jestem od 
zaledwie 4 dni. Mówiąc potoc?• 
nie wgryzam się dopiero w 
problematykę spraw zwtqzanych 
z moją funkcją I spraw wyn1-
7-;,ających ze specyficznych wa­
runków pracy w Legnicy, jako 
ośrodka wielkiego przemysłu. 
Przed 6 laty ranga miasta była 
inna, a więc i ,moja praca_ tu• 
taj miała także nieco tnny za• 
kres. Teraz właściwie, poznawać 
ją b<;dq niemal::e od nowa. ,.: 

Tow. l\HECZYSŁAW MUR• 
DZEI� znany jest mieszkań• 
com Legnicy nie tylko jako 
działaci party.lny, ale również 

' jako radny MRN z poprzedniej 
kaclenc;i. 

A. 3. 
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O KP PZPR w Legnicy na,d­
szedl list z gor1:1cymi podzię• 
kowaniaml od ob. Walerii Ole• 

sińskleJ dla ludzt, którz.y wykazali 
maksimum dobrej woli i zrozumie-­
nia dJ;-i trudnej sytuacj.i, w jakiej 
znalazła się autorka tego listu. 

Ob. · Olesińska została ar�ztowa• 
na 7. XII. 64 r. pod zarzutem do­
kona,nia przestępstw aclministra• 
cyjnych. W toku dochodz.eń t11Wa­
jących do 24. V. 65 r. okazało się, 
że wspomniane przekroczenia były 
popełnione przez zupełnie inną oso• 
bę, która - będąc w posdadaniu 
dokumentów skradzionych ob. Ole· 
sińskiEj - pod jej nazwiskiem gra­
sowała w Warszawie. W wyniku 
wyjaśnienia pomyłkl i znale-zienia 
właściwego przef-ltępcy ob. Olesiń• 
ska z.os:ala unlewinn1ona i zwol­
niOu'la z aresztu. Po powrocie do 
Legnicy n ie zastała już swego do­
mu przy ul. Paderewskif'!go. Został 

B itwa 
\ 
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Maszyny 
ltolnlcy legnickiego powiatu 

dwoją sic: troją, by podołać na-
wałowi prac :i:nlwnych, 'W roku 
bieżącym tym pilniejszych, bo o­
bejmufocych naraz \\<szystk.ie Jed­
nocześnie dojrzewająre zl>o:i:a. 

Do chwili' ÓbecneJ uporano s:ę 
ju:i: ca!kowicie ze sprzętem jęcz­
mienia ozimego I :b'ta. W niektó­
rych gospodarstwach przys'ąpiono 
już do omłotów tych zbóż. Do rlnb 
dzisic.fszcgo skoszono ponad 1000 ha 
pszenlcy l 1000 ha owi;a. 

p OGODA nie bardzo sprzyja 
rolnikom. a i brzydkie psikusy 

plal.tją - zdawać uy się mogło 
nierewcdne - maszyny. Zwłaszcza 
te najnowsze i najniez;będniejsze -
tsnopowiąza.fki typu WC-3 produkcji 
Poz,rnriskiej l•'abrykl Maszyn żniw-· 
nyc!t l kombajny zbo:i:owe typu 

�oq,ebcc1ny. Autorka listu przy­
gnębiona - miała się na II kcmi• 
sariat MO. Do siedzącej w kory­
. tarzu k-0m isanatu ob. Olesińskiej 
pc,deszla kobieta, której uwage 
zwróciła zatroskana twarz intere­
santki. Byta n:ą ob. STEFANIA 
RUBISZ - opiekun społeczny. 

Niełatwą funkcję opieku;:ia spo­
łecznego ob. Rubisz; pełni , od pię­
ciu lat.. Je�t czl:owiekiem, o wiel­
kim ser'c-u i niespożytej energii. 
Cieszy się dużym autorytetem i u­
znattiem innych działaczy spolecz• 
nych. 

Wspólnie z dzielnicowym ob. 
KLIMCZAKIEM pos·tarali się o to, 
aby cb, Olesińska dostała miesz• 
kanie, bloczki na obiady i pracę. 
Pomogli kompletnie bezradnej oso-

• bie, bez środków do życia i w do• 
datku szykanowanej przez sąsia• 
dów powrócić do normalnego ży­
cia w społeczeństwie. 

zawodzą 
KZB-3B. W pierwszych najczę­
stszym powodem przestojów są 
na·gminnie _psujące się korpusy 
wiązacza. Części te nigdy prawie 
n iE> .,wysi2daly" w starych typac:h 
maszyn s tąd też POM-y nie ?a• 
opatrzyły się w nie· przed rozpo­
częciem akcji żniwnej. 

W nowych kombajnach najwiek­
szy kłopot rolnikom i mecłiani"" 
kom sprawia tzw. przekładnia bez• 
stopniowa, a w niej - pasek ldi­
nowy, produkcji fabryld „Stomil'• 
w Poznaniu. Pasek te:1 ro.zkleja si� 
regularnie co 8 godzin, choć wg. 
instrukcji powinien wystarczyć na _ 
2-3 sezony żniwne. 

Kombaj.ny KZB-3B, najbard7iE'j 
we znaki dały się PGTI-01n 
Dzierżkowice i Gniewomierowice, 
które są ich posiadaczami. 

(j ) I 

z dz.ie1nicowym ob. Klimczakiem 
roz.mawialem • przez telefon. Jest 
tak .zajęty, że trudno było stę z 
nim skontaktować osobiście • 

„ Jako funkcjonariusz MO pracilje 
zaJedwie parę lat. Lakoni:znie � 
rzeczowo .c-powiada p17.eb1eg teJ 
historii. Jest wyraźnie zadowolony 
z tego, że prz,ycz;ynił sie do roz.· 
6trzygnięcia kłopotliwej spra:VY 
swojej interesantki. Na komec 
skromnie •dodaje : To był tylko 
mój obowiązek. 

A O to właśnie chodzi, że�y ja_lc 
najwięcej ludzi okazując zycz.h· -
waść i realną pomoc innym tak 
ja.¼: ob. Rubisz i ob. Klimczalt -
uważało to za swój obowiązek. 

J,K. 

Harcersliie 

lato 
Harcerze z Legnicy i powiatu 

legnickiego w lipcu przebywali na 
obozach w trzech pięknie polożo· • 
nych miejscowościach Dolnego S1�­
ska: w Ławszowej • i Kliczkowie 
kolo Bolesławca oraz w Między­
górzu w powi,ecie bystrzyckim. 

S ierpniową akcją obozową obję­
to 1 00 harcerzy, zgrupowanych na 
obozie w Kliczkowie oraz 400 har­
cerzy z powiatu legnickiego za­
kwaterowanych w Międz.ygórzu. 
Ten trzyturnusowy obóz. prowadzo­
ny j est przez d'tuha Stefana l{u­
jawę i Halinę Kamińską. 

Dużą grupę harcerzy stanowią tu • 
dzieci pracowników PGR. 

Harcerską akcją nieobozową, obej­
mującą opieką 2.000 dzieci , i rnlo-­
dz.ieży kieruje sztab WDM przy 
ł�omendzie Hufca. W programiti 
dziennych zajęć tej wielkiej grupy 
mlo::lzieży są atrakcyjne wycieczki 
rowerowe, piesz:c, biwaki i zabawy 
poza miastem. (j) 

NOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 
9 sierpnia powzlęta została 

d€lcyzja o połączeniu Legnie• 
1<iego przedsiębiorstwa Budr wlanego i Lubińskiego Prze • 
sięblorstwa Budowlano-Montr t.owego w Jedno wielkie prze • 
�iębiorstwo, które w ■zeroklm 
zakresie reallzować będzie za• 
·dania budownictwa upnemyslo• 
wlonego. l\lotliwoścl rocznego 
µrzecobu połączonych przed· 
�lęblorstw sięgać będą 1

1
60
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mln z1. Siedzibą przeds ę or• 
stwa będzie Lubin, a Jego dy• 
rektorem naczelnym tow. Dlo• 
ntzy Nowak. 

Nowe przedsiębiorstwo otrzy• 
mało nazwę: Legnlcko-Lubll1skie 
Przedsiębiorstwo Budowlane, 
J<:st po wrocławskich przemy• 
słówkach: ,.jedynce" I „dwóJ· 
ce" - trz:eclm z kolei co do 
wielko4cl na Dolnym Sląsku. 

I TEATR W LEGNICY 

Prezydium MRN czyni stara­
ł nia o salę Teatru Dramatyczne-

- go wraz z przylegającym do 
n'.ej Starym Ratuszem, ktMY 
cd jesieni stanie się siedzibą 
Legnickiego Domu Kultury. Lo• 
cum LOK natomiast otrzyma 
nowych lokatorów - mlodzlet. 
Tutaj bowiem w patdzkrniku 
br rozpocznie pracę Dom 
K�ltury Dzieci I Młodzieży_. 

Wieloletnie dążenia legniczan 
do posiadania własnej sali te• 
atralnej, zostaną niebawem .zre­
alizowane - miejmy nadzieJę. 

NIE UPIĘKSZAJĄ 

Pny Prez. MnN powołany 
został zespól Judzi, · których :ta• 
daniem je:st kontrolowanie wy• 
Oądu estetycznego I sanltarne-
1.0 miasta. 

Wynik ostatnich oględzin nie 
napawa radością. Stwierdzono 
fatalny stan zieleńców przyullc:i: 
n�·ch oraz poboczy przy arte• 
riaeh wylotowych I wlotowych 
do miasta, a ponadto - • brak 
zainteresowania niektórych dy• 
rnkcjl zakładów pracy I lnsty• 
tllcjl wyglądem estetycznym 
najbliższego otoczenia Ich sic• 
r1zib. Szczególne pod tym wzglę• 
dem pretensje skierowane zo• 
stały pod adresem Legnickiej 
F'abrykl Fortepianów i Pianin 
oraz dyrekcji szkól mteszczą­
c,-ch się w Zamku. Na słowa 
l<rytykl zasłużyły takie przed­
siębiorstwa bandfowe, które to-

terują w swych plac6wkach ta­
kle zaniedbania, Jak brudne 
liZYbY wystawowe, spłowiałe 
�ksponaty, zniszczone 1zyldy 
oraz odrapane ściany, 

NIE MYLICI 

,Jak się okazuje, , nie wszyscy 
legniczanie wiedzą, iż Zasadni· 
cza Szkoła zawodowa przy ul. 
Lampego l zasadnlcza Szkoła 
zawodowa Zakładu Energetycz­
uego - to nie to samo. Szyd­
ło wyszło z worka z chwilą, 
gdy pierwsza z wymlenionycll 
�kół przestała, z braku wol­
nych miejsc, przyjmować po­
dania uczniów o przyjęcie na 
najbliższy rolt szkolny. Tym 
wszystkim, którzy pragną u­
czyć slę w szkole zawodowej 
przypominamy, it ZSZ przy Za• 
b'ladzle Energetycznym w Leg­
nicy może przyjąć jeszcze zglo• 
szenia 30 uczniów, dla któ• 
rych egzamin dodatkowy wt­
l>ędzle się 16 sierpnia br. Zglo­
nenia przyjmuje dział s2.• ... 01ę­
nia w siedzibie Zakł. Energe­
tycznego przy ul. Partyzan­
tów 21. 

KTO MA PLACIC? 

. z takim PY*niem zwrócll się 
do nas ob. Stanisław 1\1., zam. 
przy ul. Traugutta 3, któremu 
uie:,;nani sprawcy zerwali płom­
be z licznika elektrycznego 
znajdującego się na klatce scbo• 
dowej. Stwierdzając uszkodzenie 
plomby Zaltlad Energetyczny 
zażądał od Stanisława M. uisz­
czenia kary w wysokości 25 zł, 
zaznaczając jednocześnie, ie U• 
szkodzenie następnej kosztować 
go będzie już 100 zł. 

zarówno w budynku nr 3 jak 
I w wielu Innych budynkach 
przy ul. Traugutta (i nie tylko) 
liczniki e lektryczne umieszczo­
ne są na klatkach schodowych, 
a obowiązek zabezpieczenia łeb 
odpowiednimi szafkami przed 
uszkodzeniem lub kradzletą, na­
leży do l\IZBM. W wypadku ob, 
Stanisława M. ilcznll< nie został 
zabezpieczony. MZBM zaniedba­
nie to tłumaczy brakiem odpo­
wiedniego warsztatu, w którym 
można by masowo produkować 
1,;:atkl licznikowe. 

Wydaje nam się, te wykona­
l'le prostej, drewnianej skrzyn­
ki nie powinno stanowić prob• 
lemu, którego rozwiązanie uza• 
leżnia się od uruchomienia spe-

• ltjalnego warsztatu. Pozos�awi�­
jąc liczniki odkryte naraza su: .-------------------- ---------------"":"--------------=--..,,,-=---•--------------------•1 101.atorów na straty, które po­
uoszą często nie z własnej wi­Przed �o laty w 

zrujnowanej i opu• 
stoszalej Legnicy 
grupka pocztowców. 
a mtędzy ntmt; Fe• 
Uks Gut. Adam Zie• 
liński, Franciszek 
Dru.biantec. Ignacy 
Kurp'isz, Hal!na Pod· 
łuska, Franciszek M.U 
'zyk, Jadwiga Mant• 
tti oraz Marta i Jan 
Rosnau - przystąpiła 
do organizowania 
pocztu. D�ięki Ich, 
wys tikowi w 1945 
uruchomiono S pia· 
cówek pocztowych w 
mieście i w powiecie 
(do dzH liczba ta 
wzrosła do tn. KUku. innych zapa• 
leńców - Stefan M•l· 

I Ler, Mtch.aZ l,abaj, 

Władysław Witwicki 
t Jan Czech.owlcz -
pokonując ogromne 
trudności, - przystą• 

KWIATKI 
DLA JUBIJ.ATK I  

111,u, ,uu;u1 llllllllhlłll � Ul 11111,1111.u 

20 lat 
legnickiej 

poczty 
• pgo do uruchomle-n 'a Rejonowego Urzę 
du Tetekomu.nikacyJ- • 
nego. 

Początek był clęt• 

kl. W 1945 r. szczy• 
eiliśmy się jednałc 
posiadaniem 4S abo­
nentów te!efonicz­
nuch (dziś jest ich 
3 .50J). 

Minęło 20 , lat. 
Przzz leonłcką pocz­
tę i RUT przzwin�1o 
stę dzies!q. tki pra­
C'lwn'ków. Wyżeł W"ł/ 
mienieni pozostali do 
dziś, Są w iernymi, 
przvkladnuml pracom 
n.ikaml swych placó­
wek. które rozwijały 
sie na ich oczach i 

I 
dzięki., nim. z.a te11 
wietcletnt trud , I s-0• . 
ltdną prac_ę_ należą 
im się gorące słowa 

• uznania. 
I <mat> 

Kronika sądowa 
DOSC l\IJAŁ PLACENIA ALIMENTÓW 

5 lipca S,4d Powiatowy w Legn icy skaz.:! na karę 1 roku więzienia 
EDWARDA l�OMOROWSKIEGO, alkoholika - za fizyczne i m:>ralne znę­
canie się nad W-letnią matką oraz nad siostrą. Skazany często wracał 
do domu pijany i wywoływał awantury, na slrntek 1,tórych do ostat_ecz­
ności ·doprowadz·:>na żona, wraz z dziećmi zmuszona była opuścić Leg­
n icę. E. Komorow$ki uzurpował sobie ponadto prawo do 7.ajmo_w1!1nia 
całeg•:> mieszkania , zajmowanego częściowo ta!tże przez m.itkę i s10strę, 
Awanturami i biciem usiłował zmusić Je do opuszczenia 3 zajmowanych 
przez nie pokoi. · _ 

24 kwietnia br. wrócił do do:nu pijany. Szt:. kając pretekstu d o  nowej 
l'lwantury wszedł do kuchni, w 1ttó"rej krzątała się matka-staruszka i od• 
kręcił kran wod·3ciągowy. Woda lala się strumieniem na świeżo wymytą 
podłogę. Matlt'a , wiedząc z doświadczenia, iż syn chce za wszellta cenę 
zmusić ją do zwrócenia mu uwagi. próbowała wyjść z kuchni. W tym 
samym momenc'e mężczyzna rzuc:l się na nią. Podobny los spotl;:al 
także siostrę, która próbowała -br•onić m3t!d , 

Na pytanie Sądu, dlaczego znęca!' sł� nad najbliższym! Komorcwski 
odpowiedzia ł :  

- B o  dosyć już mam płacenia ! 

ny. 
osc ... 

... rybia uwięzła w gg.rdle ama­
torce lodów, ob. Reginie waw­
rzynial, która 5 sierpnia w 
Stroni�" delektowała się dużą 

i�h porcją, prod�kcji 7!SS. 
Tłumaczenie luerowmka pro­

rlukcji tej spółdzielni, że ryba, 
o której szczątkach mowa, była 
chyba jadalna, wobec czego_ ocl 
o�ci jej nie można umr:z:ec _­
jest słuszne. Ryba z pewnośc1,i 
była jadalna. Nurtuje nas J<;d: 
nalt pytanie jakim cude"'l JeJ 
ości znalazły się w lodacl� ·? Gdzie Rzym, gdzie Krym, gdzie 
Ocean I gdzie rybie do śmie­
tanlrnwych lodów? 

... no JEDNA PA.SI MA URLOP 

Dm ia wieś ·z lro-mwoiomi TWARDE PIĘSCI 

Sezon ogórlrnwy nie . ominął 
legniclcich pralni cbemu·znych. 
Wychodząc :,; założenia, że � )e· 
<..le niewiele się nosi odziezy, 
Wydział Handlu MRN postano• 
wił na okres remontów zam• 
l:nąć jednocześnie dwa punkty 
ushl;;owe - salon pralnic-z� w 
r:� nku oraz pralnię Spóldz1e)nl 
Wielobranżowej przy ul. Pia- 1 stoweJ. Ta ostatnia, zgodnie z 
ogłoszeniem umieszczonym na 
•drzwiach, e1iala być czyn1;1a od 

' • 

Również 5 lit;ca na karę 2 lat  wię,:ienia skazany został inny piJak. ' 

Przeciwko · chlewikom ' ' 

M. LEPIONKA, ojciec dwojga dzie ci, znęcajacy się nad swą rodzi-ną, n w 
szczególn·:>ści nad 7,oną. W ubiegłym roku skazany za to zostat· na !!arę 
8 miesięcy więzienia z zawieszeniem na 3 lata. 

Jego żona zeznawała przed Sądem:  
- Do czasu ogłoszenia amnestii pil ,wprawdzie, ale mnie n ie  bił, bo się ba!. Po nmnestii ·wrócił • dó  swych poprzedn ich metod „rządzenia" i nie żałował piętci. Mamy dw6je dzieci, na których u trzymanie i w ogóle - na cały d·om, mąż dawał mi tylko 20:)-300 zł miesięcznic. 

Przed kilku la ty jeden z uczest­
n ików wycieczki sportowców z Cze­
chosłowacji, zapylimy, jale mu się 
podQba Legnica, pół żartem pó\ serio 
powieclzla! ; , ,duża wieś z tramwa• 
jarni". Pamiętam święte oburzenie 
naszego rodzimegn przewodnika tej 
wycieczki. Jak to, Legnica - wsią? 
Takie miasto !  

Niefortunny opiniodawca zaws:y­
dz:ł się i niezr,:cznie tłumaczy!, że 
przecież on tylko zażartował i że 
miał na myśli wyłącznie wielką, jak 
na nasze miast(), ilość przeróżnych 
bud, szop, kurników, chlewików' i 
zagród, pełnych wiejskich odgłosów ; 
g.ęg2n ia, kwicz�nh1 , piaP.ia , ryczenia 
tudzież ujad.J.nia podv,órzowych 
psów. 

Budownictwo chlewikowe faktyc:z:­
nie przechodzi n nas okres swego 
ws;;anialego i bu,zliwego rozwoju. 
Prymitywne budy z desek i blachy, 
nierzadko Jesz•�ze upstrzonej ponie­
mieckimi reklamami. sterczl na 
więks?Ości podwórek I ,  żeby tylko 
podwórek ! Sporo ich w ogródkach 
dzi;ą! lrnwych i na wnlnych p!acacl1 . 
Od kilku mie�iccy na przykład trwa 
tzw. użerka mied;,;y właścicielami ta­
kich budow:l ustawionych na obcu 
przy ul. Okólnej - a Wyd:7.ialem 
Budownictwa i , Archi tektury. Ho­
dowcy-amatcrzy odwoł11_la sie od de­
cyzji archi ·  ekta ct,, w�zystkich 1110-
żliwych władz, pcwolując si� 11a 
krzywd�, jal<'\ mias•o wyrz�dz:l swym 
co znpol"Jiegliwszvm mics7kańcom. I 
ani my�'l ust�plć'. 

Wvdział A�chitek�ury 'trwa rrzy 
swoim i decyz ii r. ie coia. ale te7. 
i n iewiele robi, by wprowadzić' je  
w czyn, Kontreclaas trwa a tymcza­
sem pracownicy !:...ZPO, którzy pod­
jP,l i  się w czynie sp0łecznyrn pJ3c 
uporządkować i orzeznar�vć na te­
ren zabaw oraz boisko c1 la uczniów 
pobliskie.I szkoły nr 2 -- nie mo'{ą 
zrec1lizow::ić swego 701Jowi„2ania. 
Chlewiki stoj,1 im na drodze i nie 
ma , .mocnego" ,  J�tł,ry by je  stamtąd 
ruszy!. 

L".>kotorom domów nr B? pr�y uL 
Glogowskiej l nr 2 przy ul. G lowl"c­
kiego, chlewy tak s JP  d�ły we znaki, 
że o pomoc zwrócili się do na�7ej 
redakcii i Stacj i Sanit;,rno-E;,ide­
miologiczne.i. Mieisltie po"lwórka n ie  

' przystosowane do przetrzymywania 
obornika są też wyieE'arniami much . 

Mieszkańcy z ul. Głowackiego pi­
szą : ,.W podwórzu � naszego domu 

WIAD OMOSCI 

Nr 33 (43?) 

" 
• 

PAJĘCZARZ pracownicy pobll3k!ego PGR-u za­
łożyli sob,e hodowlę świń. Wszyscy 
oni mieszkają z dala od swej trzo­
dy, na innych uiicach, mają więc 
czyste powietne we dnie i ciszę w 
nocy. My nie możemy otworzyć o­
kien, bo fetor l roje mc1ch przedo­
stają się do naszych mieszka11. Pil· 
nujące dobytku p3y zakłócają nam 
nocny odpoczynek. W �akich warun­
kach można dostać rozstroju ner­
wowego. Mamy chyba prawo qoma­
gać się, aby wiac!ze miejskie za­
gw,irantowały nam· spokój i porzą­
dek wokół na3�ych - domów_::. 

Chlewy zrP.s:ztą, to nie J edyny ele­
ment szpecący wygląd naszego mia• 
sta, Są Jeszcze brzydkie' i smutne 
ogródki z walącymi się parkanami. 
zamieniane często na wybie,:i �'la 
drobiu (np . . budynek przy ul. K'J• 
ściuszki u zbiegu ul. Armii Czer­
wnej) oraz zaniedbane gospodarstwa 
ze zrujnowanymi ogrodzeniami na 
,�łównych ulicach (np. gospodarstwo 
'rolne przy ul. .law•�rzy:iskieJ - róg 
1 Maja). 

Jednym rokiem v,iezlenia • i 1000 •zł !(rzywny zapłacił za snmowofoe 
podłączenie do s'eci gazowej swych urządzeń dom·:>wych WACŁAW 
DZIEFŻEWSKI. Działając n:! szkodę MPGK. naraził je n:, str'ate · 1290 zł. 

„Oszczędności", jaltie dzięki pajęczarstwu poczynił w swym rodzinnym 
budżec:e, olrnzały się w rezultacie stratą. 

OCIĄGAŁ SIĘ 
STANISŁAW DUDA, który od lip

.
ca 1 964 r. do mar�a roku b 'eżąccgo . zl•.Jśliwie uchylał się od obowiązl;,u łożenia na dwoje swych dzieci - ' skromnej d la niego sumy 400 zł miesi<;czn:e - skazany zostnl na karę 6 mie5ięcy w!e;zienia. 

uważamy, te tądanla mieszkań• 
ców z ul. Głowackiego i wielu in­
nych - są słuszne. ,Nie muszą ord 
bowiem znosić bałaganu spowodo­
wanego przez tę c:,:ęść obywateli. 
którzy swój prywatny, podwórkowy 
int'!'res przekładają nad intere.1 PU• 
bliczny. 

Troska o wygład centrum miasta 
powinna być w • naj"nliższym czasie 
skierowana także w stronę ul:c nie­
co od niego oddalonych, a pr-iecież 
składających się na Jt•go C'lłoH· . .Jalt 
długo na . tzw. peryferie patrzeć be­
dziemy przez palce. tak cl !L•;p Inni 
mówić będą o nas�ym mieście :  ,.du­
ża wieś z tramwajami'". 

C t:DZE l'i lE TUCZY 
BCLESŁAW KUMOR, magazynier Spó'.dzielni FroduJ,;cyJnej w Gąclkc• wie postc:nowil zrobić interes. Pewnego dnia.  wioząc z młyna „s7.rt1t" dla s;:,ółdzielpego bydło pomyślał .  że gdyby trafił się kun:ec, sprzeć:lnłb:v mu cz,;ść paszy, Poniew;:iż kupiec znalazł się bez tn:d u, ,,:>pchni<;cie" 100 !tg szrutu bvło n:ezwykle łatwe. Niełatwo j ednak poszło mu w Są­dzie. Za owe 100 kg szrutu zapłac ił  karą 5 miesięcy aresztu i 300 złotymi grzywny. 

(m) 
Jak widać, cudze nie h;czy. 

A. ----------------------------------�-------------

Na zielonym rynku 
P 

OWIATY legnicki l jawo:-ski znane s ą  �ako 
ważne bazy owocowo-warzywne na Dąlnym _ 
śląsku. Istotnie - Qwoców i warzyw nam 

nie brak. Dla przykładu po:lajemy kilka cyfr: do 
końca. czerwca br. Z.Jedliśmy 1 10 ton kapusty, 153 
ton truskawek, 217 tys. główek sałaty ?raz 1;,n 
tys. pęczków rzcdkiewki 1 56 t)'S. wiązek botwin· 
ki.  W porównaniu z rokiem ubiegłym ilości te 
są przec_iętniP- o 30-40 proc. Wyższe. 

Jest j"ednakże pev.-ien problem. Rze,:z w tym, 
że choć darów ziemi . jemy dość duio, to jed-" 
nak moglibyśmy j eść ich jeszcze wi�cej , gdyby 
były .. , t ań:;ze, Legniczanie czują się , pokrzywdze::i 
że te same owoce i warzywa, np. we Wrocławiu 
cz.y Szprotawie. są tańsze. Dlaczego? Po prostu 
bogata w nie Legnica, od lat bez z.miany należy 
oo takiej stcefy ::en, wg. których za pomidory 
czy truskawki pl,aci się tu właśn;e tyle, a n'ie 
mnkj,  a w wymienionych miastr.ch właśnie mniej , 
a nie więcej. 

Tak to ktoś kiedyś w Komisji Cen wykalkulo­
wał a nikt inny Hie próbował tych kalkulacji 
dostosować do zmienianych warunków. Skutek 
tego sztywnego trzymania się równie s-ztywnego 
cennika j est taki, że co obrot'.'liejsi handlarze, 
sprowadzajqcy warzywa i owoce z sąsiednich, ta 1i­
szych powiatów. i sprz_e-:.fojący je  z kolei po ce-

r.ach obowiązujących w Legnicy - robią „dobry 
interes". 

'A propos „dobry interes". Wiąże się z nim 
j eszcze j edna sprawa, którą choćby tylko w li­
stach do redakcji porusza wielu mieszkańców nJ.­
szego miasta. Skarżri się oni na różnice cen t;-ch 
samych tow;.rów, nabywanych w sklepach uspo­
łecznionych i na tąrgowisku, u „handlarzy". 

Jedna z cz.yte,!niczek pisze: ,,Jarzyny i owoce ze 
strag,mów prywatnych na rynku są c7,ęsto znacz­
nie droższe niż w sklepach państwowych. Dlacze­
go odpowiednie władze miejskie na te pozwala­
j c.1 ?·' 

. ,'.)dp0wicdnia'· władza, w postaci kicrownlk:t 
Wydziału Handlu,  wyjaśnia :  

Bez.pośredni prc,jucenci warzyw i owoców. rol­
nicy lub ogro:lnicy, mają prawo dy'.ctowania cen 
wg. własnych kosztów produkcji. Nie&tety, wyko­
rzys'.ują to spekulanci , a robią to w taki spos,ib, 
że o::l tychże producentów wykupują towar hur­
tem, często już na orodze, oczywi ście z pewnym 
rabatem. Chłopom; którym zawsze śpieszno do 
gospodarstwa, często taka szyhl,a transakcja od­
powiada. Nabywcy - han<ll<lrze wystawiając już  
,,swój • '  towar na rynku, po  swojemu dyktują ce­
ny. Przeciętny nabywca nie pyta, czy sprzedający 
są. czy nie bezpo-ś,:ednimi producentami sprzeda­
wanej kap•Jsty czy pomidorów. _ Jeśli cena im nir.i ' ' 

odpowiada, co naj\lryzeJ rezygnują z kupna, by 
szukać tych sarr.ych towarów po niższej ceni e  na 
innych stoiskach. 
fa - ogól j ednak tych innych. tańszych stoisk 

czy st,aganów jest  niewiele, bo jeśli nawet ów 
autentyczny bezpośredni producent d0wiózl swój 
towar do targowiska i zaczął sprzedawać po ce­
nach, jakie uważał za właściwe (a że towar po­
chodzi! z pier·.vszej ręki były one z reguły niższe. 
niż u sąsiadów - i:-ośrednikow) z :nreJsca zyskał 
�obie chętnych nabywców, szybko uwinął się ze 
sprzc-1ażą i wrócił na wieś, 

Czy j es,t rada na to. by mieszkańcy miasta mo­
gli zaopatrywać si,� na targu w jarzyny .tylko 
z tzw. pierwszej ręki , a więc tańsze niż z „dru­
giej" ?  Byle.by, gdyby władze pomyślały nad 
wprowadzeniem w życie ust;,wy zabraniającej bez:­
pośrcdnim producentom sprz-e-:iaży swych towartiw 
poz.a gr2nicami miejskich targowisk, do określonej 
ową. ustawą godziny, np. - 10 lub 11 rano, Do tej 
godziny Nlnicy zobowiązani byliby sprzedawać 
przywieziony towar indywidualnym odbiorcom 
a dopiero później , Pwentualne poz.ostalości m ogli 
by nabywać pośrednicy. 
- Ze tym ostatnim ,,taki interes·• już by mn1eJ 
się opłacał? J\llożliwe, ale nie o nich przecież w lej 
<:hwi li chodz.f_ 

A. Ja.slrz�bska 

3 sierpnia br. Oblado"'.am JlU• 
mokaml ludzie na prózno J ed• 
nak p c1kal1 w tym clniu �o 
zaml�niętych podwoi. Pralnia 
t,, la nieczynna jeszcze szóste· 
go. Jak nas poinformowan?, 
. ,jedna pani, która tu pracuJ': 
chdala do końca wyltorzystac 
�wój urlop wypoczynkowy". 

Ze klientów wprowadzgno w 
t>ląd? No to co? Czekali ta!, 
cHugo, mogą poczch:ać jeszcz\! 
dłużej. 

CO Z TYM RE:llONTEM? 

Widzom kina „Ognisk.o'' r7:u• 
ra się w oczy wy,iątlrnwo nie· 
estetyczny wygla,<l widowni. 
Hrudne ściany i zacieki na su­
ficie lrnmentowane już były -
naw(t przez turystów zag-ranlcz· 
cych. Jest to tym nieprzyjem• 
niejszc, i.e ,vtaśnie „Ognisl-;o" 
lansujemy od lat, ja!rn jedno 
� najlepszych naszych kin_ I 
jednoc-ześnie miejsce wielu 1m• 
prnz artystycznycll organizowa· 
nych przez zespoły z innycll 
01ia:.'t. 

Przeli ldlkoma miesląraml, n� 
zlecmile ozu:, Spółdzielnia Pra· 
c.y Inżynieryjno-Budowlana •�Y­
lrnnata ewal{uacie balkonów I 
pomyślnie rozwiązała prob!e;11 

I odclzi:ilnego wyjśc.ia z tycltz<! 
balkonów - nie chi:-e jednak 
podjąć się ,vylionania i!lnycłt 
J,:oniecznych robót, Jak np. ma, 
lowania, zmiany systemu we1;1· 
t;vlacji, remontó:,v w zal<res1e 
c,o., instalacji elektryc-znych, 
wortno-1,an:>.llzacyjnych itd. 

'\'obec stanowiska SPIB, kie· 
r ownictwo OZK załamuje re,c-e­
C7. y  gospodarze miasta pójcla · 
ich �lacle:n? 

OSTROŻNOSCI NIGDY 
ZA DUŻO 

Ob. Lucja K. z Legnicy • 
c,trzymala wartościową przesyl­
lu; listową ze Stanów Zjedno­
czonych. Podczas ·jej nicobec-· 
nf>śc! l1stono5z wsunął a wizo "'. 
Jakiś otwór w drzwiach ,JeJ 
mieszkania I poszedł. Skorzy 
stała 7. tego pewna pani nosza­
ca takie samo ja!{ ad1·esatlt d 
nazwic;ko, ,vzięła a\\. l.Zo i Ju"l 
p·o ltlikn minutach stała w l�o­
lejce nrzed o!tienkicm nr I na 
l,loczcie i,;lównej, gdzie pracow­
nica wyda_ląca awl�owane pr7:e· 
s�, Il.i, Barbara s.,  podała Je! 
list nie żi1da.iąc przy tym do­
wo<lu osobistego, Formalności 
nrzęrl<!v1P. ograniczyła Ona Je· 
d�'nie do pytaub, czy odbiera· 
j:, ca jest ,.kimś blisl, In,.. d!� 
adresatki. Upraszcza.ląc sobie 
pracę l zapominając o swych 
0howlązkac-h. Harhara S. nara� 
:illa na stratę właściwą adr�­
s11t.kę i n odważyła jej zn uf anu.· 
cło pocz:ty, 



N 
IE O BUDOWĘ TU CHO­
DZI - bo zgrabny, pięt.ro'wy 
budynek przy ulicy Złotoryj-

skiej nosi nazwę Klubu Hutnika 
już od kilku lat i spełnia w jakimś 
stopniu rolę placówki kulturalnej. 

Ale tylko w j akimś stopniu. Bu� 
dynek Jest bowiem przeznaczony 
do remontu i przebudowy wnętrz 
na co czeka j uż licząc naj­
skromniej - od półtora roku. 

Jak nas · poinformowano w dyreli­
cji Huty, ma być tu klub mięązy­
zakladowy i służyć ma także Fla­
bryce Pr;:ewoclów Nawojowych, 
Fabryce Pianin i Fortepianów, 
Miejskiemu Przedsiębiorstwu Mate­
riałów Budowlanych i paru innym, 
Zakłady te zresztą - wspólnie z 
Hutą Miedzi - zobowiązały się fi­
nan�ować remont budynku. G dyby 
przeprowadzono go w terminie - ·  
to  znaczy zgodnie z pierwotną u­
mową między Hutą a 8ddz1alem 
Wojewódzkiego Biura Pro'iektów w 
Legnicy - być może, podczas na­
szej wizyty klub byłby Jt.1Ż praw­
dziwle ładną, tętniącą życiem, no­
woc2;esną placówką. 

I ' ' ' I 

mi!eszczeń ·budynltu 11a klub ·między� ZBkła_dowy. Termin w,ykonania za­strzeżono sobie na drugi kwartał 1964 roku, Biuro Projektów �ie zgo­dziło się na ten termin ze względu na „brak możliw:,ści przerobowych". 
Po przea11allzowaniu swoich możli-• wości - fńając w perspe·ktywle spo­
ro czasu na opracowanie projektu 
wstępnego - obrano datę ukończe­
nia go na 1-5 stycznia 1965 r. · ·  

Co prawda, cło Biura Projektów 
wpłynęło 2:astrzeżenle dotyczące tej 
umowy: .,skreśla się . cyfry 15. I. 1965 
a wpisuje się 30 września J964. Po­
wyższe uzasadnia sir; koniecznośclą 
oddania . do , użytku Międzyzakłado­
we�o Klubu Robotniczego na pole. 
cenie Legnlcltiego Towarzystwa 
Rozwoju Kultury w okresie jesienno­
zimowym 1�64/65". 

Zastrzeżenia jednalc nie respekto­
wano i data 15 styc;mia 1S65 pozo­
stała - jak by s.ię zdawało - obo­
wiązująca, T U ZOSTA+' JED:\'JAK projekt 

pogrzebany. Minął ów dzień 
15 • stycznia tak dokładnie o-

• znaczonr i minęło j eszcze 5 mie­
sięcy i 4 dni nim '- to je.st 19 ma-

w 
YKONANIE D0KUMENTA- ja 1965· _ projekt wstępny był CJI dla przebudowy klubu gotów. skomplikowało się bardzo, Co ciekawsze, w zasobnej teczce ale zacznijmy od poezr1tku. Zwró- pism dotyczącej Klubu Hutnika nie ' ciliśmy si� do • dyrektora cło spraw znaieźliśmy żadnej interwąncji z łldministracyjnych Huty o bardziej Huty, ponaglenia czy chociażby n-szcz�,gólowe informacje. Dyrektor pytania do Biura Projiktów, co musia� p�zewertować cały plik u- się właściwie dzieje 'z dokumenta� mów 1 _ pism dotyczących tej spra- . cją? 

wy, 1 - 1m :::nala:.-:l tę z pierwszą Pierwsza jaskółka i to bardzo datą. Okazuje się, że l'rezydium spóźniona, bo z datą a maja 1965 r. 
l\lRN w Legnicy - DJm t>rzekazalo podaje: ,,zawiadamiamy, że zakład 
łtudynek Hucie - już P<lf)ZYnilo , nasz zastosQje karę za zwło�ę II ty. 
pierwsze kroki ' dotyczące' jego tulu niedotrzymania • terniinu ... " 
przy�posobienia i adaptacji na Podpisano przez głównego inżyniera 

ctw:a, że wmieszanych w to było 
bardzo dużo osób. I niepotrzebnie, 
bo można było • uniknąć tego, :dc-­
cając od razu prac(.) w·laściwemu 
wykonawcy. Bo dopiero w War­
szawie wyja.śniono Legnickkmu 
Bi_UfU Projektów, co wolno . a cze-
go nie, i dlaczego. 

W RACAJi\C zaś do kropotów, 
o których mówił dyrektc;r 
Biura, które zajęły najwi�­

cej czasu podczas naszej dyskusji -
były one nast�pujące: 

Biuro Projektów ma ogromne 
trudności kadrowe, • chętnie by 
przyjęło nowych architektów 

, specjalistów do pracy, ale nie ma 
dla , nich mieslkań. Miejska Rada 
Narodowa jest głucha na prośby 
Biura Projektów i niezmiennie po­
wtarza, że jak chcecie nowych pra­
cowników, to ·muszą oni' sobie ku­
pić mieszkania spółdzielcze. W 
przeciwnym 'Nypadku nie .mogą 
nawet marzyć o zamieszkaniu w 
Legnicy na innych warunkach. 

Te i podobne argumenty dyrek­
tor .yypowiadał z takim przekona­
niem, że nie wypadało nic innego 
j ak wstąpić w szranki i walczyć 
z MRN o mieszkani!ł dla przy­
szłych pracowników Biura. Nale• 
żało tylko przedtem sprawdzić, co 
zrobiło Biuro Projektów, by zdo­
być nowych pracowników {dowody 
na piśmie, ogłoszenia) a także po­
znać bliżej his torię pertraktacji o 
mieszkania między Biurem a MRN. 
, I· wtedy ku naszemu zdu­

mieniu - okazało się, że nic po­
dobnego z tymi mieszkaniami. 
Mi.ejska Rada Narodowa chętnie 

przydzieli je architektom nawc-i 
w tym roku. Binro Projektów mo­
głoby otrzymać uiemal natychmiast 
trzy mieszkania, mimo nowej ust2-
wy i trudnej sytuacji. Jeśli zaś 
chodzi o starania o nowych pra­
cowników, to podobno były ogło­
szenia w gazetach, ale ,w jakich 
j ile, o tym nie sposób było się 
dllwiedzie.ć. 

I W SZYSTK0 TO RAZEM spra­
wia dość niedobre wrażenie. 
Pomijając już nawet 'tloku­

mentację dla Klubu Hutnika ■ 
która w końcu chyba doczeka się 
realizacji - zdziwieniem napawa 
szereg tendencji zauważalnych w 
pracy BiuTa. Tendencji polegają­
cych na braku starań o zaangażo­
wa�,ie do filura na stałe - mlod:i,ch 

;fachowców, którzy, jak·· już teraz 
wiemy - mogq, natychmiast otrzy­
mać mieszkan'ia; na gmatwaniu 
spr;,w • prostych i otaczaniu1 • i'ch 
mgłą niedomó,vień. 

To zaś z kolei każe z pewnym 
niepokojem myślęć o niedalekiej 
przyszłości, kiedy to Legnica zacz­
nie się intensywnie ·;;:bt.:dowywac: 

a i;>,rzede wszys, im' 'budówać 
prawie od nowa swe centrum. Bo- , 
wiem kto jak kto, ale Legnickie 
Biuro Projektów powinno chyba 
odegr�ć tu zasadniczą roię - w 
fazie projektowania„ Lecz, czy w 
takiej sytuacji, ·  jak obecpa-, Biuro 
pędzie w stanie ,sprostać tym wy­
mogom? 

Czy też nada1 będziemy budowa­
li legnickie city w oparciu .o „im­
pór'to-Naną" dokumentacJe;? 

ZOFIA KOSTA�SKA 

�.....i/1!! -
l 

placówkę kulturalną. Zbigniewa Pachonfa. 
Jest i pierwsza data • dr,tycząca tej Dyre/dor d/s administracyjnych , / sprawy, W zleceniu nr 176/62 (in- Leśniak, twierdzi natomiast, że, {/ westycje) zaadresowanym do Woje- owszem, interwencje były... lecz. wódzkiego Biura Projektów w Le- ustne. Zapraszał dyrek�ora Brnra gnicy czytamy: ,.Zlecamy opraco- Projektów, omawiali te spi;awy. wanie inwentaryzacji budynku sta- Ale Biuro ma istotne trudności. 

Po IV 

KC 

Plenum 

PZPR �aloe ze zjednoczeniami 
nowiącego wlasno�ć naszą ... ·.r.'..!rmin Tak nastawieni udaliśmy. się do 

P
ROSZĘ P0PATRZEC - se-

wyl_con'\l'lia : 31. VIII. 1962 r". dyi;-ektora Biura, inżyniera M. Pa- kretarz KP PZPR w Bole-
w zleceniu z dnia 15. II. 1953 r, welka z najczystszą 'intencją, by sławcu rozłożył przede mną 

Wydział Gospodarki Komunalnej pomóc legnickim ar,chite�torn w , mapę powiatu - proszę, po-
zwrócił się do Biura Projektów o ich kłopotach _ skoro są aż tak , : patrzeć - powtórzył, ...., W naszym 
wykonanie dokumentacji t�chnicz- duże. I rzeczywiści'=, dyrelttor Pa� powiecie istnieje1. 1 3  zakładów wy- . 
nej na instalację centvalnego ogrze. , wełek ,również·; mówił , 0 ,, trudno- dobywających żwir. Należą one do 

tacji złóż żwiru. Pode>bne -argu'"" 
ro.enty i kontr-argumenty, te same 
zasłony dymne, uzasadnienia. Za­
interesowani wywijają tą sam/i 
szabelką wątpliwości - czy powo­
łanie jednego lub dwóch przed;;ię­
biorstw jest tożsame z zapewnie­
niem potrzebnych do-staw surow­
ca? (vide protokół z narady z lip­
ca br.). 

) I , � wania wraz z kotłownią i kominem, ściach. . kilku różnych przedsiębiorstw. 
-Dnia 18, III._ 1963 r, Wydział poleca ,Wyjaśniając .zaś sprawę ,piędo- Nie. zawsze dolnośląskich. Zwir' 
przygotowanie dok4ment!'3-cji na ele- trzymania terminu umowy na do- wydobywa przemysł terenowy, 

• wac!ę buctyn�u. 
. . kumentację, powiedział: . . �-c. spółcizielczość pracy, budownictwo, 

Biuro ProJektów przystąp!ło do - Architekci, którzy u nas pra- gospodarka komunalna i .inne. Czy 
tych prac - jak wynika z odpo- cują, przeważnie nie mają upraw- w takiej sytuacji można mówić 
wiedzi na zlecenia - niezbyt chęt- nień do projektowani.a. Do tej po- o właściwej eksploatacji . tjy-ch 
nie, z pewnymi choć usprawiedli- ry mimo to wykonywali . te prace złóż? ' O wykorzystaniu ' srodków 
wionymi przekroczeniami termi- i jakoś nikt się do tego nie. , mie• • na inwestycje, sprzętu, ludzi? 
nów - niemniej w ciągu dwóch szal. Teraz władze I)adrzędne p9d- Oczywiście n,ie. Dwa la,tii; temu 
lat zdo!ano<-si(} •jedt:tgk �P�;ać ,_z. -' tą , cb.odzą, �o �ę.gb '' bar.dz.o . !Órm,ąlnie. ·· , egzekutywa KP podjęła .,-li!ch,�ałę. 

' • • •· I ' ,''>\ , 

pracą. W międzyczasie, ·to jest w A w ogóle to • pewnie - m'ieli- estat-- w spra_wie uporzą,p.kowarifa gospo-
kwietniu 1963 roku, dyrekcia Huty nio kontrolę w województwia_: i to darki żwirem. Przez dwa lata J)rze 
zwróciła się z prośbą do Miejskiej . dlatego. Cóż, ponieważ dokumen� konujemy kogo trzeba o koniecz-
Rady Narodowej o mieszkania dla · tacja „nie przeszła" musieliśmy ją  ności centralizacji kopalnictwa 
osób zajmująr.ych piętro budynku zlecić do opracowania architektoyVi żwim. Odbyło się kilka narad na 
klubowego. Sprawę załatwiono po- z uprawnieniami. Stąd ta cala 1'11 szczeblu wojewódzkim, ale spra-
myślnie i w dągu roku przekwa- zwłoka. wa nie zos•tala ostatecznie załat-
terowano osoby z klubu d,o mie- Dyr. Pawełek nie wspomniał je- wiona. Właśnie w tej sprawie wy-
szkań w mieście. dnak - jak nas z kolei poiniornio- jeżd-żam jutro do Warszawy ... 

8 kwietnia 19G4 roku dyrekcja Hu-• wał inż. · arch. Wiesław 'Laban" z/ p ROBLEM NIENOWY, Orna-
ty zwróciła się cło Biul'EI Projektów · Wojewódzkiego Wydzia_h� Budo�� . wialiśmy go w artykule pt.: 
o wyko.11anie dokumentacji ', z wy- nictwa we Wrocławiu, - że spra- ,,A więc można", zamieszczonym 
szczególnieniem poszczegó'tny"ch po- wa oparła się aż o Departaftient . . w •31 nr naszego pisma. Wskaza-
zycji tej pracy ..;; rra a�aptacjE: po• ·N.a.dzoru Ministerstwa· �udgwni- liśmy w nim na • dotychczasowe - • I 

LOZA 
OBSERWATORA 

ZASEM OGARNIA MNIE 

smutek. Wynika o-n po­
trosze ze zmęczenia a 

po trosze z obseruzowa­
nia zmęczonych twa• 
rzy innych. Mroźne !a­

to dało się wszysPkim we znaki. 
Bo to zmęczenie, o jakim wspomt• 
nam zdarza mt się• obserwować na­
wet tf osób, które świeżo wróciły 
z . wakacji. O ileż odmienne było 
cho �by lato zeszłoroczne. I czy 
chodzi tylko o brak słońca� 

Jf-

" 

Tyll(.o- dlaczego 
ogól \ nie obowiązuje, 
o p rocesy społeczne t go,spoctarcze 
a nie proces karny. o wprowadza.­
nie w iycte nÓ,wych ·inicjatyw -' 
technicznych, ekonomicznych, admi­
nistracyjnych. !5\laczego nigdzie nte 
ma w przenofoi t r,iąpr-/lwclę zwy• 
klych drewnianych s�rzynek1, do 
któryc(i mnżna by wrzucić krótl(.o 
sformułowany. pomysł '- podkre• 
ś!am: pomysł - • jakiegoś • usprawnte­
nta. Który by następnie był rÓzpa• 
trywany przez fachowców i albo 
„kupowany" za drobną opłatą al1Jo 
odrzucany - z krótką motywacją, 
Dlaczego - • bynajmniej nte tyLk,:, 

w technice t administracji - cały 
c·iężar zebrania argumentacji · i  do• 
kumentacji spoczywa_ na pomyslo-

wyniki koordynacji poziomej w po-
wiecie złotoryjskim i towarzyszące 
koordynacji kłopoty. Ba-rdzo 
podobną postawę wobec • tych żja­
g1;1dnień reprezentowaną przez nie­
których przedstawicieli zakładów, 
{zjednocze11) kopalnictwa bazaltu -
spotykamy V{ przypadku. · -ęksploa-

- Dorzućcie nam pól miliona a 

zwiększymy · radykalnie produ!e'cję i • 
sp·rze-clai: naszych wyrobów; w:- wy­
ni/cu czego z!ikw'clujemy nasz_ 5-mi­
Zlcmowy deficyt i staniemy , się 
przedsiębiorstwem dochodowym. 
• • - , Jitii . . .  tam. Przecież , wiecie, że 
nam nie zależy na waszej rentow• 
nofr!. Pewne •• działy • gospodarlci {' 
admimistracji mogą być deficytowe, 
by{eby wykonyUXttY to, o cp cho,• 

dzi. 
No dobrze, Ale rynek czeka na 

,1 

Polska, jak ktoś ,powi.eqzial, jest ,' 
jednym wielkim placem ·• bu<low:r"' , , 
Zestawienia potrzeb materiałów 

• budowlanych z zaknesąm 'prac i-n-"• 
wes \ycyjn�ch wykazują dośc' zna.:. • 
czny niedobór „tworzywa'" •buK;low­
l�nego._ Brakuje cementti1 

'wSu-ohuw, , 
huthiczych,, - sanit-a.rii, a także żwi­
'ru. Z stego"'też puril�tti *1Ózenili 
przemyślana i efeli:tyw:na �ksplo­
atacja posiad1'\ttych złóż żwiru jest 

• więcej niż potr_z�bna. Dość . W;f!9m­
nfeć,. �e""łu.ż y; 'roku ''i970 r°-.czne 
zużycie kruszyw mineralnych w 
budownictwie osiągnie 50 mln t. 
Z bilansu wynika, że dt'ficyt tego 
ma.terialu budowlanego wyniesie 
5 mln ton. Facha,wey twierdzą, że 
po roku 1970 deficyt tego· materiaJ:u 
pó'gfę'bi 'tię '.'Jes'zc� bardźiej. 

� '.  ,- ,  '/- • ,. ' � · I  
� 1t1ko•�o �vie ,_trząb-a p,rzekonywa", 

,.że jem kopalnictwo nie dostarczy 
budowlanym żwiru, zakres inwe­
st.ycj i wyraźnie• się skurczy, · A cło 
tego dopuścić nie można. 

_P1·oblem więc nie spi·owadza się 
tylko do tego, by możliwie naj­
mniejszym nakładem kosztów {bez 
roz1>roszeń) kontynuować eksplo:t­
tacj� złóż żwiru, a.le oszczi;dnie 

kę ,pozorną". Cf • pierwsi żyją w 
poczuciu i;wego nteustarinego clluau 
wobec· ·spolecz'eń.stwa_ i • kraju( ci 
drudzy mają prześ,piadczen!e, że 
społeczeństwo t kraj mają cl!Ugi 
wobec nich, 

Postawa 
jest przy 
i na· ogól 

„uśmiechniętych" jest 
tym bardzo sugestywna 
skutkuje. · *  

,feś!i w wyntku przek�zta!aeń w 
zarządzaniu gosp�clarką, •które nie­
baf<e!?l mają zacząć wchodzić w iy• 

Jak trudno jest przeprowadzić co,ś 

nowego. Ile.i razy trzeba powtarzać 
najsłuszniejsze nawet argumenty· 

, gromadzc,ne 1 uporem i wysiłkiem, 
Je.śli sią chce czegoś nowego. Bo· 

Zapiski 'na 
' • . e· 

n1arg,n·es1e. 
nasze wyroby. Mamy sporo 

/ , . . . zrea,lizowanych zamowien, Jes, 
nie­
su-

nim gospodarować i -st.ale zwii;Jc...: patrywać plan koordynacji pozlo,; 
szać jego wydebycie. ' W takim mej , komasacji przedsiębiorstw bez 
stopniu by budownictwo mogło brania pod uwa,gę zakładów w' 
się w 'miarę swobodnie rozwijąć. Olsznej ? Przeczy tq przecież zdro• 

Obecni właściciele • pqkladow wem� rozSB/dkowi! 
zdają się nie kwe:stionować tej 

p 
RZEJRZALEM stenogram 

konieczności. Jednakże kaipy wy- z ostatniej narady (początek 
suwa swoję , racje. A, że xnie jest - Hpca br.) poświęconęj omó-
naj,epiej, ·świa,dczy o tym mnóstwo wieniu planu opracowanego przez 
przyklądów. ,. " . , \ • WZEK. W zasadzie wszyscy ucze-
równo kluczowe jak i pozostałe - stnicy wypowiadali się :t.a komasa­
nie wykorzystują · w pełni mocy , cją. ' Uzasadniali to nawet ekono­
. 

p 
RZEDE WSZYSTKIM trzeba micznymi wywodami. Stwie.c,Jzali 

. '. '
.
· zwrócić uwagę na ff\kt, ze ce!owość tego przedsięwzięcia, 'jed-' poszcl:ególne zakłady . - z_a- nakże wyrażali obawy, czy jedno 

prodv.kcyjnych. Niel,:tórą f nich "Względnie q,va przedsiębior�twa 
wkrótce zakończą swój żywct z J1o. będą w stanie zaspokoić. ich �la­
wo-du .,. WY.cperpaniĘt ,_ 'się , prikladó\._,· . Sl)e potrzeby. •Bo . przecież każąe 
I.nn8, jak Z:i:elono-górsltie, Żakla'4y ma jakąś produkcję np. prefabry­
Eksploatacji • K�u'Szy,va', • zai�west<>- ¾aty1 które musi wytwarzać. 'su­
wały Pfnad 52 inln ·zi- w· r.:izbmlą- gerowano więc, by producentom 

,,wę, ) budowę . zakładów,,, (3) w ,. pre.fabrykatów zostawić zależnie od 
OI�zneJ. , bez d.oltł:,t<ln,!)j, . zqą,jomości 01potvzeb, jedną lub dwie kopalnie. 

. zasobów złóż żwiru. W niędlugim W tej sytuacji komasacja objęła­
czasie okaząlo -się, że iżwir . --,,zni/ : by . "Zaledwie nieco ponad połowę 
·knąl". Wkopywano si-ę • coraz glę>:· ·whyi;°tkich zakładów wydobyw­
biej w ziemię, gorączkowo poszu- czych. Byłoby to oczywi§cie za­
kując nowych złóż, Mieli szczę,/;-,, przeczeniem idei koop�racji po­
cie„ Bod. 5 m ,�.;;,rśt,\l\"ą pias;\,l:�:.Zna�;, :r.iomej.,, Pci-lowiczne rozwiązanie 
leźii zło:ża żwiru. Ale in�v.cŚiy�,je, tego problemu nie przy,n.iesie, bo 
oka.za.lx się niewysfarczające; Tt-ze-' nie może przymeść, oczekiwanych 
ba je uzupełnić, by przejść na efektów ekonomicznych. Cale przed 
głębokościową metodę wydobycia. flięwzięcie wzięłoby . niechybnie 
Do tego czasu przedsię))iorstwo w łeb. 
ponosi straty w wysokości kilku Pozostawienie przemysłowi tere• 
mln zł' rocznie. • nowemu materiałów budowlanych 

Sytuacja nieco paradolr�salna. dwóch kopalni żwiru, stałoby się 
, 90 proc. wydobycia tego prz,:rtsię- precedensem. Dlatego też· KW 
. biorstwa przypada na �oleshiwie„ PZPR stoi na stanowi�ku komę,-
. ckie, T)·lko 10 proc. ogólnego wy- sacji - bez wyjątku· wszystkich 

dobyci-a zlbkalizowane jes•t , na \e- zaktadów. Oczywiście stawia wa­
rehie ' w.oj. zielonogórskiego. Sarne runek zapewnienie wszystkim 
rozmowy telefoniczne między za- dotychczasowym użytkownikom peł­
kłada'mi, a Zieloną Górą (dyrekcj o) nego zaopatrzenia w określonych 
i:rzedsiębiorstwa), kosztują rocznie ga'tunka<;h żwiru. Z uwagi na 
12  tys. zł. A ile k'osztują prze- przewidywany deficyt tego ma• 
jazdy ,dyrekcyjnych wozów osobo- terialu w naszym województwie, 
wych? Dodajmy do tego, że cały sugeruje się j e,dnocześnie wprowa­
pion techniczny, żnajduje się ni•� dzenie drugiej zmiany w, kopal­
w 01s-znej , ale. w stolicy Żiemi Lu- niach oraz ograniczenie eksportu 
buskiej. • , żwiru do innych w,ojewództw. 
'W WYNIKU „OGNIA NĘKAJĄ- Na . kolejnych nara-dach omawiano 

. C,EGO" KP PZPR doszło, jak dalsze szczegóły tego planu. Wią-
powię,dzieli�my na wstępie, żące decyzje jednak me zapadły. 

do kil!u spó-tkań zainteresowanych 
s 

EKRET A RZ KP W BOLE-
stron oraz do skonstruowania· pła- SŁA WCU czuł się więc zo• 
nu kqncenq1>ci i . Opracowały go_ ];}owiązany przedstawić cale 
Wrocławskie Zakłady Eksploat_aoji zaga,dnienie g·cncralnemu dyr�kto­
Kruszywa w dwćch. we,::sjar;:h. rowi· Ministerstwa Budownictwa 

�Edl_e Pi,1rwszej proponuje się_ i PMB, inż. Łapotowi. Zaakcepto­
powolanie • dwóch pr-zedsiębiorstw wal on plany komaśacj i przedsię­
cksploalacji • żwiru. Jedno z siedzi- blor3tw wydobywczych żwiru 
bą ·w Bolesławcu drugie we Wro- i przyrzekł sprawę załatwić do clawiu. Oba grup.ow�lyby Po· 8 z.i- po-łowy września br. 
kładów. Za tą koncepcją przema- Kontrowersje wzbudził projekt wia mały promień 'rozrzutu zakła-

sttona, która tego nie bardzo chce, dawcy, przy czym - skoro nawet 
a od której to zależy, bardzo lu '.i-i on się za to wszystko z pomocą 
być przekonywana - sama rezer- innych weimie ma najczęściej 
wując sóbie przede wszystkim moż- ' uczucie, że staje się kłopotliwym 
liwość kręcenia nosem. petentem. Klopotltwyrń - to z naczy 

rowi�c. 1 
- lilii, tam. I tak już kosztujecie 

skarb państwa, które.go dobro my 

aie - na n·ie/ctórych przynajmniej 
p

0

dcinka,;:n bot;Lżce ekonomiczne 1. -
nie łudźmy, się : ,administracyJne -
za\'ztią . oddzia!ywa.ć ja�o system 
życżliwy w stosunku do lua.zkiej 
inicjMywy, svrzyJający pomyslo• 
wo$ci -i wykorzystaniu /cwali.tikacj_i 

dów 'i rejonizacj a 'terenu.' • uwzględnienia w tym planie ko-
' • ,, . pąlń zielonogórskich. Dyrektor 

Druga, natomiast (2 prze-dsięb_ior- Zjednoczenia EksploatJacji Kru­
,1ctwa), posia,da wcale bogate uza- szyw, inż Neuman stoi na stano­
sadnienie -. . koncentraGja produk- wistrn wydzielenia z planu ke>ma­
cj i i wykorzystanie rezerw, kc.n- sacj i  0lsznej mimo, że przema­
centr.a<;:ja naklad6w na inwestvcje, wiają za tym konkretne korzyści 
zg;rupowa.11i e . poświadczonej lrn•:lry _ekonomic;zne. Stanowisko to jest 

'· . podejrzanym o brzydkie . rzeczy, jak 
Dyskurs jest więc nierówny. Przy-

. chęć w:yslwnia' premii za to, co 
pomina mi wysiłek zawodnika, kto- , zrobił, jak ambicja, jak praqnienie ry wałczy O jak najlepszy wynik ; 
znudzone ziewanie kibica obserwu­
jącego to ;,a pomocą tel.ewizora i 
nie bardzo nawet wiedzącego, o co 
chodzi. z tym, że na szczęście cl!a 
zawodnika ten znudzony lcibic nie 
ma żadnego wpływu na ostateczny 
wynik - więc to porównanie lculeJc , 
w bardzo ważnym pun/ecie . 

W prawodawstwie obowiązuje za­
sada donmiemania. niewinności. W 
najwi<;kszym slcrócie polega ona n,i 
tym, że nie oslcarżony musi d, nviesć 
swej niewiAno.�ci ,  lecz, że os 7:arż1.r 

• ciel zobow q7.n ny 1est dowieść win,J 
oslcar.i:one11iu. 

. itzńania • . o-kreślonej grupy spo!e<;z-
nej. 

Tak przynajmmeJ bywaio rzęsto 
w przeszlofri i . tak bywa obecnie. 

. iiJoze - diięlci zmianom, jakie zapo­
wiadają uchwały IV Plemtm KC 
PZPR - niektóre co mąclrzej kie­
r3wane bran:2e naszej gospodarki 

zutl administracji zaczną z zzasem 
wyka?ywać wiącej racjonalizmu i 
życzliwości w stosunku do nowych 
rozsądnych inicjatyw. 

iv,oglbym l>owie"ł ·_w 11 • c 5 /co1iczo 
ność cytować z pa,1, ięcL  nastC/P1.1· 

jqce .ius/ysiane d ialogi :  

też . reprezentujemy, te 
Wię� przestańcte się 
siedźcie cicho. 

,.. 

5 milionów. 
wyg!'i.piać . t 

czyżby dlatego zdarza mi się 
obserwować zmęczenie przede wszy• 
stkim . na twarzach ludzi, lctór7y 
zasługują na szacunek, którzy w 
zyci;, myślą 'i ' zabiegają nie tylko 
o u.zyskiwanie przeszereaowań. spo- _ 
kojną robotę, telewizor i milo, do· 
statnió urządzone mieszlwnko. Po­
godny uśmiech i poczucie mocneqo 
ustaw;;mi.a się w życiu wykazują 
zaś ci, którzy poza mieszkani.em, 
,wym„ interesem oraz ewentualme 
poja?c! ·•m mechan'cznym caią 
resztę od, ,wc<LJą )a/co „p1 obie mat!/· 

• osób naprawdę je posiaclajqcych -
to wychowawczego - w senąte pe­
dagogi/ci spolecinej odclZia,.y_wa­
nia' ta kich przP-ltszt.alceń nie sposób 

w�ro-st przewidziec. Będq ogromne, 
pdŻyływne i bardzo W!Iżne. 

, ;,1' ·, 

Nie pamiętam, kto po.wiedział, 
ze spo'lecz1?1istwo, którego cllłleko­
siężne cele obejmują okres lat .;o 
' �usi budować miasta, fabryl(.i, 
clrog

0

i ·: i ctomv; ale spq!eczerst,1,0, 
1ctórego ctalekos 1ęż1te rele zakrojon>ł 

. .  są na lat 100 więcej mHSI 

opróc·z 
�eszc'ze 

tego wszyst.1,iego „ booou:a� 
cha/ akl,e1·v W )JCllOW')/UXl-�-

Kar. 

. w zurz.�•tlzie przedsiębiorstwa, lep- .niezrozumiale. , Wierzyć j ednak 
sze iVYkorzystanie zaplecza tech- trzeba, że ostatecznie zwyc1ęzy • nicznego, zmniejszenie zapasów ztlrowy rozsądek i r-achunek eko• 
materiaió'w technicznych itd . .  (Dla- nomiczny. 
czego �ie mówi się o 'ty_m także 
w o,:lniesieniu do I koncepcj i ?) .  

Mankamentem tego opracowania 
j es t : fakt nie u�zgl�nienia w nim 
trzech zakJadów zielonogórskiego 
przedl'iębi'obt.wa w 0ls.znej . To, 
t.e ,należą„ one do innego woje-; 
w_ództwa 9ie powinno mie9 v,zięk­
sze�o ,, znaczenia. Jak można r.oz• 
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Chłodne b:o spowo::!owalo, że 
tegoroczne zmwa rozpoczęły sł� 
znacznie później niż normalnie. W 
powieci� zlotoryjs,k im dopiero pcd 
koniec l ipca zaczęto kosić rzepak 
i ję2zmień ozimy. Mimq to plo­
ny czterech podstawowych zbóż 
będą wvższe n i ż  w latach poprzeo­
nich. Przeciętne zbiory sz3cuj e 
się ra 23 kwintala z hektara. 
Znacznie gorze.i zap0wi adają się 
p lony ziemńiaków i buraków cu­
k rowych. Wiosenna powódź 7.a­
lala spore połacie pól i w wielu 
wsiach sadzono jeszcze raz za,óv;­
no  ziemniaki jak i buraki. 

re chętnie przczriaczają swoje :'l'u , . ł ówd�rj? daj� ' się ., s}ysr.eć 
środki transporto,ve do przewozu warkot mlocarn . • Lada dzieó • zącz-
z.boża z pól do stod<',l, Brak także ną nadjeżdż.ać do punktów, ·  .sk�pu 
Juylzi do pracy. Z 'porno.cą ;,grz;ycho;- worki, z . fęgoroćznym ;bożem. ·, , 

takich jak piwo, oranźa.d.t, wody' 
mineralne, s1Jki; brak także pit- ' 
l'ZYWa 1 • w,yrobÓ\'V wędlinlarskicit. 
Na.Jwiększe braki wys!�pują w Z A G Ł Ę B I A 

2niwa są przeprowa,dzane , ia te­
renie 1 7  tys, ha u rolników in­
dywkiu2. l r.ych, 6 600 ha w PGR-ach 
i 635 h a  w k(1lkach ro'Jni'czych. 
Uprawia się w .tym powiecie czte­
ry podstawowe zboża oraz rzepal;: 
wykę i mieszankl zbożowe. Jed� 
nak dom inuje tu uµrawa pszenicy, 
Można śmiało •powiedzi eć, że po­
wiat ten na ps.ztnicy siedzi. Chło­
pi indywidualn i  uprawiają 8 :!30 
hektarów p,:,:enky, a J'GR-y 3 -190 
hek ta rów. Żyto, k tóre rnajduje się 
na cl rugm rniej�r'.1 z.:;jmuje łącz• 
nic z;:.I c<lwic  2 300 ba pól. 

Pa1'ts twowe ośrodki maszyno\ve, 
PGR-y i kółka r oln icze miały 
przygotowany pełny komplet ma-
1,zyn_ a w sk ładnicach PZGS i po-
5zczególnych GS je�t c-dpowiednia 
i lośt części zamiennych oraz ar­
t�•lrnlów pomocnil'zy•;h,  jak • sźnu­
ry do snopowi<1zalek, płachty żniw­
ne. płótna  snopowiązałkowe, pasy 
p ę.:Jnc. smary i tp. Na polach pra­
cuje wic;cej maszyn n iż w ubie­
głych la tach. Same t:viko PGR-y 
<lysponu.:ą :l i !, r'iągnikami, 99 sno-­
powi:1zalkami, 11 kombajnami 'I.UG• 

lowymi oraz 4G młocarniami. 

Prace żniwne spowo<lowaly • po­
.ważne trudności t ransportowe. Sa­
m ochody i traktury, k tórymi dys­
ronuje rolnictwo w tym powiecie 
n ie  wystarczaj,1. Dla tego z pomo­
cą prz.ychodza zakłady pracy, k tó-

dzą cale rodziny p.acowqikóvy 'Nte:z:byt • różowo 'wypadł haą1ftil 
PGR-ów, wojsko oraz m�cj��(eż z wiejski. W. ltlelu, ws'.a<?h ÓdcŻiiwa 
Zaklaiµ Poprawczego; 

'''iJ " " ·' sję; brak tiapojów ., chfodzących: 

i . ·· ·:. 
J • ' 

I • 

i,�zywej i Pieigrzymcc. , . . ' , .  ,.. 
' j 

(lemilf 

Spółdzie lnia mieszkaniowa w Jaworze? 
Pl �!: • 'j ż, ł ' h • •  ,,,.. st,e! pracownik • Po�iafowe.1· Rady· 11ismłe . swój akces do spółdzielni. sa 1.smy u· na amac „ vv 1a- � 

<lomości" o trudnej sytu acji Jokalo- Narodowej, Rasprz;i!(. PoraĆlto • do 'jeśli wsz)istko dobrze pójdzie to 

wej w Jaworze. Jedynym i:ozwią- 7-osobowego komitetu �vesi.li z · u- już · za dwa l ata można by było 
zanie)n tego prohl�mu byłoby ja�c rzędu - Włod1,imieri i\'lut.iał, prŻe- 'pr�elwzać • do . użytku pierwsze 

mi.iszybśre· ,alożenie· spó1dzielni wpdniczący i\!i�jskiej F;ady N?ro� , .,r;:półq_.,i�lczc , m ię,nkoni�. ,, 
mle5zkaniowe,i. L,tormowaliśmy oowej i J,ózef Zi�tek, kierownik . 
także, �Yże Wojewódt,ki Związr:k Wydziału Gospoda,rki Komunairiej · .a (lemil) 
Spóldzłelczr;ści . Mies,�an1ówcr in,::-" -' PRN. , -'� • • _· , _ _ ;�·. _ ,  
rr\ i erza znlożyć j ą _ ,do[lk•r:o ·w l:l67 '.' Komitet organizacyjńy zamierza 
rnku. Ale władze t,io,<imtu i m iast-a doprovn1azić ·<lo pierwszego z'ebra-.:\. 
n ie  chćialy się • z tyq1 pogo<lzić ma i.alozycie!skiego powiatowej 
i 'już · przystępują do organizowa- spóklzielni m i'esz]fan,iowej �ypu Jo-
nia sµo!dziclni. • katorsk'lego. Może 'to nastąpić Jesz- , · 
•• N ie&'śwno zorganizó\vah'o zeb�a·.:. cze pcx:I koniec sierpnia br. 

nie i)lfÓnnacyfoe. na które przy_- Zaintereso·wanle • spółdzielni� jest 
było 15, osób, wybrano kó'mitet or- w Ja,vorze ·duie. W ei'ągtf pierw-
ganlzacyjny spółdzielni m ieszkanio- szych czfę,rech dni o<l ze�ranią ifl-
wej, _J{t6regn przew.odniczącym z-q- form:ic)'jnego 20' osób . t;-losiło na 

Rodem z lubin3 
( _____________ .. __ 
C � e li a w n s. :1� � i . . p I o ł h i ,  n ·o w i 11' � i 

\V tym rolc1, "' 
�-u bi n le  nrnttz i ło s!ę 
I li-'< 4�5 dzieci .  Prze 
1(·1'1' �.a r'C?ć p;vkrM. 
NnJm/nrls.'a n,'lmc, 
m i.eszfean ka PlP .�z 4 

�('), .. ,., 1 1  .... =-uln s•uh '"  
dnviero Jr, lat  .,;, 
r1 i!;' 4 ..,nt ?C'st du;,i,­

, CZ , ieslo le t1';  i_ : r,1 ik 
'* ' ' 

N a l  '?() r, �llrt rn ie} i:z 11-­
r!t \ • i rnton„m!  r,hie- · 
Y'1 ir·•trrd rl'a �tvvCii„ 

W br. u, lublń• 
s k ; nt  T,l ,SC zr,11VJ.�tr. 

ty/ko sr, związków 
rn ,yłża;ń �t,.ic:t. P'.sze• 
m ,1 „t•1lko", bn w 
+ � '--�,n- samvrn okre ... 
sip u'>jan,egn ro''" 1t 
s· ' - -•,hrzor«> tu 190 
r,nr. 

211r1?jestr0Wt1n,> .1ut 
14.14 aparaty  . tel2• 
wizyjne I Z31J r.1• 
dioodbio, nikt, * 

N ?a ,,, , , 1
o mnt,1c-z 

na central.a teleh-
. ...  ln!l . ' 1t) L1.th1nfc,l 

ma jeszcze -�nnr,., 

Handel boi, śią , 
ryzyk1" 

Szanowny Panie Reda�:torze ' 
. czy tub! Pan mdtcheWkf/; . • �wieżą 
kapuSlf/ buraczki ;;lub f,Hołkę szpa­
rQ.gowq.? A .może·· ma. Pan „ chę! na 
kefir, mcr nke>. ś mi.etank<, c;zy t,wa; rntek? Je.m. tnk . .  nte radt<ł jec;hlh 
.na zakupy do Jau,ora. S(ć-1:epy sq 
�la.bo zaopatrzone. a hll'fideł obilWta 
się ryzyka I nie eh.ce � przyiinEt/Xl� 
n!ekt6r1J • 1t a,·t•1kuMw ,produ

.
kow,a.• 

I "-'!Cit przez Okł'f/fT0?l!ą Spółdzielni_?;, . .  
Mle<"zarską w pnb!is 1<iclt Paszowi--- , . 
rach, Tl?k b>1/n z ma�lan7M, 'kied!J • 
tl'ydz!al Haridlu Powiatowej Rad- li 
NarqdOWP.l ,;n u .si.a/ in•cnn•.•niować b1,1 
Ją „przujęto" dn sktępów. 

'obawn b11ra 1e 7.nak zbedna, bo• 
u'-iem kl1ł?nct u, krt11:r;m czasie · wy„ 

r>oril?ł_r-h nrzt7z • r.">· 
,., .... � ,../n r ,  s11 .· r-:r .i.Qi ,.,!ri. 
Mar�('lFl, • Etva. J,J� 
l!lnta. * 

Jak u,ida -< nn„ne , ... r 1 11<eri,a ł _ n-J.,n�trze• 
nh. nbo•,,, 1.rp·.,, �·,.,c2 
nd, nfer,,., ,,.,, ,.. i,r_ i Pn• 
, ,l. • - '"' (:  td-:.�1- Ju.ż 
CG1'<1'r. i n ,  * 

'Na !u �;ń ikkh -:Jp-
uhnrh • rr,1,inin 'of 
� -i t ,n. W m!e�:::ia 

.• r�ze.-u;u". , n•11J.yc11-
cttt* W inle�cf

11· Ził• • •  
1 nstalou:ann �59 • a­
pn,r(! t,riw tele fon'n• 
n"r-" . Dn r, ,111em> 
.nhl,�-"•n;a" cen•ralt 
r.nzostalo 1eszcz� 
141 numerów. 

R.' N. 

. �upili ma-�,.ankę.. Ponnhnie iest z 
in n�1mf. n r 1�1ku./am!. których trwn­
ln!ft oier1?Ma s;e na , d?i.,_,f lub dwa. 
7'o,, pra wda. Panie �edaktorze, • ze 
tH l//JQdn.ie·i hanrtio,pać, np. m •,dtem. 

I 
T1"nief, rnbntt/ ! 'n;e ma rvzy'ko. te 

' , się ,ihHep.rie\m d nia zepstrj,i. · Jednak ' 
.pnthiPdt,.l" ''-' , . ,k,tient nasz pan" brzm;_i 
ta ob/u.dnie. 

?:<to_,,'l lrzenie W Wl'!.rZ!J!l)(ł talde 

-""� __ .. _�M• .. -... �-:."'..
o
,.";_'"..M.M ... ·•::-:;:• :;:::::::::;::::::::;:;;;:::::::::;;;:;= • p,:,zostawin wiele do , żw•zen'a. Rejo-

------------------------ .., ,. »nwa • Spól.dzi„lnia Ogrndnkta u, 
Swicl·n'"" frn 1<.t \l i�  J'Twor i R'> lków 
pn ml?cpnem,i-. '"'"iladz,, i,owiaf!L Cf) 
1•.ew·,e,,. ' czr1 1 Wtt1tm1.;'.t i,rz�d.ętawfcl<>Ti 
;;n.rzadu; bt1 zmienili.· ;stnie/ącu .sian , Sztuka „zaklęta' ' W .. . glin ie 

j EDYN A bodaj tego typu spół- . 
dzielnia w Polsce znaj<luje się 

w Boles lawcu. Nosi nazwę : Spół• 
d_zielnia Pracy Ceramiki Artystycz­
nej. Stąd właśnie wyreby c·ern­
miczne wę<lrujq do sk!epów ce­
pel iowskich w Nowym Jorku 
i Brukseli. Tu pw:lukuje się zrny-

śfne kara fU do m i o<lów I wó-a'ek 
(ekspm l pośredni <lo A nglii, Fran• 
cj i, USA, ZSRR, południowej A­
fryki oraz Japami ) . Czasami poja� 
wią się i na nc sz.ym ry:1ku.  Ale 
rzadko. Szyblrn znikają z póle!� 
sklepowych. 

i nov.;bczesność, a ·prz,' tym posia­
da,ly, najwyższe walory estetyczne 
i dc!foraeyjne: 

Dotyc'!J czasowe �ul,cesy spóldziel­
ri:ia zawdzięcza · �d !ku czynnikom : 
usfa�iliiówa.nej �a!odze (większość: 

'"z 43 braćowników bc,zpośrednfo za­
tru<lni_otiych w produkcji - pracu-

je ponad 10 , l�t), współpracy z ar­
tystami,_ plas łykami. chąrak terowi 
wyrobów. N i� bez znaczenia jest, . . 

\!\::ima glinka, rzadko spotykana w 
Europie, która wypala • Śię , n:i. 

• 'białe., 

'Rosnące . zapot}���r:VląÓJe, · o�' . ce: • •• 
ramikę artyf(y_czną „Yf -�raJu;,-i  ,'na 
rynkrtoh zagranicznych, . •  :uńu,silo 
spółdzielnię d<'> mo<lerniz.acji i roz­
budowy z;ikl.adu, Koszi.ein ' 3 mln 
7,1 zbudowany zost,anie nowy piec 
tun,elowy l ogrzewaniem gazowym 
ora1, hala p�oiukcyjna )fo<l!'!rni­
zacją zostaną . objęte ,"rt,f>gnę_ ,ur;?:ą­
dzenia i t ransporL-we;wnętrzny. Po 
zakończeniu tej in,wesitycji p!lqduk­
cja _w 1 969 r. wzrośnie · -prawie 
dwukrotnie. 

. ·- .� ·� • ;,, � . . We wrześniµ przypad�. 15 __ r�z-
_ ,1'.lic,a działalności Cepelii,' _ z tęJ • tn 

oka1.j i w połowie pn.yszlego rnil!­
sąca zostanJe otwarta wysia:wa. 
Znajdzie slę na niej . wiele wzo­
rów pocho..1zących ze spółdzielni 
w Bolesławcu. 

Ln. -------------=----�J-..,-------------------
Uś,mier.hni i sie 

I 
· · ·Taaka 

W TYCH dniach do lubińskiej _proku,;atury wpłynęła grubaśna · te,-czka 
· pełna ;,k t' d robiazg-�wo i skrupulatnie i,rzeprowadzonegn dochodu• 

nill przeclwko ob, L. z C hocianowa, któr_y onegdaj wszedł do miej- , 
scoweJ kawiar11I ,na dancing I, nle Z.lplacil za pilet wl!tępu złotych P';'l ·  . 
skich J o. świadkowi;,, jak wynika to z akt, ,,ź ą d a j ą" surowego wy­
rClk•µ j,. ty:D samym „zmuszenia opornych d·o płacenia za bilety, bądź nie 
wcI,odzenia na salę". , ' • 
, (,Obywatel L. - przeczy taliśmy tu m.  in.  w tajemniczy sposćb wszedł 

. ,necz,,. ow"l!m. prz�dsta•vicl.e!e R-,,. 
;.onotveJ Spólrldetn! Ogrnff.n irzej 'i 
ri•�ui -st'1t111ą. ubf.ecu,ą. . a pntem�. 
nawet ,i ;e ktwnq palcem. u, buc,e 
t,11 cnkolwle-R �m.!enić. Sir.lepu RS'o 
f'?- , tt'!e tylko il, e ,  zaopatrzone, n!e 
,_br '.1f1'f!_: i znnfedbqne. 

.P,:;nie --R.edakt.orże� ' t'rZPbt:t' przyivo­
l�c; do' · · nor„1'tclk11' " hand'nwców· ·ol'.I 
białego ·t zielonego . . r_ynku. 

Z t>ou)(ltanlem/' 
ŻYCZLIWY 

•. Perypetie . 
z ch'ebem 

Ltit,ln jako jedyne mia.sto po­
wla,towe' h u_ r t e  m remontu.Je 
piet,tarnle. Sprawiło to oczyw:ś­
cle sporo kłopotów ł .: zamles2�-, 
nia' '  na  piekarniczym • 'tynku. 
Chleb dowozi się hi . aż : ź EJle• 

• sławca. I ·  Złotoryi. 
N!l szczęście kłopoty te dobie­

gają końca. Oto dyrekcja MHD 
• obiecuje już • 15 sierpnia rozl)o­
cżąć pieczenie .chleba w swo,iej 
pl�karnl, w której kosztem 2!10 
tys. zł. zainstalowano nowe pie-
ce. , 

Swoją drogą dziwni Jo met.o­
da remontowania obu • piekarń 
jednocz_eśnle. W MHD-owskiej 
„wysiadły" piece. Zgoda. ·Ale co 
wobec tego wysiadło w piekar­
ni pr.owadzone.i przez MSZiZ? 
Czy nie przypadkiem zdrowy po­
�yślunek? 

. . (ren) 
\ 

I 
! 
I 

Lub n 
NOWI CZLONh. OWlE 

J KANDYDACI • PARTII 

Egzekutywa K P  PZPR w Lu• 
binie na swym ost:itnim pn­
siedzeniu przy jęła <lo p:st.il 
u nowych czt.onkón' i 90 k�n­
d.vd.atń,v. Lt>gitymacje człon• 
kowskie i kancly(lJ�kie wrę• 
c-,zył rowanyszom J '  , �ekret,nz 
K P  PZPR ERAZM 0•1ZECt<O• 
l\ SK I. ' 

Luhińsk:i organ izac,ia party.i• 
na •Hc�y ju:i -2.862 czlonkó,� i 
kandydatów. 

DOPIERO W PRZYSZŁY M 
ROiiU 

Dyrekcja J\JHD w LnbiniP n• 
ruchomi Jopiero w przys,:ty,n 
ro)j:u sltlep deli l,ate.�nwy. , ,Ut• l i•  
katesy'" zostan;i zlokallzow me 
w ry!'!�u, w jedn,•m z nowo 
budowanych domów. 

JlĘDZlF.:_ J ASNIEJ 
J'e$'.!CZe w tym roku, k!)sztem 

300 tys. zl, C1świet.!on.-· -zostan ie 
ŚTÓdmieśr,ie • T,111'> 1 '1a. I 1 0  ,IVY• 
ł:ic-znie ·lampami , r tęciowymi. 

. ,· 

250 TYS. Zł, ZYĘ_J{U ... 
. . .  ,vypracowal w tym TOktt 

Jubińsld MHD: ·tvar'tn r,rzv no• 
rrn i�ć, żr, ·1:1 bic,,.lv rok n�n 
l\,fltD zamkn:V 58a . tys. z ł  strat. � ·-· .. - , 

NASZYi\l ZD:\NIEI\f . r . • � • 

Niektórzy· m ics,,!{,.t'i('y Lul>i­
ua nMj,:i za zie MPGU::, że w 
rynku 11s'tawi1ó ·n�  ckspou,,wa­
,,,,ch ml<'jscach •. h ·1 t.i,rir, lmblów 
l\a 'itnie:ci.: My .i<1d1ial< ;n,�•pi:,._,,. 
lączan�y , sie do : or in i i  . mnl• 
kont.-ntów. Wi,tJd·,• �i<.' nam n�-

.. Jomia ;t, że  kubły · tł' można bY• 
łl'l.hV usta,vfć s11rvtniej, • w 1,,,ż. 
dym �azie nie od strony ryn lm. 

DLACZEC.01 
Z dniem 1 lipca MHD mi:11 

uruchomić pr1._v u licy liościusz­
ki sklep z artykułami sporto• 
wymi oraz ze S{'r::i;tcm Z'1,e­
c!1ani_z�wa�-Yn�. _ Tymczasem m:1-
niy. Juz s1erp1en, a o otwarciu 
sklepu głucho. 

Dyrekcja l\JHD ma wpraw­
dzie trmlnolci z ntrzymanicnt 
ur ządzeń ·skle{'oWych, ale w 
gruncie rzeczy co to . o!Jcho• 
dzi lubinian? Zwłaszcza że do­
tychczas' ·"' . . nli'eścic tym nie 
1,11a tcśo tak potrzebnego sk!Pr, 11. • (ren) 

4łotor_y ja 
_WYBOISTA DROGA 

, W • fatalnym stanie znajclu ie 
się;, . killrnkilometrowy odcin�I< 
dr11gi z P,i„lgrzyrnki cło Scdzi• 

:•: >"Jri!rowa przez Nową Wie·ś Gro• 
dzi$k;ł. Wyboje ut ruddaJa jaz­
cle . wszelkim weh ikułolll, szcze• ·gółnie a�tobusom • bieguat'ym 
tr11,są ze Złolnr)•i do Tl"��sl�w­
ca. Wa1· to, :\l'f He.ion El<splo:t• 
·tarji Dróg P•1 Ł: ! '.c7n�,:t, "' Ja­
,,- orzc za lał  .się .:zym pn,llzej 
napr;Hv4 <lrocL 

SM!ERC NAUCZ\' CIEUl:I  
Ńauczyc·elka • ze  • , Złot<-r"f 

r.urlmiła Jaku llczy:<, \V droJz� 
• .do rodziny nle,�la trai;icznl'nllt 

w ypaclltowi samocJ10:l:lwPmt1 w 
okolicach .-m iasta zw,>leń. Szkn!­
nict.wó pon iosło wielk:, strnte 
ho wiem Ludmił.a Jakubc�yk 
paez J2 lat pracy (l ala s ię po• 
znat .inko ll'H'zwvld" sol iclna I 
Pl''W<>ti'rita:, na.uc:r.yr ielka. \V· i,o­
,::rzebie, W7.lPł)" udział dCIP,J!:'8( i<, 
n ;rnczycicli i Wydziału Oś\viaty 
PRN. 

� . ' - czy ' WIECIE, ŻE . . .  
; .. � - .  powiecir, • '7Jotnryjsldi'1 

rośn_1e liczba telewizorów? W 
chwil! obecne.J m ieszkalicy ro-
5fada.1ą pon,11 3.eco :iparalów, 
"· t��o 2?00· w sam,,j Zlctoryi i 
Chcj110w�e. * 

. . .  w Wilkowie koło Złotc,,-vi 
, będzi� zbudowanv basen kapi�­

IOl\'Y? Prace j1J 7. l' OZJl'1CZęto I 
w przyszłym ł'oku ohiel<t �-,a 
być przekazany do utytku. Ro­
boty wykonu j/\ miPszkańcy o­
sieclla w czynie społecznym, 

REMONTU TĄ SCURONJSKO 
Ekipa Powiatowego rrzcdsic;­

biorstwa Rem'ontowo-Budowla• 

nego przystąpiL1 c!o adaptacji 
pałacu w Wojcieszowie. Kosz­
tr-m z,5 mln zł urzą,f ai się t·J 
eleganckie schronisko n" ponarl 
100 miejsc z restauracją i ka­
wiarnią. Otwarcie placówki na­
stąpi nie wcześniej ja!r' na po­
t:zą tl{u 1967 r. 

(le mil) 

Jawor 
ZAWODY STI!ZELECKIE OR:\10 

18 sierpnia br. na strzelnicy 
w Jaworze odbęd:1 się woje­
wódzkie zawo<iy �ttzelec·Jde 
ORMO. Jawors!dch ORMO-wców 
Jięclzie reprezentow;ić 4-osohowa 
tlrużyna, która w ciągu d,wóclt 
ostatnich lat zuohywała za­
s�czrtne czołowe -miejsca. 

836 DZIAŁKOWI CZO\\' 

836 mleszkań<'óW Jawora ma 
,..- Jasne ogJ;-ódk i. Zl'.''ljcl ują s i�  
one na 5 wyd . .delonych t"re • 
nach o łącznym areale 35 ha. 
Jaworzanie  uprawi:i,i� warzy,"a 
oraz pielęgnują rlr'>.ewka c,wo- . 
cowe.- W chwili  obecnej trwa­
ją przyr,otowania do . ,,Dnia 
DziałkOWC/l"• 

WKRÓTCE SESJA MRN 

\V tlrugiej poloi,vie sierpnia 
br. odbędzie się ses;ia Miejskiej 
Rady Narodowe.i w spn.wie re­
alizac,ji podatków te.-enowycl1 i 
obowiązkowych clost:nv za pierw 
sze '"-i'-ólrocze br. PoLa 1ym omó­
Wi siq inne, bieżąc,; sPr.awv. 

CHLOPI SK!l,PIĄ N .\ SFilS 

Na terenie Jawora �zynnvch 
JC'st około 100 indi•w1dualnyt'll 
gospor.hrstw rolnych. Rolnicy · 
zoJ:/owiązali się zehrać w t , .ri 
roku 45 tysiecy zlotvt'h na Si,o, 
łrczny Fund•JSz Budowy SzkM. 
notychczas wpłacili 1iiecałe , 3 
tysiąc� złotych. 

Bo!es!aw�ec 
ROSNf\ OSZCZI;D:'.1/0SCJ 

Micszlcańcy po\\•fatu bolesla­
'l\'ieckiego ,vpłara ią c.o!"a<. ,, ie;  -
cej llleniPdzy - na ksiużeczld 
PKO. W ch wili obecne,j ,v miej ­
scowym ucldziale PKO jest za­
rc.iestrowanyrh 27.3R2 ksia�:e­
c.zelt 111 snmę 87,3 1nln ziotych. 
Od poc-:zątku' br. pr.:ybylo po­
n;,.d 3 tvsi,ice l<siaź,·czclc. • a s11-
rna wkładów wzrosła o przeszło 
8 mln złotych. Na : vs irc  11'.ic­
svkarir.ów ,v tyn1 powh1 cie pr7.v. 
fa_<laj,i 394 książeczld o�zczędno­
sc•o,ve. 

Osta1nio co�az wiekszvm ro­
wodzrniPm cies?-ą s',; ksiażc.-z. 
ki Jil iP.szkanlow.a. Nic dziwne, 
r.o_. �iedawno założnuo spó!­
d?Jreln1ą mieszkaniowa. Od!lzial 
�a tPz szczPfoie do • wy�rywa­
n1a sa mnrhodów. W tvm roku 
6 po5iadaczy ksiąt·•czck WY• 
g-ralo ,,cztery . kółka". 

SESJA PRN 

30 sierpnia o god:,:. 9 odhe­
dzie sit; sesja Powiatowej Rady 
Narodowej w Rolesl a,H·H Pod­
czas ol>rad zati,; ierd�i 5ię r,'.an 
1·Pal!zacfi wniosl<ów i po&tul'.t• 
tów l udności zg-loszot>ycll w 
kampanii' wybrHenj. 

co z PAWH,ONE!\T? 
·w )lolowie tego. ·rnku miał 

być oddany. rio 1 1 1ivtku pawiJrm 
pralniczy Mii,jskieito Przedsi•­
hlorstwa Gospodarki f<.omunal­
nc-.i w Bolesławca, n rzy ul .  K u ­
bika, · Wykonawc-ą jest Bolena­
""' :!'cłde Przecl sil"\bio rst,vo Du• 
cło,,. !an�. · Prace id.ą op.icsz3.J,� i 
:,,,chndzi ohawa. cz,> w tym 
� 0lrn ubie!tt :zostanie zakoń­
czony. 

\V.'cl{YFH, !\CJ A WNIOSK()W 
\V związku z nowymi zaq­

r1 ;in,i przvfł rzialu 1nj eszk1ń, 
MiPjska 11n,1a Narnllowa p,-:rl ­
r1aia ,,vcrvfikac ii 1 2:rn \\•nioskó-w 
o prlvdzial m ies7,1,:,.,·1 . Chodzi · 
n ust,T"n :P t1rklaf1n,-ch zarnl1-
ków i i1ofci nsól1 mif'c;.:.rK: ·1 1;,cvf'h 
z .  ,vn iosknrl a wca. '\V"r)' fi t< ac ię 
7�•rnticzy si<; pcd koniec 1wrz�­
i.nia 

Spółdzie ln ia  r.rn<lukuje także za­
s tawy s tołowe <lo zin,nych i go­
·rących zakelsek (przystawki), wy­
roby gospodarcze ora1. pamiątki. 
OsLa tn iP  styl i 1;owane są na twór­
czość ludową woj. wrocławskic::lo 
i opolskieg,1. L'�qnie sptJldzielnia 
produkuje około 1 8() różnych wyro­
bów wartości 3,200 tys. zł roczr,i e. 
Oczywiści e największym p<'lwod:rn­
niem odbiorców cieszy się tzw. 
. ,stolowizna· ' oraz karafk i :  

Ze spóldziclni 1 ściśle wspólp·ra­
cuje artysta plastyk z Wrąclaw!a, 
Bronisław Wolanin. Pona<lto spół­
dzieln ia  zakupuje niektóre wzory 
opracowane przez innych . plasty­
ków np. z Poznania'., Sopotu. 
Dzięki ternu wyroby te są . nowo­
czesne, c ieka_we i dlatego, tak po­
szukiwane nu rynku k,rajowym 
i zagrankznym. Co pewien czas 
zresztą zakład odwiedza sp�cjalna 
komisja z Cer.ielil z Warszawy, 
która dokonuje r.negląd1,1 wzorów, 
Ostatnio np. wycofano 2, produkcj i  
36 wzorów, które zalic;zono do 
p,rzest arzalych. 

na '-salę dancingową Lprzebywał ta1:1,1 do końca". • • 
Rzecz Jasna tajernnfozy sposób wchndzenla na daneingi w grodzie zwa-

nym Chocianów · :-ainier'ęsO''.Val , na�zego reportera. Pn dokładnym o bej,,- , 
rzeniu komina, , strnpów, po ostuka.nb pndlóg _ i ścian __ ustalił on, bezspor­
nie;. że ob. L. nie mógł wejść na salę innymi sposo!)ami, nawet _tajem­
niczymi , jeśli nie uczynll te!(o korzystając z Jeclynych clrzwl wiodacycll 

z wokandy 
' ' " -... ' 

kole.gia1Dl 

W .dziedzinie  p;,.mią tkarstwa spół · 
<lzieluia stawia w zasadzie pierw­
sze krok i. N a j trudniejsz<t do po­
konania prze�zkodą jest o,ci.ywiś­
rle brok o-dpowiednich wzorów, 
które uwzględniałyby . i' tradycje 
regionalnej twórczości ludowej 

e< 

dq lci)«J ju , , Teg·n '. , sa,meg� zda?la t;>il_'I zresztą �zet lubhńskiej ,prokuratury, · 
, mgr Khme.k. który oczywiście umorzył całą tę sprawę. 
• .�P'rzy weJściu "do choci�nowskleJ k,iwiarnl - c7-ytamy w 
prokurator�kim , l)OWiniet\ stać porządkowy i dbać o 
,. w> tajemniczy ,sposób" nie wchodził na salę. 

Si,oro spraw; rozpatrzyło ostatnio go wieczoru · ·Myszkiewicz wypił 
kolegium : karno-ad ministracyjne P9- zbyt dużą ilość wódk i  ' i  około godz. 
wiatowej 'Rady Narodowe-j • w Be- 23 krzykiem zakłóci! spokój mie-

Nic dodać, nic . ująć. 

nzasiid·nl�iiiu 
to, aby nikt 

(ren) 

leslawcu. ICh uliganów -oraz-, µl'ratów szkańcom wsi. Nastepnie w:vwolal 
drogowych; karano wysokimi gr7.yw- awanturę obok, budynku Odlewni 
nami. I tak, 18-letni HENRYK MYSZ- Żeliwa I obraził strażnika wulgar, 
KIEWICZ z 'Modłej, skazany zo- nymi słowami. , stał _ _ 

na 3 f miesiące a resztu. Pewne• . N iepoprawnym furmane>n • oka------------------�--�-.--..-:-� -�----..... --·--------------------------

Chałup n ictwO • złaRodzl;:· p roblem zatrudnienia 
J 

AK przedstawiają się spraw;' zatrudnienia ·w powiecie , złotoryjskim? Aby s1ę o • tym 
�rzekonać reporter naszego tygodnika odw_ie­
dz·n· Wydział zatrudnienia Powiatowej I;tady 

NarocloweJ, gazie uzys_kal wiele ciekawych !n• 
formacji. ·1 

- Mówi się, że u nas nie ina pracy dla ko­,
oiet. Ale wcale nie Jest tak tra� iczniP. .,... stwier­
tlza kle·rownik wydziału, Zygmunt Gołębiowski.  
- -w chWili obecnej n ie mamy w rejestracµ <1n i 
fednego_ mężczyzny� k tóry by poszukiwał pucy, 
,Natomiast kobiet, które chciałyby otrzymać prace: 
jest 277. z tego 7Ó chodzi na kurs zorganizowany 
przez Fabrykę Ozdób Choinkowych I wkrótce z,,. 
stanie tam za trudnionych. Tak WiflC spełni się 
jeden z clawnych p�5,atulatów .,Wiądomośei" o 
zwięk\Zeniu za�rur! nieri \� -i .': lepszvm wykorzystanl,u 
pomieśzcze1i fabryki. ,P'Ozostale kobiety poszukU• 
j ące prę,cy nie s_ą j_eclł'.�1:i::_m! ił'._W!c!e,l�i\.!!l! Ułdz!nl 

chcą pracować, by uzupełnić budżety _ rodzinne, 
- Czy motecie im coś zaoferowa�1 
- Oczywiście : Państwowe Gospodarstwa Rolne, 

leśnictwa i inne zakłady pracujące na wsi po­
trzebują aktualnie ponad· Sł!Y robotników sez_ono• 
wycli, w tym 30? kobiety.- Nie będziemy mog:i 
zaspol<oić tego zapotrzebowania bez ściągn ięcia 
pewnej ilości robotników z woje}Vództw _cen,• . 
tralnyQh. Kob;ety star.;Jące się c p'racę nie'' Za• 
wsze ehcą pod;ąć te zaJi;da, k tóre Im oferujemy, 

- W miastach pot rzebujemy do pracy 230 o�óh, 
w tym 20· kobięt - mówi dalej kie-rownik Gołę­
biowski. - Zl!trudn ią ich przedsiębiorstwa bu­
dowlane, zaklacly przemysłowe i przedsiębiorstwa 
melloracyjne. Oczywiście 109 z n ich winno mieć 
odpowiednie kwaH!ik11c:je. -. ,_ � • • 

... Podobno , rozwijaci� chałupnictwo? , 
- • Ta� .  z., · ctaselT! . kop_iet poszuku�ących &talej 

można w znacznym stopniu złagodzić dzięki roz• 
wojowi chałupnictwa. Cd roku czynny jest w, ·  
Złotoryi punkt rozdz.ia surowca Dolnośląskich 
Zakładów Bialoskórnicz • Ręka wiczniczych • . ,.Re• 
n ifer" w Choj nowie. 50 kobiet szyje  w domu 
ręl,;�wiczki .  .Tuż  n iedługo u ruchomimy podobny 
Plll.l,kt w Swierzawi'? i . zatrudnimy 25  kot tet. My­
ślimy taltżc ,,' o u ruchomieniu puriktu w Woj ci<;-.,., . - " sżow1ę. 

Na począt_ku sierpnia Powiatowa Spółdzieln i., 
:wlelob'tanżowa zatr.udni 15 • chalupr\ici.ek przy 

·1:'produkć1.i odzieży, której ak tualnie nie można nn7 
oyć W· ·.sklepach. P6±n iej liczba ta ulegnie zw ię• 
kszenl'il: Spółdzielnia stawia jeden warunek -
chałupniczki muszą posi�dać własne maszyny <10 
szycia. Czyni si!; staran ia ,  aby w przyszłości pe• 
d&bl1yril systemem zatrudnić kob iety z WoJcie-

. . pri!,c!. . b1dzi� f2.1:a; }Y/.5.<ce'I ! �f,Qb!!lll, �lrl!dn!e:nla" • 

zal się S ł -le tn i  EDWARD MILANOW• 
SKI ze ws i  F arzyce. Swego czasu 
był on p i ja,1y i mimo to ]ó'rowa• 
dzit furmankę konną ,  Kolegium 
skazało go  za to na  l 5CO 2totyc:l1 
g rzywny. A !e  kara n ie  wpłynęła 
Wychowawczo na Milanowskiego 1 
'k! lka d ni r,óźn iej ,nów popełn i ł  po­
,dobne wykroczenie>. Tym razem 
skazano g,1 11a dwa t:,-si ąc12 zło­
tych r, rzywny. 

�2-letni ANTONI B A S ZCZYJ Z 
Gromadki wszedł do  m ie jscowej go­
spody, GS, Kiedy us iad ł  rn s 1.o łe,1P, 
wyciągną! z k ies7cn i bu telkę wma 
i zaczął je pić Tymczasem zarzą­
dzenia zabraniają przynoszenia i 
k.onsumowania w lokalach własne­
go alkoholu ,  N ie wic;c dziwne.go, że 
kelnerka zwróci ła mu na to uwagę, 
ale Baszczyj wcale n ie zamierz,il 
p rzestać pić, a kelne rkę obrazi! wut­
ga mymi sim wa mi. za płaci . za to 
lc03 zlotycll grzywny.  

A NTONI MTT.LER 7. Osiowa pro• 
wadził po d rodrn publicznej moto• 
�Yk l  WFM, k tóry . n i e  byt zareje­
strowan,y .  R itrowc:i 7aś nie ' pnsiadał 
prawa jazdy. Skazano gu .:o1 to r,.;_ 
12P0 złotych grzywny. 

29-letn l J AN Z AGC)RSJC T z Racibn­
:ow_i c ' wypił znaczną ilość a lkoholu 
1 uzvwal wulga rnych słów w obec­
ności łudzi wraca .1ących z boiska 
sporto�·ego. Wybryk ten kosztował 
go tysiąc złotych,  Podobna karę wy­
mierzono TEOFILOWI J A NIKOWI 
ze wsi l�r.zy�owa., który po pijane­
mt 1  zak łorrl  spokoj r,ub l i czny i po• 
bil dwóch prz<!cl1odni6w. • ' (L.M,) 

I 

• 
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UPADEI{ ' CESARSTWA ,, . 
r.ZYMSKIEGO" 

Film jest jednym z klnsycznych 
przykładów supergigan łów. Trwa 
ogoJem 4 godzmy_ zrea l i zowany 
został w techniko lorze. ·na szern­
Jdej ta5mie przy udzi a l e  tysięcy 
wykonawcow. O t ozmachu insceni­
zacji i o ty'll, że n i e  . ża łowano 
śro1J, rw mowią cyfry. Dekora­
cję  w miejscowośd h iszpańskiej  Las · 
Jl,fatos , - gdzie na_k ręC'any by! film 
budowało przez 7 • m i esięcy 
tysiąc stu robotn ików. Od lano 170 
tysiccy cementowych bl oków 1 :w• 
ivto 2 091 ton grani tu,  skonstruo­
,�ano 15 10  kolumn. do pokrycia da­
chów zużyto 230 tys. dachówek'. 
J8 rzeźbiarzy i 30 asystpn 1 ów w 
ciągu 6 m iPsięcy odlało 350 po�ą:.. 
gow oraz 1 OOO_ płaskorzeźb. Sceno­
grafowie 'odtworzy l i  również  sze­
reg wnęt rz m iędzy innymi bogati> 
wnętrza świą lyi'i i pałaców rzym­
�Jdch. Uszvto 1 2  tvs. kost iumów. 

E 
W zdjęciach wzięło udział i 700 
gwiazd f i lmowych, ak torów i głów­
nych statystów, tysiące s ta tystów 
zwykłych oraz •  050 -koni .  W ca-keję 
filmu - wpleciono szereg Interesu­
jących wizua lnie scen. 

Do obsady najważn i ej;zych rv(: . 
zaang�żowan.o znanych aktorów 
włoskich, angielsk ich i a merykań ­
skich : Sophię Loren, Aleca dui•1-
nesa, Stephena Boyda, Jamesa Ma-
sona. 

,,NOWY GILGAMESZ'• 

Gi l gamer ·z to i m ię na wpół legen­darnego władcy · azj atyck iego ży­Jącego_ 3 OUO .la t  prze,d naszą erą, ws!awt0nego jako c·zlowiek, ktńry zbun tował się przeciw śmierci. Bunt ten spmwadz.al 5ię do pro­testu przeciw nieodwołalnym ·wy- · rokom losu ludzkiego I skończy! ' przyjęciem biernej postawy i wia-ry w życie pozagrob6we. 
N owym wcie len iem Gi lgamesza jest  w fi l m u, cziow.iek z drugi('j potowy X X  wieku. - na.yid, młody węgierski etnograf, chory na raka • 

płuc. Medycyna nie ·jest w stanie 
zapewnić mu powrotu do zdro­
wia. 

Da wid został oderwany . przez 
cho,obę od Wbzystk ich • swoich za-

jęć, od pracy naukowej, ko legów 
i sympati i .  Jest sam j samotność 
oraz zwątpienie we · wliisne siły 
_są • najwięk szym n iebezpieczeń- . 
stwem w jego chorąbie. 
' D.a-wl<l znajduje j ednak sprzy. 

rrl i erzeńców, J ednym z n ich jest 
ordynator szp i tala. który decyduje, 
s i ę  na zas1os0wanie kuracji ws,trzą 
sowej zapoznaj e pacjenta ze 
wszystkim i  szczegółami jego cho­
roby, nie ukrywa niebezpieczeń-

Al i hl AWSWM •a• " REW i ;w 
� 1\1¾ POCZĄTEK POZORNA „herezja" :  '"' dzt3laly równtet Ógnlska Dolnośląskiego Towa- 1em chodzi O !!ość placówek, wysnuwa! bardzo 
t�":tpsi dokonuje Ślę szersze t głębsze u tdzta• r_zystwa oswt.:i.towego. Te stanowią Ju.t µowa.tnie)• optym,styczne wnioski. S)J tuac)a, niestety nte ' · • lywa nte kul tura /;;,� nitelt w mr-eścte Tezr; ś.ze ośrod!�z. tworząc zad.alk! na placówki k?n>• wygląda tale różowo. tł/ · m1?'łn.a udowodntc, ·; u::iy:,iiwszy l Jedno uutrte•r .· -gieJsow.e,, .1ei:ó1·-e-- • w: • najbliżs7·e1 przysl fośct • .<:f4nr, .-r 

ien;e·,.,�te mowa tu .o·· wsi, - .w , któ.re;. ios1ato ·tp-hd7 \ (ję w_ie;s/dmi ośrodRami �ul1ury, I r·udno �1.ez ze swych zobowiązań dobrze. u·ywlqzu1e się "$o • ' • • . t . .... , •; ' . jęt� ?lfkiekolwiek '.:'dd;_i'Pf
�

'!'�
.
n_te, _że,~ .;.si nieje ta,ti ,.� -� , ,_ .'�-, - .'',, J'edyrlte „Ru�h", wyposaża.1ąc plac6wki w nowo• . 

1a1c,, .czynny ofrodek-_ .'�ftltu.ralny·· lżespó1, 41(,Wtl!· -

.

.. 

K' �' r·o, - ; • MA' 
· , . • czesn11 sprz.ęt - niejednokrotnie w radta, 11,tapr.e• 

C-' dobrze I ,ystematv•.·z nte pracu;ąca d·rutjJ,ui . ry i 'telewizory; niekiedy w btlar,ty , zaopatruJ.-:ic 
harcerska -czy kolo - ZMW) ,· 

• 
je w prasę t oczywt'cie, w towar, •• �� � - �  . . �11t1umacze.ntę proste . -; środ@wlslw „n•-" n• znacznie qorzej wywiązują s!ę ze •wych obo-

psu.t"" codnem:iymt a tro kejami w • P"staci Id no. • wiąz/ców G romadzkie Rady Na rodu u.a,. ktt\re na 
wy;tdw. i tp .  ,:\/; ·10 1edW: k. b·y działalność '<ulfu� • 

ogót są qospodariami l'Jkalt .  W Rzeszotarach , Koc!ł-
:, ;1 lil'ach, M ilogostowicach. Warmątowicach, Rc19oww. r.alna na wsi lstnfa1a , mus! znaleźć .·•1° grup.Tca 

SPRZ T C boctnr ' k ilku ludi!. k tórym te sprawy '. ędq •.eża/11 
. . . . , Gnte,vomteroipicac/ł. I G niew.omterzu brak ś r•,rtków 

na sercu. Musi rńwnież •stniec mte1�c.,, w krńry ,n _ na sprząta nie k'ubu. W11m,enione klub11 - n p,,n.o.,tH, 
ludzie ci moglibJJ s ię  zbterać - śwtetlica czy " .w Sled.tiskach t Ptotrówk.u - wymag·ijq r�w,uez 
klit'> wie7ski. ,· ,L � • pr'teprowa<izenla remontów. w wielu W!Jpadka,,11 

Powtat legnicki nie mo!e narieka<! na bralc 

I R EMONTOWAC? Prez
i,

d
i
a G romad·z kich Rad Nar„dowych nle u:

u• 
Plac'>wek 1-u.l t. u.ralnvch. Na jego terenie zna;tfu,e 

' ' ·■ 
knzuJą zatntere�owania ctziala lnościq l,,tub<_}w a m  

się bowiem 18 klubó1v „R�fh:'', trzy , ktubo•'w.wta1- n�wet ut�zymaniem tell. w czysto�l'i. N•emal 
nie GS, Zakład.owy Dom Kultury _w Pro :now;.. w.si11s1kte • p/acowkf wte/sk,e są tle zaopatrzong 
cach - ,edynvm miastecz·ku w pounecte. oroz w opal 11a itmę, W tych warunkach dzlatalnogć 
klu!1 ZZK w Miłkowicach . Tylko w ośmiu u•,,- przemtlczeć Uczbę 30 śwłetLtc PGR·ów le!'z te kutturalna·o$wiatowa /est utrudniona - nawet 
padkaclł • klu,lnj ;,Ruqh'' ,sq .- samodzlelnyrn1 pia· nie_ przejawiają /al<. �oty<;hczas _ tadnej . d,i,zl4l• tam gdzie zna7dujq się ludzie, k tńrzy chcq I po• 
cówkam(. Wiele z nich /ak np. Kunlce. uies•.e. naści. tra{-!ą być organizatorami życta kulturclnego. 
l{oskowżce wprowadz,to • się du tsrni.ejącyc·lł • PO· 
prZfdnio .twietltc grom.adzk1ch, w . których L'7ę_sto A TUlliZując mofna bv. 

' 

z'Wln sze:a JANINA STASIA K  
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Proces ' wal uc1arzy 

C H  
lekarz i pac)en l zdajc1 sol;>ie spra-

; wę! ' · - lo w -osobie · Lilli. młodej 
pa'cjantki. Dawid. z;na j<;liJję_ czlówię: 
Ka: k tóręmu . Jest równie si lnie po-. 
trz-ebny . .  Rodzi się między - nimi 
wi-el ka m i łość będąC'a - $zansą • na 
wzajemne odzy�kanie wiar� w 
innych i w s.iebie. 

I -chociaż jest to m llość s'.mutna, 
w cleniu szp i tala I śmierci, to  
jednak jes} n ie  mniej  autentyczna 

(Dokończenie . ze str. 1) 

4.230· dolarów ·USA w banknot.ach, 
59, dwudziestodolarowych· ·  monet 
złotych. 51 złotych monel dziesię­
ci'orublowych, 5 monet il9lych 
austro-węgierskich t ok. 100 gra· 
mów z.lota. W tym czasie sprzooal 
wartości dewizowe i złoto na kwo­
tę ok. 364 tys. z.lotych, ' w tym ok. 
1470 . dolarów USA w bankn<>la{'h, 
30 złotych monet dwudziestodo!a­
rowych, 19 złotych monet austro­
-węgierśklch i ok. 300 gramów 'zło­
ta, 

I PO NITCE DO . K[,ĘBl{A 

·p ROl'(U RATURA Wojew<',dz.ka 
d,la m. stołecznego Warsza­
wy prowadziła śwego cwsu 

sledztw0 przeciwko • szaj<-e waluda­
rzy wśród których- czołowe miej­
sce zajmowali łł<'nr,i1k Glogowski, 
Leonard Smolhiskl. I inr.i, U ,,yska.­
ne materiały świad<'zyl y  o lym. źe 
tirael I Majer Lash�row'e j1i'ż od 

. .
-
,dlu+.szego czasu utrzymywali  - � la­
ły • kontakt ·ze Smol ińskim i trudni­
i i , się nielegalnym handlem obcy­

, m i  walutami.  źłotymi monel[, m i  I 
zlotem - na wyjąlkowo duż,i ska · 
lę. Wydano nawet nakąz are�7,t,o­
w ania Izraela Lastera. le11z nie zo­
stał - on W) kona.ny, A"dyi ni� rh ie.szs 
kal on w tym miejscu, gdrzie był 
.z.ameldłłwany. 

„srodków, obiegowych a-lol a, któr'\ 
ukrywali w Cl,asie okuparjl "'e wsl 
PleJowa. Ml�ll �tęc i ;;oo dola rów 
USA w banknotach. 8 runtńw lłng., . , ' 
i ok. 200 monet zlotyr,b pl�cio• l 
�zlesięcio• I pl�tnastoruhlowych, · W 
ratach 1 954-56 Majer· Las1 er sU'sz,..dal 
owe . 200 mo.n('\ �lo1ych wyjełctż»Ją• 
cemu do Izraela Gohcki,;,mu li .  ząc 
za pięclon:'Olowkl po 700 tł, tt dlie• 
sięciorub!ćwkl po i400 ł)f, a z� p11:;t­
nastorublówkt ok. 2 tys, tlotych. 

Była Io plerwsz-a nlelroln• tran·• 
salicja dewizowa dfl!kónana przez Ma­
'Jera Lastera w Poisre. 

,Dalej poszło Jak  z płatk a .  nruglm 
kontrahentem Ma jera był j<'go przy• 
rodni brat . Izrael l;,ast<.>r ,  który w 
okr,:,sle 1 957- 1. 960 r. k u pił  <'d Ma.tera 
ok. 100 t ys. sta rych ruhli · na'">yt�'ch 
w Legnil'Y od F!!-Jfisr.a Kronenherga 
I Jana Palysza. Izrael plal'll w"wczas 
po 4 . złote za Jed('n rub<'l. IV na­
stępnych lat ach !iż cło 63 r, tzrar>J 
kupił nd Majera około 12 t y g_ no• 
wyrh , ubi ł ;  płacąc po ' ?4 ziole z-. 

ruhel orHz 3 t ys .  dolar,,,w lJ -lA w 
bank no\ aeh. 1 00 funtów an�  .. 1 r111 run• 
tó·� _aus1 ra l l .1skich, _7R zl<?_ t.)'.Ch monet 
d wudziestodola row ych .. 

Banknot .v dola rowe I zl0te monety 
Majer Laster nabywał u Zll "- f'\t'l?o wa• 
luciarza i>a rszawsl<i„go r.e >narda 
Smollńsl<iego ' ·1skazanPgo ostaMlo . n• 
9 lat u•ięz1enia za handP! walutami)  
·z  który,m za poznał go Stanlsl1'W Hu-

Qopiero 4 l i stopada 63 r . .  w lewiez z wroctawi,1 . MaJ<'r częs•o wy• 
Clfr,zanowle funkcjonariuiaze slu;iby Jcż<.li:at„ !!Io Warszawy tło „ T adka'•  

; drogowej �q.  7.a\rZYIY}��\C/!ia.'.11�!-!h_ó,� Sm,<.>iJ r'\skif'go 1 prze1)ywał u niego w 
m arl•;.i . • ,Octavia" �- - ę�i:n�5-eJ1\/E!'Jb;.,;,.,do91,u .  Tam też 'zal„twlal wszystkl� 
stratyJnym X �.��9�2, k��;egc,i. , �-!�: , • traps��c_:je1 dewiiowe, ' · 
rowcą był lżr,i'el • Laster. W' teci.<.'e'• 
Laste,a, która „ zp.i.Jci'.o\{r'a1ac1'1� ' w  , Ni;�ależnie od 1 <'go. M9 1er r.aster 
samochodzie "' ' 1.akwestion,1wano ' na.., lązal znajomość z . handl ,rzami 
wówczas obce waluty obiegowe i \\'alutą z p laru Róży„li!P.go w War• 
znaczną sumę z1otych polsk ich. �zawle: ; .,Chińrzyk!em" - �ogda-
Bylo • tam 395 m·arek NRF, 1360 nem Osle,·klm, z „Zlu' 1,if'r;n", , Wa• 

• 
K

ONTAKT Z CZA RNĄ gicl<lą 
wa rsza.wską działał sprawrde. 

. . Rubl e  kupowane w Legnicy 
trafiały do rąk Smolińskiego w 
Warszawie, a grube banknoty do­
larowe i „twarde dwudziest k i "  wq­
dr?waly do J;.,egnicy I da l t-:j za 
granicę W tym 'czasie Ma.i"T do­
starczył Smol ińskiemu ok(łlo 50 
tys. nowych rubli w cenie 30-25 
zł za jeden rubel i wyrt1 ien i l  ok .. 
l.oon dolarów oraz sprzeda! Smo­
l ińskiemu około 6 tys, dol arów 
USA w banknotach w małych od­
cinkach, 50 funtów ang„ i kupił 
41) monet . złotych dwudziestocfoJa2. 
rowych płacąc 5.100 zł za jedną 
m_onetę. 

N i eżale:i.nie· od - tych transakcji 
Majer Laster spełniał rolę lą<'zni­
ka między lzraeł<'m l,llstere:., i 
Smoli1hkim. Dzia łaj ąc na zie<'enie 
brat.a Izraela sprzedał Smol ińsk ie­
mu ok. 20 tys. nowych rubli , ok. 
,o tys. dolarów USA w ba nkno­
tach. 200 fun tów ang., 1 00 fun- · 
U.w au�trn l i ,iskich. two marek N R D  
l około 400 • monet dwu:lzlPstodo­
larowyl'h. V'itat nia l ran�akc ja zo­
stała zawarta W sierpniu • 1 9G:{ r., 
t µż przed' aresztowaniem .  Majer 
Las!er kupi! wówczas dla I zraela 
i..aslera 1 0  tys, dola row USA w-
bank.notach. 

O SOBNYM ROZ07.I A LE'vl w 
przest�pczej d,,;ial,ilno�r.:i na 
czarnym 'rynku dewizowym 

Majera i farae la  Las lera' sa bez-
pośrednie konlakty z drugim se­
k retarzem jedn2go z posel .,tw w 
Warszawie, k t0rego .znali jP-szcze 
z Horodenki, ,od ;935 r. 

W roku 1959 Majer Las ter 
spotkał Silberga, który ' o• 

' • s twa. Jeśli d ia leka rz.a Dawid j est  Film jest dramatem h is torycz- -
i wzruszająca niż �ąne wielkie, 
miłości . •  franków franc., 332 dolary ka,nad , clawem Swldrem,' z ,JędnejP.w•lt lm, .e 

230 funtów ang., , 6,0 10  dol-a rr'iw °tJS,A- · ' H1>nryklem Bartoszkiem, . zw;aoy_n1 
w banknotach i•·•·l 00 tys! 't:I' ·W' ' bah- ' '' ,,ne,'i°kh•m z ńlelan". z Ja n�m Cy-

świadczył, że ma do sprzedania 
dolary U$A, za które chce na!Jyć 
ruble. Majer przekazał tę w iado­
m·os.ć ·, Izraelowi Las lerow1 i w o­
kresi e  · ·,1959-60 r. Majer odwiedza! obiektem eksperymentu - z .czego · ,  · •" 1 1.UIG nym ukazują<'ym okres najwięk- ,  ------•-----------------•---■

---------, szego rozkwi tu  Imper ium 'Rzym-
skiego w li wieku naszej ery, iłi" 
czasów panowanra M arka A u rellu� 
sz-a a następnie p oczątek , .upad- . 
ku ir.1perium pod rządami , j ego 
następcy - despotycznego, okrut- • 
llegon I niezrównoważonego Kom­
moousa. 1 

-Film reżyserował Anthony Mann 
- • jeden z najbardziej doświad-
czonyc-h twórców am e rykańskich, 
przy współpracy Andrew M ortona, 

( reżysera naj bardziej n iezapo'llnia­
nych sekwr•ncji takich fi l mów jak 
;,Skarby króla Salomona" i „Ben 
Hur", 

,,ROMANS Z N I EZNAJOl\!YT\I" 

W treści t rhdno doszukać się 
PGlnego wyt 1um

0

ac-zenia jego ty tu­
łu: nie ma w nim bowiem roman­

• Kierown ika sklept 111ebloweeo 
Lubin ie · 

z A 

w 
T R u D N I 

W O J  E W  O D  Z K I E PRZEDSIĘBIORST\YO 

Il A N D L U ' M E B L Ą l\f I . WE WROCLA WilJ 

Zgłoszenia osobiste lub pisemne w d}·r�kcJI, 
l\'ROCLAW, UL. RUSKA 37/38, 

Wymagana praktyka w ·  handtu. 
dzenie . :zgodnie z ukladeńl 

• • pracowników handh1 

Wynagro• 
zbiorowym 

Stl w tradycyjnym słowa znacze-
I niu, ani b'.Jha terowie n ie  są  so-

bie nieznani. Spotykają s ię  j a l{O �_,_;,..,_. ________ ....,_..., _____________ ___ __ 
ludzie, ktćrzy poznal i  s ię  już  • 

319-k 

Wcześn iej .  Najbardziej z,askakują-
I 

ce jest z-ąś to· że  romans roze­
grał się poza fiimem, l iczy s ię  na­
tomiast jego e'fekt - ciąża m łodej 
Angie. Parlnuem j ej jest  Rocky, 
n1uzyk, niebieski ptak, strzegący 
mczym oka w głowi e  swej kawa­
lerskiej wolncści, 

i Film stanowi pasjonujący obraz 
f rozgrywki psychologicznej m i ędzy 
I Ang!e I Rockym _ o bardzo nie-

równą stawkę - zachowanie god­
�ości, Wiary w . siebie I wreszcie 
2Ycia dziecka Angie oraz wygody 
osobistej d la Roc-ky'ego. 
Ten sympalyc'zny z wyglądu chlo 

Pak jest skończ.onym n i e robem,  
bez zasad moralnych a le  góru j e  
�0

_cząLkowo nad Angie obojętno­
�cią na to wszystko, co s i ę  sta to  
1 brakiem zaangażowania  w całą 
historię. Syrnpatyczna i z,decydo­
'\1/ana Angie pot'rafi jednak dopro­
Wadzić do tego, że pewny · siebie 
chłopiec poddaje się .na całej li· 
nu. 
• Film posiada świetną parę boba• 
terów - '26- letnią Natalię Wood 
grającą rolę Angie i Stevena l\lc 

I. �uena w roli Rocky'ego, Stworzy­
] 1 oni piękne - szczególnie w 

Priyp_adku tratt!�: �.QIX\ � �l-,, 
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Jmóta<;)l plęćsettJdtoWYć'h:"-"" • • rano, ·: z Janem Pęd,lora, J,'nin:\ 
' i. ' 1 Chml I wską L ,,.Olkiem", l Cze1la-$ledztwo wykazało, Ż? Izrael e e  • 

,vem Orabanem. Laster.-- Majer i:.,as�er i Michał Ol-
szewski (ten ostatni odbył j ,1;  kil• 
kuletni wyrok za h andel dewiza-: 
mi) oą , dluższe)to ,, jut· czasu d·lla • 
łają na czarnyłb rynku dewizo­
wym na. terenie WarsZllwy, Kra­
kow.i, Wrocławia i Legnicy. 

Majer Laster kupił od nich ogółem 
150 złotych monet dwud,.lesto·-Jotaro­
wych, -240 złotych monet rublowych, 
10.800 tlolarów USA w b,inknniach I 

'po_czątkI tej · działalności q,ęga,i'.l 
roku 1946, kiedy to r.Od7ina La�tl'-. .  
rów przyjechała z Horodenki 
(ZSRR) do Pols-kI i zamieszknla w 
Legnicy. W roku 1 950 Ha i l\ll lch al 
Lastcrdwle wyjecha l i  do I zraPla. a 
Majer i ' jego przyrodni brat Iłrael , 
Lasterowie po,:wsla l i  w Legnicy 
Majer .L�ster otworzył w,iw<•zas 
prywatny sklep do spółki z drugim 
kontrahentem, a Izrael Lastc1 wy­
j echał do Wrocławia. 

10 sztuk  złotych Z<'garkóW „n0xa" l. 
przemy1U ,  \V tym cza�ie sprzeclal 
swoi'm kontrahentom . 53 tys , . rubli, 
20.300 dolarów USA, 30 złot ych mo• 
net dwudziestodo!arowy<'h, sn zło• 
tych mon('! rublowych, 1 290 funtów 
ang., tOO ma 1:ek NR_n I WO zegar• 
ków z przemytu.  Majer La�ter wy• 
mienił również · w ._ tym cHsle okol<> ' • 

3600 dolarów w banknotach po l I 3 
dola rów na banknoty SO l 109 dola-

Bracia Lasterowle p.rzywh,1.11 ze 
sobą do kraju pewną ilość ob,yt!l 

rowe. które . sprzedawał w Legnicy 
wyjeżdtającym za grRnlc'�. Wi adomo 
bowiem. że jeden banknot dużej 
wartości łatwiej przemyci� ,Priez ko• 
1!1-orę . celną, 

K O M B l, N A T  
W, 

GóRNiczo..:.HUTNICZY 
i. U ij I , N - I E 

• MIĘDZl 

WOBEC 
RZESZ 

DU'żEGO żAI,NTERESOWANIA S,ZEROKICH 
I�ŻYNI.Ę:RÓW • t 1'ECHŃ-1 K(lW - OGL.OSZONYM 

·PRZEZ KOMBINAT 

IC O N K  U R S E M  O T W A R T Y M  

• 

NA OPRACOWANIE PROJEKTÓW GÓRNICZYCH 
KOPALN LUBI N I POLKOWICE I -G W A R A NTVJ ĄCYCH 
- PRZY ', DOCEVOWEJ'' PRODUKCJI �5 . MLN TON 
RUDYlR,OK i KAŻ.DEJ �z KOPAt.Ń - ' OSIĄGNIĘCIE •, • 

WYDAJNOSCI DOLOWEJ 

OK. 15 TONtROB, DN. 

W YCHODZĄC NAPRZECIW ZGLASZ A NYM ŻYCZE­
NIOM J, M AJĄC N A  U W A DZE -Z N A LEZIEN IE OPTYM AL­
NYCH ROZW.IĄZAŃ POPUZEZ UDZIAL JAK N AJSZER­

• , SZEGO GRONA ZAI NTERESOWANYCH 
.} 

PitZEDLUŻA SIĘ 

T·ERMIN NADSYl.ANiA ZGLOSZEŃ 

DO • DNIA 31 SIERPNIA 1965 R, 

POZOSTALĘ vVARUNKl :KONKURSU - BEZ ZMJAN 

Zglosze.nle u'dzialu w kónk/ursie prosimy składać w Ko'mbioacie 
Gótnict-o•Hutnlczym, Miedzi w Lullińl·e, ul. Marli Curle•Skł-oilow• 
iikłci .ł8, telefony od 401 • dn 109, ·wewn. 340, Tel'n!iri • zglO's•enla 
określa "ata !stempla pocztowego, 3.34•k 

• 
S i lberga • ók. 1 0  razy • i kupi! od 
n iego rU a siebie i bra ta  Izraela ok. 
12 tys. dolarów USA i sprzedał 100 
tys. rubli starych, 

O dalszych kontaktach wal udarzy 
I na terenie K raltpwa, Wrocławia i 

Legnicy napiszemy w następnym 
numerze „ Wiadomości". 

ZDZISLA W GRONTI{OWSKI 

Groźny lek 
• nodol w b;1d  i n i u  

\V Insi ytucie Farmaceut ycznym 
w Wal'szawie  zostata o pracowana I 
opatentowana orygina lna  po l s l< a  me• 
loda otrzym :vwania tzw. imidu kwa­
su N-fta l i log l u t aminowego. Jest t o  
związek na,iba'rdziej . znany pod f i r­
mową nazw::i Tha l idomidu ,  !< t ',ry w 
zachodniej Eu ronie stal się przyczy­
ną wiciu t ragedii. 

By! on bowiem stosowany ia ko 
środek uspokaj::ijący i nasen 1 1y  be ' 
należytego zbadania · wszyst k kh je­
go slrn t ków ubocznych . Ty mr, a ,�m 
okazał się on  substancj11 0 wy ic i t ko• 
wo si lnym dzla tan iu  1 eratog»n n .vrn 
(powodującym wady rozwnjowr l .  
Przy jmowanie Tha l i domidu  n r·ze7 k o - · 
btety w ci'IŻ.Y spoworlnwaln gwa ł­
towny wzrost u rodzin dz ieci z pn­
tolog!crną budową cla!a ,  

Dlaczego więc zaj mujemy si� me­
todami _ produkcji t ak  s2k0d iweg,, 
s pecy fi ku ? · Bardzo .si lne  dda lanie 
fiz.1ologlczne tego zwin7ku , zw la� , r7 il 
jego działanie zmiPnia .iące n• ,rmal • 
ny rozwój komórPIC zwrckl lo 1 1 w a-

\ f!.e na·uk i  na  mnżJ i ,,,n�ć n r·z�r1 1'0\'-; � �  
dzenia prób nosz11k iwan la  na  t e l  
drodze środl,ów o d7iR tan i "  or7P• ·i w ·  
rakowym ornz badań i nn v<'h ,a und • . 
nień pok f'('Wn,Ych. W r'i'lCU o<t a 1 -
nich . lat u ka7�!o �ię w mectyc7 neJ 
l itera t u rze �win towej wiPle i n1 r-re · 
s,ując,vch rlon l cR1Pń na t � n  l r ·mat.  
Opracowani0> wl.,�nP j mo1 ody 0 1  r?  y • 
m ywania zw!ą,,ków t _v pu ·1 h a  l i do• 
mic!Ll otwiera więc i u ncJ$  m,,żl i •  
wnśr prowad,,:enia badań w I E'J ctzie· 
dz inie 

(l'Vi I -AR)  
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LEGNICA 

OGNISKO 9-15. VIII- · .... ,,Upadek 
cesarstwa rzymskiego" (prod. USA), ,, 
od lat 12, godz. 11 .00, 16.00, 19.30, pa- · 
norama, kolorowy; • 
. 16-23. VIII - ,.Szeherezada," (prod. 
franc.-h i szp.-wloskiej), od lat 161, 

godz. 10.00, 12.15, 15.45, ,18,00, 20.15, 
panorama, kolorowy. 

BAŁTYK 12-15. VIII -,- ,,Nie. · za• 
bijaj" (prod. wloskie,J>, od lat 16, 
goctt„ 16, 18, 20 ; ·. 

16-lb, Vlll - .,Dziennik pnnny • 
służącej" (prod. franc.), ·Od lat 16, • 
godz. 16, 18, 20. 

20-22. vru - ,,Obok prawdy" 
(prod. poi.), od lat 16, godz. 16, ' 
18, 20. -' • 

PIAST 12-15. VIII - ,,Ró:l:e dla 
prokuratora" (prod. NRF), od lat 
16, godz, 16 i 18; • . 16-18. VIII - ,.Grzeszny anioł"· 
,prod. ,·i;�z.), od lat 16, godz. 16 I 18; 

19-22. VIII -- ,, wszystko dlll psów" 
(prod. ang.), od lat · 16, go�z. 16 I _18_: 

14-25. VIII - ,.Drewniany - ·róza­
niec" (prod. poi .) ,  od lat +6, godz. 20. 

KOLEJARZ lZ--15. VIII - ,,Barwy 
walki" (prod. poi.), · od lat 12, godz. 
15.45, 18.00 i 20.15, panorama ; ' 

16-19. VIII - .,Winda towa,rowa" 
• (prod . franc.), od lat 16, godz. 15.45, 
18.00 i 20.15 ; 

20-23. VIII „C:11arny aksamit"-. 
(pro d. NRD), od lat 16, panorama. 

MIŁKOWI CB 

POKÓJ:  13-15, 
Desqueyroux" (prod, 
lat 16 ;  

17-19. VIII - .,OpowJeść senty­
mentalna" (prod . . rum.), od lat 16 ;  

20-22. VIII - ,,Wojna trwa" (prod. 
wioska), od lat 16. ' 

LUBillf 

POLONIA: 12-�5. VIII '- ,,Co się 
zdarzyło Baby Jane" (prod. USA), ' 
od· lat 18 ;  
, 16-18. VIII „Czas miłości" 
(prod. rum.): od lat 16; 

19-22. VIII - ,.Denuncjacja" (prod. 
franc.), od lat . 16,- · patiórama; 

ZŁOTORYJA 

PDK 13-15. VIII - .,Walkower" 
(prnd. poi.) , od lat 16; . ·, · ' 

16-18. VIII - ,,Deszcz padał na 
szczęście". (prod. czeskiej) ,  ąd lat 
12, panorama ; . , 

19-22. VIII - .,Hud, syn farmera" 
(procl·. USA), od lat 1ę; !)ai:i•Jr-ama. 

•OLESŁAWIEC· ' '  

ORZEŁ 9-11 . . VIII ,- ,.Mił�śł je- ' 
dnej nocy" (prod. rum-.) , od lat 16 ; ' 

12-15, VIII - .,Romans z nlezna• 
jomym" (prod. U,'.!A:) , •dd lat 15; 

WENUS �-11. VIII - .,Witajcie 
wstęp wzbroniony" '(t,rod. l'adz,), 
od lat 8 ;  , I • 12-15. VIII ..;.. ,.Hud, syn farmera" 
(prod. USA), panorama.,, od _ lat 16-, ' 

T domach ' kii)'f.ury 
i klu bain·'.1:�-!;,,:. 

W DOMACH KULTURY I -KLUBACH -, 
LDK • "• 

w LDK • w m-cu sierp n fu , s_eli;cje 
2awieszają  działalność. Czynna bę­
dzie tylko kawiarnia i TV, w godz. 
17-22. 

, 
KLVB „MERKURY ... 

ul. Lenina 

w związku z remontem czynne 
będą sale: telewizyjna I gier stoli-, 
kowych - lrnżdego dnia (oprócz po• 
n iedziałków) od go_dz. 17 do 22. 

KLUB „PARNASIK" 
ul. Lampego 

W okresie od 23 VIII· do 31 VIII 
z powodu remontu nieczynny. 

DOM 
. , ,  

KULTURY „KOLEJ,�RZ• 
ul. Łąkowa 

w sierpniu czynne są tylko sal«. 
gier i telć!wi2yjna codzienn-ie od 
godz. 17 do 22, ,oprócz, p<Jni_edzia/kól'I'.. 
Biblioteka czyn·na. tylko w� · wtorki, 
czwartki ł piątki od godz. 14 c'o 19. 

DKK w sierpniu przyjmuje zapisy 
do zespołów umuzykalnienia na a­
korcle.onach i gitara.eh oraz do ze­
społów : rytmiczno-fa n e'czn ego. • dzle• 
c ięcego, recytatorskiego 1 muzyczn<?­
estradowego. lnfnrmac.1e oraz zapi­
sy w bitlr7.e DKK codziennie w godz. 
od IO do 18. 

MIĘD ZYJ.:o\Ki,ADOWY ltLUE. 
, ,HU';l'NIK" 

ul. Zlot ort jska Sł -

�:1.J�MNIC_E # FAKTY # SENSACJE # TAJEMNICE # FAKTY # SENSACJE # TAJEMNICE # FAKTY::/f. SEN��CJ.E .# T.��EMNlCE 
' -�---.---""":'-----��--�--_;; 

B 
YLO 13EZNADZIEJNIE 

. ćiemx;io:: r• Kiedy odzyskał 
. ( przytomhbść poczuł przej­

• -;, •• inuJ1{cy·· bó'l. 'głowy, W ża-
den sposóo nie mógł się zorientlS­
wać, gdzie :Się znajdował. . We 
mógł „nawet poruszyć ra!I1ionami, 
a kol�na wciskały się w brodę. 
Próbował przer.nówić, ale us,ta by-

. ly jak sparaliżowane. Przypomniał 
sobie: wypadek s:a,mochodowy. 

Ten • młody człowiek prowadzi! 
stanowczo za prędlrn. Zakręty po­
konywał z zil.pjerającą oddech 
szybkością. Chciał ostrzec go przed • 
grożącym! następstwami tej sza­
leńczej jazdy, . ale z zawiązanymi 
do . tyłu rękoma i wciśniętą w usta 

,, chusteczką- nie mógł • wypowiedzieć 
słowa ani uczynić żadnegp . gestu. 

Na' tym właśnie - zakręcie już od 
dawna uszkodzona była bariera. 
Samochód wpadł w poślizg, zarzu­
ciło nim i runął w ·przepaść. , 
1 Przez zakneblowa1ie usita próbo­
v.,ał zawo!ac• ,/Ellen". A teraz le­
żał t�taj • głową w dół. ' Żawsze 

• pehi'a: poczucia 'hu.móii.i ; Ellen po-·n 
' 'wie<dżi!Haby . zape{.vne:  '.- ,,to jest 

wfaśtiwa pbzycja • dla . profesora 
filozofii". 

cnciał przesunąe się na mtejsce, 
gdżie dotąd siedziała żona, ale 
sznur, którym miał związane ręce, 

- -wcinał się boleśnie w przeguby 
rąk. Nie mógł óddągnąć kąlan od-

-twarzy, Czuł jak przygniata go 

,ciało tego człowieka.. W oewnej -

'chwili tamten poruszył ' się. P�o­
fesor usłyszał mamrotan,ie:  ,.mój 
rewolwer". Ręcę ):>łądzily po oma- . 
cku, szukając brcni. Czynności tęj 
towarzyszyły przekleństwa, 

Zjawił' stę' z rewolwer!!nt' w 
ce. Sterrory·zował ich,· zw{ązal, 
kneblował ust.a i w,cia.rnąl do 

1 •. . 

rę"' 
za-
leli 

wlasne,go samochodu . •  , A {etaz .... 
i •;, '• . '  ..... 

Profesor znów próbował wołać : 
, .Ellen, Ellen". Głos brzmiał ci­
cho. Prawdopodobnie nie mogła go 
'} 

• � - �-
u-słyszeć. ·Może już nigdy go nfe. � l EN CZLOWtEK -,uciekł, ż wi</ usłyszy? Wi.bierala w nim złość. 

• • '· KreJ·: uderzyła do głowy. Jak to • zienia dla upo-ś!edzonych u-
·' mysłowo · zbrodniarzy. Usły- ' się 'S:talo? Jak on mógł, pomylo-

Gzeli '/te · wiad<;>mość 011zez radio. · .' ., ny lczy też nie, doouścić się tak 
·\ .. ·.� 

-y .  

.hani�bnego czynu. wtargnąć do cu- ramię. Przepaść pod kładką się-•. · - t;; h6d za gala ,_ 70 m., ,  W :,-dole rozciąga! 8•1 • ���go 
,,d�m-�, roz�

-
ić;' s , " 0; r /, • 

_
. -_-: pełen kaXf\fmi i olbrzymich odia: 'U'lórdować·' zonę.,:••·. ' � .. . • inów ska1nych wąwóz. , ,. 

• Profesor znał ten teren świetnie. Profesor P?czuł dotldiwy bó.l
, 

Wóz 'stoczył się w dół;• przeko�iol- Ellen !  - myslał z przerażeniem 
kowal ·o ' 180 st. i kołatni do gór-;r Ellen ! Był w - tej chwili be�radny

. 
• • • • •• 1 , Przypom_ nial sobie �ok ładnie dys: Zat,rzymal si"' , na wystęn,ie skalnym, l - k .., ł -. ,,., rusJ ę Ja ą prowauz1 z foną za. 

zwanym kładką. Drzw1 od st�ony 
kierowcy znalazły się :tak· bllsko 
pionowej ściany skalnej, Ż'e w ża-

.. den sposób nie można było ich 
otworzyć,. Drugą stronę Y.,ozu -

, w ,  której • znajdował się; w tej _ 
chwili - nie mogło więcej .i dzielić 

• od • brzegu przepaści jak 40 cm. 
,.; �j . .. 1,; :)\ 

' , J 
:zawsze kiody przejeżdżafi _tą dro• 

.;;g�'"Ęllen kUfCZO'}'Q, . chwY,tał<!; , Il.O za 

nim, zjawił się zbrodni,arz w ich '(i,omu. Rozmawiali na temat osta1. 1�iego odczytu profesora: Jeden ze •sfudentó,w li.tal , na, .  staru;iwisku, że 
,;zabicie człowieka • jest•'·' możliw 
nie tylko wtedy, kiedy chodzi O 0� bronę wł.as,ną". 

Na co profesor zareagował na. tychmiast:  ,,żaden człowiek PD,d żadnym pozorem nie ma prawa odbierać życia bliźniemu, bo ży. 
cie ludzkie_ ma zbyt wielką war­
tct,ść". Joh.n Dbnne pówiedział kie­
dyś : ,,Jeżeli . umiera . człoWiek to 
umiera z nfrn równiez cząstka 
mnie • samego, ponie�aż _ja jestem cząstką całej ludzkości'\ ,.To brzmi z.byt . filozof_icznie - • • powiedziała 
Ellen, całując go. Po . �zyi;n dodała: 
ale mill}O to, podoba ·m_i. Ilię bar­
dzo", 

_____________ .... __________ ,.. ____ � -----------�--------.. ------�-·---------------------
A.JEMNfCE # FAF.:Ty' # ĘEN SACJ. 

•I  • . . . " ,,, . '.· 

,., 
Fama poszła na cały kraj. Wreszcie i Polska Gromad.żka. ma 

placówki kulturalne. Każde kolejne otwarcie klubo-kawiarni 
jest skrzętnie odnotow'ywa.ne przez prasę. Wywiady, zdjęcia 
pięknych wnętrz, klientów siedzących grzecznie przy ka-wia-r­
nianych stolikach._ Bo też jest z czego się• cieszyć. Zamiast 
· spędzać godziny nad butelczyną nasi gospodarze piją wylącz­
�ie czarny napój intelektualistów. 

P 
RZYKRO MI, że zmącę 

' ten pię,kny obraz 1:1olsk ieJ 
wsi kulturalnej. że za-

aniast artykułu o pracy klubo­
.ikawia.rni w Krnfo{ku G6'rnym 
powiat boles!awiec-ki wvi-c1 z ·e  
makabreska. Ale o to postarali 
się trzej „weseli musz'.deterow'e · •  
- trzej bracia J?ranek, Władek 
i Jlózek Gortychowie. 

Dwaj ' pierwsi to kawalerowie, 
co lubią sob:e „po-szumieć". Os­
tatni -- Józef jest żonaty; ale 
też potraft. Gortychowie dowie.,­
dli, że Pola:k po małej czarr-nej 

P 
O ZAKOŃCZE:NIU udanej 
zabarWy mieszk_ai;tcy, " wsi 
zaczęli s ię· rozch,o--lzłć ,d-o 

'domów. -Dla uzupełhienia.:'tła 
dodajmy, ze przed klub'o-kawiar­
nią świeciła się tylko skąpa fa­
rówka, która to g,a,sla to się za­
palała. Wychodzący z klubu 
Franciszek Gortych pod,nió,sl na­
gle alarm. Sk.radziono mu 
płasz,cz z j edwabnym szalikiem 
i rękawiczkami. Najba,rdz:ej za­

łowal sikó�zanych rękaw:czek. 
Oskarżenie skierował )1od adre• 
sem Wladysfawa Buc.zaka . . 

..).J.. 

,.-2 AT!łZYMAŃY ,. FRANCI.!. 
SZEK GORTY,CH nie  
przyznał s ię  do }-'li-ny. 

,\ 
. l 

Przedstawił inln,ł wersję Fimtej 
nocy l)['zed iklubo-kaw'i.a<r-nią. 
Wódki · w  ogóle nie brał do ust. 
To iinni pi:;zy,nieśli ·tzw. ,.pier- ' ,, ( · ·,'.c·• ; _,  
siówki" - na�

_
•rm
_
� iast oin i, j ego 

bracia pili �ącznie k,J�ę i 
W?dę rp.ineralrią;. �7c),')lo•?.z,�c ,.i,� 1, it _,;;;i_!,, �'. ,: '''\f • . 
,kJ:u;bo-!��wia;rni· :śtw,:,1-�r:!PV r.qlip�k ;if ":"::'\ \'ii gardero,qy. Spytał : wite ,lfr'/Zec�� . ·, • �. ,., . . '.K 

ł 

nie kto zabrał mu pła-szcz; wtedy �=�--���t<9'"""111l.ffP'"'=il"'-
ktoś u,derzyl go kilka razy po 
twa•rzy. Aae kto, nie · wiadomo, : 
bo było ciemno. Zaczęła się' 
bójka, ale kto kogo bił - Go�tych 
nie wie. On stał z boku i pa- . .. • 
trzał ją!k inni s ię leją. Co ,praw­
d.a miał scyzoryk, lecz- używał: 
go wyłącznie do otwierania k•ori�· •' 
serw... . 1 1/· 

Podo1bną wersję przerastawilF• , i 

��M,,ftA
--

�-�.,§1:-, 

O C  

w klubo-kawiarni 
� ,.:.: ... S 1 ·t:: 1 1 1  1t;"U _ ::"'?.. 

�fłJA.__4A...&...._••=•fihr•••�•iłSi..�i#ftilli' ... AAMMIAt�� ' . • _ '  ). 

. J wodzię miineraln�j • potrafi „we­
•oło" spędzić noc. Ba. dali taki 
pókaiz, że, gdyby n ie  naprawcie: 
ofiarna ł)6'moc lekarzy z Powia­
towego Szpita!la w Bolesławcu 
historia sk!ończyłaby się o_ardzie) 
tragicmiie. 

I" Do rzeczy: pewnego wieczo,ru 

Doszm • do bójiki. Cim-tycn rzu,.. 
cił domniema,nego zlo::lzieja n,a 
ziemię, kopał go nogami, bil. Na-• 

, pastnilrowi przybiegła z pomocą 
reszta braci. . Na ciemnym p,lacu 
przed klubo-kawiarnią zaczęły 
się r,ozgrywać sceny· ro<lizajo,we 

. z "Western&w. • • '·' 
,_I'.... I 

w śwież.o otwartej klubo-ka-· ' W "pewnej' chwili Franciszek 
wiarni w Kraśniku Górnym od- Gortych wyc1ągiiął noz, Jak 
bywała • się zabawa taneczn a. po::lkreśla akt oskarżenia .,.:.za-
Zostala ona zorganizowana pr,zez dał on 5 ciosów nożem w oko­
aktyw Kola Gos,podyń - Wiej- licy klatki piersiowej z których 
skich. Jak zeznali później świad- jeden spowodował u ofiary usz-
kowie - orgainizatorzy tej im- kodzenie • worka 9sierdziowego i 

• I prezy (•p·rzysięgaH na. rozprawie, przebicie na . wylot prawej ko­
więc trzeba im wierzyć) w • bu- mory serca." P.o czym na;pastnik 
fee-ie była tvlko oranża,ct,a i wo- oddal nóż stojącej obok kobie­

' da mineralna. Ani kropll alko- cie i s,paikojnie r-u.szyl z braćmi 
holu: Także zapr·osz.eni goście do domu. 
przyszli absolutnie trzeźwi. Co 
prawda w trakcie zabawy pomię- ·Na _ szczęście 'mieszkańcy wsi 
dzy braćmi · Gortychami a dwo- - Jan Budas i Władysław Mi­
ma Buczakami , dochodziło do  lewicz pobieg.li .do telefonu. Za­
pęwnych konfliktów. Sp,rzeczali wezwali karetkę pogotowia. Na-

• się, brali .za bary. Kilkakrotnie padnięty .był nieprzytomny, znaj­
uczestnicy zabawy rozdzielali dowal się w s tanie agonalnym. 
„zapaśników". Nikt jednak- nie . Dyżurni lekarze ,Powia.towe go 1 p9tr,afil wyjaśnić - ani przed Sz,pitala w Bolesławcu dok()[lali 
prok!uratorem a,ni przed są-dem te.i nocy istnego cudu. Natych­
- 0 co im właściwie chodziło. miast przystąpili do operacji, . 
Wiadomo _ . w  innych _ krajach zastosowali szereg wymyślnych 

- zabiegów bo serce przestało pra-

w swoich ze�naniach ·osk,arżeni , 
Władysław i Józef Gort'ychowię. __ 

świadk9wie, mieszkańcy Kr8'Ś­
nik Górnych - Władysław Bb­
das, Jan BudaS; Władysław- Buf­
łak i innl --,_ pQtwierdzjif jep-. nak winę nap._istn.ikqw. "l.Gorty­
chowie nieraż, .•; wywoly,wali we 
_wsi awantury, · r-ozpocz·yna:lk bó

.
j ­

ki.- Domniema,na kracl.z'e� ,.,pla�­
cza byia ich zdaniem tylko -1:>retek­
stem do napa.gu, który -:-·� dzię­
ki ofia,r·nej pomocy . lekarzy i_ 
nie Slkończył ·się śmierc-ią • mło-
dego człowieka. 
• Proces przeciwko tr,zem bra­
ciom ciągnął s ię  długo, 26 maj.a 
br. miała miejsce , głó•N1Pa roz­
prawa przed Sądem ,:W�j ewódz-

. kim we Wrocławiu. Jeszcze raz 
od·żyła tam.ta, noc w_ .. • kluobo-ka­
wia�ni. Jesz.cze , raz odbyła s:ię 
d efilada . 1icznych . . .świadików, 
mieszkańców Kraśnik G6myc:1h. 

S ĄD . 
WOJEWóDZiq biÓ­

rąc pod uwagę,• fa\{t, że 
główny . oskarżony, Fran-

ciszek Gortych mógł . spowo­
dować śniierć człowięlj;a . ,­
skazał go na 8 lat więzienia. 
Wła_dyslaw i Józef Gortych zo­
stali s�ą1,;i.ni po  półt(!p roku 
więzienia . . Gorty-chowie wnieśli 
rew'izj,ę op . wyroku, ,, .Cóż, , mo;:e 

POZIOMO : l - szkoli , naszych Rozwiązanie kr.zY"żówki z Nr. 30. 
7 � P-;

ię$cipfz�,1 5_ -/\P..s�'- �ą_P,rz�.gi 9,�,,: ._:te,-:. }' ł � .. , -:"r ,, . ,.�i,, . i\� . . .. ,s,emka� u , ko!n.,ęrzid'; t;1h,sicza, _Ma.�y>f• -?P�OMO� bratanek otok pora e• '" narkl, 10 \..:. poe�:- (ut. )899) autor ' .  '. ' 
powieści „Luclzie• i syrena", l@ ;, poi{:., om:r, saJa, , 11s.ma, Jak, ana, 
wal<;ZYI ze stade\'Jł;·• •B/ilianó'-":'. -.:J;1,c�,0, ,:�o� Pam:L . a11100., Awa,r!.. Amata, da• gdanska gr� hczq,Q,11/ą; _�, 16'· -:-·, -�s,PY: ta:>naty, ·akwarela. ' kolo Irlandn, 17 - 1m1ę z •  p1osen!{i, 18 - lansują modę, 20 - pewien prze- PIO c1ą� c,zasu, 21 - wyso_l{ię, sio.dla:, i .  � . N_ow.o: rop�, at9l, Tokaji Aka, 

I
, .. szer0k1mi drewnianymi lekami, 23· - er>os; komis, baranina,Jrana, e�kapa.· cho,dnik ' w kop:alru, ·25· - z,,,yczaj , '  :rn da, oko, • akr, nawa, ,,ima ta, samar, - tempo wolmeJsze od andante, 28, Irak - Ptak _;,Jiosenny, 30 , -. Now.a .Gw;inea. " , • mate, O:Y1, A�a._ 

H?lenderska. 31 - układnie, pomyśl-_line, 31 '· ...: -służy do , wyjm-owan1a· źy- • Rozwiązania należy· 'hadsylać -w ter• 
wych • :ryb z baS'enów. · 33 -· ·pomie-, szczei;!la clla sa11::>chodów.. 

P!Ol<l'OWO: ' I .:. pósiedzen'ie'," obra• dy, 2 - naturalna ro-zpadlina ·  w· ma·a ,sywle skalnyrq, 3 - . soślin,a, . ktorf'i galwzki używape • są  na wiąnki . i 

minie 10 dni od daty. • ukazania siQ 
numeru ń� . acµ'es ;�4,akcji „ Wiado• . ' 
mości" (Legnica,- Rynel� 52) z dopi:1• 
kiem · n•a· koperc'iit „Główka 

bukieciki śl'ubne, 4 - c:zęść ekwi- oraz z punku żoln1erskiego, • 5 • - palec mi 
podaniem. fi(uneru 

U t h 6 mości" z _s ac , , •- .- tw0rzy,wo ceramicz-ne, • ' 7 � _ta�zka dwuxo!Qw{I, · 8 . - lew:y zanie, dopływ rzeki Oise (Fr:anci a) 11 -• .. imię męskie, 13 - j ednm;t1ta' cie:pła, - -15 - ma.Ła rura, 19 - mias>to, w 'Wi-"'1-, . flej Bry.t('.n�i, ,20 - �Yka2 osób wy,-, , stępujących „ w utworze scenicznym, 

� . . .. 
któreg'?_- :oą�es(ano 

piacuje'" 
,. W!ado• 
l'IJZW'.)l· 

_ ,21. , _- -�r<��ny ,chrz_<1sz":z o wydlu_ż 'l� . .  t,,istę o�ób_ . �agro�z_Qnych za 1prawi· 
1 _t;Ym ciele i, sk,róc:9n,Y.cl,1 po,krY"".8;Ch, dip-we . .. roz.wiązani·e . .krzyżówek' opu· 22 ·- toczeń, gruźlica 'skóry," •• 2:i . -; • • • • 

14 VIII. godz. 20 . - ,Wieczorek 
neczn'y. 

mlodzi ludzie biją się z powoćiu cować. Na skutek udaneJ operac-ta• 'I dziew�zyny. Pol.ak . tak sobie, :t j i Władysław Buczak uratowany 
, _ten surowy, wyrok uchroni in­

nych od innej JlOc.nej, . . maka,b­
re:iki a la klubo,.:kaw.iMn:ia. J;O 

·J:>lłkowan-yc-h w si.N.,pńiu• zamieścimy stadnik, 24 - pojemność, nośność , , 
statku; 27 ...: śpiew so,lo-wy, '29 _ cyrk • w - m1merze• ,•,Will"dorńóści" data 

15. v1n. , godz. 20 - Wieczorek. ta­
neczny - z bl:yskawic�nym konkur­
sem pt. ,,Kobieto, kobieto choć tyl'-
masz wad"4 

16. VIIT. - Klu� nieczynny. 
17. vnr. - Cotygodniowy qui-z pt. ·'i 

,.Ostatni tydzień w kraju i na świe­
cie" crrr). 

18. vnr - godz. 18.30 - .,Błyska• 
wirzny turniej szachowy", • prowa• 
dzi mgr inż. ,Terzy Oborori . . 

19. VIII. godz. 19 - Dzieje _,�la�t . 
Dolnego · Sl'ąska (prelekcja). ' '  '' , 20. VIII, godz. 19 � Nę -klubowym, 
ekranie „f!Utl'\ika" - . tilm. fąb, 

� ;(+urv • ntek 
13. vnt • ul. Galińskiego, tel. 48-16. 
14„ VIII ul. _Npwotki, tel. 3�-Sł • 
15. VIII ul. Matejki, tel. 39-71 
16. vnI ul. Jaworzyńska, ·  tel: 21-56-
17. VIII ul. Galińskiego, tel. 46-16 
18. VIII ul. Nowotki, tel. 38-54 
19, VIII • ul. Matejki_-' tel. 39-7l 
20. VIII - ui. Jaworzyńska, tel. 21-56. 
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nudów. został od niechybnej śmierci. 
\ 

'I ' ") 
• •  lodowcowy.· 10 wrneśiiia o'r. '.'" .. _- '·''-' " • 

PIĄTEK • ..,. 13. VI-li. ' 

SOBOTA - 14. vnt. 
. I 10.00 „Egipcjanin'• - film USA 

(od lat 16). • 17.4ó Pr, dnia'. 17,45 20 
lekcja jęz. anglelsk. 18,0,5 Pr. Tyg. 
18.20 „Pięć milionów na wakacjach" 
� Wrocławia. 19.10 Zespół Mantova• 
niego. 19.35 Wieczorne- rozmowy. 
19.50 Dobranoc'. 20.00 Dziennik TV. 
20.20 „Specjoza". 20.35 „PEGAZ". 
21.20 „Refreny stare i 'nowe" - pr .. 
rozrywk_. , 22.20 Dzfennik . 'l'V, 2_2.35 
.,Egipcjanin" - film. ' ., 

NIEDZIELA .,.;. 'tś, VIII, 

1 1.00 Rep. z międzyn.· , obozu „Sput­
nlków" w 
13.50 Film. 

Soczi, 13.45 Pr. dnia. 
15.25 kwadran_s Wiejski. 

·• ., .. �. ,. 
- Poriied#ałek, 1� sle!�t]ill czarnego lądu. 19 1 5  Wyszpera- 19.50. Dobranoc. 20.00 . ' • ne, odkqpane - i;,ro'gr;am z cy-., . 20.20 Film krótkomet-rażow:y. 

1 0.00 ;,Jak ��ię młody 1'):oszty klu :  -· ,.Ciekawostki". 19.30 , Film 20.35 „Szmaragdy pan�"'''oppe�:. 
żenił" - film. fab. prod. węg_ ''. krótkometrażowy'" 19.50 Dopra- . heima" - filin fab. 21.30 $wia-

•• � ' � J � \ ) • , 

17.40 Program dnia. 1 7.45 - 20 . noc • •  20.00 Dzienni·!,. -20.20 . "Frans- • towid. 21 .50 Dziennik. 
• _ ,  • '-"." \ . I / ! ·-• , .  1 ,· 1 •- ,, • • 1 

lekcja j .  ros. ''ia.lo Film dla ' dzie- . foka tor. " 20.3_5 Film z serH, .Sc,o-

cL : ra.20 · · Morż
-
� 1 ·i�;;dnie lad. tland • Yard. 2: :05 ·N� • 11Półka1ch' " - • Czwartek, 19 ' sierpnia 

'18.45 KKF, _,_. 19.20 ·,.,.u'· rfeka. 19 .• 50 . księgarąl,dch., 2(i9 Ęonc.ert, ·t o,; 
' • • ' • · · .r.. • - 1'7'.05 . Panorama.' 1 7.35- Prograip 

Dob�ano� . •  , 20.00 ��i�nnik. 20:20 grodó\v -praskich: 22. 1 0 ',Dzi'enriik. • • • , 

Film sei;yjny. 20.3p ·Teatr TV. ; . .  ' :· . . , 

22.05 Dziennik. 

, ,_-,,, dnia. }7.40 - , 22 lekcja j. an�. 

• Sroda,· " 1s.-, sierpnia� · ·. · • 1 , • 
' ". ( 1. 1 · 

10.00 : ;,Szrnaragdy· pana�Oppen-

18,05 Tramp ·..::.. magazyn tury-
• • • 

• ., L f � ••• ., 

sty;czno;rkr:-;łj.qznaJ.iv<;;zy, 18.25 -
,.Chopin · 6�" :_.:, film. l9.25 Wsze-15,40 „Dzieci : Arabskie"., 15.55 „Wie.I- , . . . . .. . , , , . . , 

!7.40 Pr. dnia. 17.45 19 lekcja jęz. ka gra". 16.55 -Spraw.- sp-ortowe. Wt •'·ord 1- 1 ,.;r,1, ., i 
1 heima't . � .fiim ._ ł'aq:'. pto,tj. , ang,, , , • ,or.eK,, :: .. ,1;t,rpn a , , , -. " . rosyjsk� . 18.05 „Nie tylko • dla pań''• PKF. 19.00 „Ludzie ! zdar-zenia", • -� ,.,  _ , 17  .. 35' Program · dnia; 1 7.40. _ 21 

·1 · ... , .•  - t  • . __ •• -· , 
chnica TV. ·19.50. Dobranoc. 2Ó.'OO ' •. .. ' 

18.30 „W starym klnie", 19.25 Ws,zech- 19.10 „Zakład" .. 19.30 „Spotkanie z ) • ,. · ·'.'; :,i i-\ .. , ,, , . .  , ., .. ,. . .  . , . . . ,. .. . . . . .. . 
· nica , TV. l-9.Sli Dobranoc. 20.00, Dz!E!n• poetą". 19.50 Dobr,a?\Oc. • 20.00 ,. pzien. 17,40 ' Prqgram , , P-�!a, 17 .45 ,- lekcił;l,., j . . . I;Oi;.''. 18, .00 n:kF:.,. 18.10 
n!k . TV. 20.20 „Miasto i• Jego pro• ntk TV. 20•20 'Film • fabuł. 22·-00 • 21 . li:fkcja' 7'j( f,jmg:· · 18':'05 Portrety ) ,,Drap'iezne' rośliny" '. ...;;,·• film. • _ · 
blemy", 20.35 II TV Fest. Teatralny „Sportowa Niedziel;a". 22.30 ,,Melo•· , ._,. ,,., , 

'of. J. -. ,..-, , • 
. ,., . 

_ ,,uciekła ml przepióf_eczlti!", 22.50 • dia , znad Adriatyku"; -· . .E:estiwal ziem :z;_a�\1!'?,dni�n. ,I,�;18 .20 Fi!m, 18.25 Wszechnica TV. iil .55 Film 
Dzl..,.,nik · :r\i• �el. rozr„wk. . ; krót_kometrażowy, 18.35 Bar�Y; seryjny. 19.25 TY.il:odnik Wiejski. 

-' ' 
�: ·.'.!!l. �-·-: . ..-�'f;Y' 

' 

'''Dziennik:·· 20.20 TaRi 'był począ-
- • ' 

��· '  ' • ' ' { • ,..f ." . �-

te,k .. 20 .. 3 5 .  ,.Agato_ ''przestań mor-
dować" - film fab: · prod. I'-l'Rf 
2Z:15 Sąsiedz�a ,wizY.ta. �2.40 -:, 
PzienIJ,ik, , 



Znaleźli s,ę odważni 

Pięściarze pod opieką 
W dwóch artykułach - ,.Zif!bne 

światło dla boksu" i „Uwaga, ku­
p�y•• - omawiając świetny starŁ 

Klo z . klm 
w klas:e W? 
NajwezMnlej chyba, bo jut I bm. 

wystartowali do batalii o mlstn<,,\\•· 
61c:e pnnkty pllkarze legnickiego IX>• 
wlatu, grający w klasie W. 

w najblltsz11 niedzielę - 15 bm. -
spotkają alę następujące drutyny : 
Siedlis-ka - Kochlice, JakUHÓW , -
Grzymalln, .Jeziorany - llzeazotary, 
p14tnica. - Kunice, szczytnlkl - Go• 
Janka, Dllble - Lasowice, Lisowice 
_ KMlska, Kawice - Rosoch,ua, 
\Va�towlce ;.. TOR Lesnica, POJ\I 
L�Jniea - Tyt\c:zyk, W�drote Wtelkli, 
- Gnyblany, Taczalin - Leplr.,de 
Pole, Koekowlce - Krotoszyce, 

wszystkie Meeze ro�11 się o 
godzinie 15,00, G-Ospod�y zawodów 
wymieniliśmy na pierwszym miej scu. 

A oto „rozkład ja:i:dy' '  na 22 bm. 
Jłównież o 1oc1z. 15.00 spotkaj 11 1Jię: 
Jakuszów - Siedliska, Kochlic:e c 
Greymalin, .Jeziorany - K.unice, RH• 
szotary - PiĄtnlca, DĄbie - Miero• 
uowice, Kawice - Szczytniki, R"5o­
ch&ta - Golanka, Kosiska - Laso• 
wtce, Kr�toszyce - ·warmĄtowke, 
TOR Legnica - Kos-r.owlce, . Tyn czy.le . 
� w,drote Wielki�, LegnickJe Pole 
• POI\I Le1nlca, Crzyblany „ T&• 
ozalin, b, 

młodej sekcji pięściarskiej O.środ­
ka Sportu, Turystyki I Wypoczyn­
ku pisaliśmy, :!e młodych, ustalen­
towanych bokserów mu8i jak n�j­
szybciej przejąć któryś z klub<iw, 
Inaczej bowiem spotkać ich może 
los upuników, z których kilku­
nast1J najbardziej uzdolnionych o­
puściło Legnicę przechO<lząc do 
wrocławskich I wałbrzyskich sekcji . 

Z przyjemnością więc komuniku­
jemy dz.iś eeytelnlkorn, te młodzi 
plęłclane znaleźli wreszcie opie­
kunów, ZarzĄd KKS „Piast" oka­
zał się na tył@ odwa!ny - za to 
należ" mu się słowa uz.nar,iia -
:!@ bez zbytniego u�tanawiania się 
pnejąl boks@rów. 

Tak w!� leg1iicza.nle lu! za 
niecałe dwa mil!Sil\ce będą mieli 
okazję 0llll!ł<fać SWOJ!l drużynę w 
walkach milr,trzowskich. Mlodv ze­
l!ipól podopiecznych majora Gr�l!ł. 
rozpoci:nie boje w klasie A. ?rzy 
ośrodku i5tnieć będzie jednak w 
dalszym ciągu szkółka pięśctarska, 
z której najbardz.iej utalentowani 
młodzicy przekazywani będą ćo 
klubu, 

Wiereymy, że plęśclane doi)rze 
uaklimatyzuj l!ł s,ię w „Piaśc;ie". 
Wierzymy też, !e sekcja b�z.ie 1it,; 
r()Zwijała i czyniła dalsze postę­
py, Optymizm tłumaczymy tyn, , te 
wi�lu wypróbowanych i ofiarnych 
działaczy pięściarskich - SuHmier-
1kl, Brodecki, Gros, Mo:t.d:tan -

wejliz:e '" skład uu-z�du sekcji 
pi;:.kiarskiej ;,Pi41$t.a"; 

' Do końca roku jednak Ośrodek 
Sportu, Turystyki i Wypoczynku 
bę,dzie !ina.nsowa.ł sekcJ�. poniewai 
dopiero od. stycz;nia 1 966 r. KKS 
,,Piast" otrzy� potrzebne dotacje 
od swej federacji. 

Na uwag� ?.asluguje miły gest 
Prezydium MRN w Legniey, które 
przekazało z funduszów Rady N'a­
rocfowej l'O tys. �zł na zakup • nie­
:zbędr.ei:o sprzętu dla now.:j sekcj i .  

B. P'. 

w 
Pięć tys. 
Jezioranach 

Oś,rodek sportó,v wcdnych I 
wypoczynku w Jezioranach zys• 
kuje sobie coraz wlęl.szą po• 
pularność, I to nie ty!ko wś,ród 
mleszka1\ców Legnicy, Milkowie 
czy Chojnowa. w upalne, nic· 
dzielne dnie, można tam spot• 
kać ró�nież mieszkańców Zło• 
toryt czy Lubina. 

Troslca Prezydium M:R:-1 w 
LegnJcy o należyte utrzymanie 
obiektu I zapewnienie korzy• 
&taJ.:.oym z n:e:; o  maksimum 
wygody w pełni się opłaca, \V 
m,nlo-ną nied:tlc!ę na przykład 
przez Ośrodek w J ezloranarh 
pl'zowi.nęlo się ponad s.ooo osr,b. 

Oby tylko czasami J�szr.ze 
ldoskl bywały Je:;;,iej zaopatrzo­
ne: : 

Sportowcy MPK 
mistrzami Polski 

W poprzednim numerze zastana­
wlaliśmy się Jak wypMlnie ekir,a 
sportowców Miejskiego Przedsi<:bior­
stwa Xomunlkacyjnego z Legnicy na 
mistrzostwach Polski rozgrywanych 
na Stadionie Cfimpi}skim we Wro­
cławiu, Jak przypominamy sob; e 
bowiem drużyna MPK - , Eug!'nia 
Skrycka, Wlad}'Slaw Zlotykamień I 
Romuald Dubrowsl<I - podczas 1.a•  
wodów wojewódzkich okazała si� 
na j lepsza na Dolnym Sląsk•.1 . 

Trójka legnicka • nie zawiodła.  
Wzmocniona - • jako te stanowiła 
reprezentację województwa - Miro­
sławą Clechocką - M ZBM Legnica, 
Maria Oborska z Jeleniej Góry t 
.Krzysztofem Szczygłem z Kłodzka, 
w walce 7. 16-toma reprezen tacjaml 
pos-zczegó!nych województw i miast 
wyd zie,lol)ych .zdobyła w . ogólnej 
punktacji I miejsce . �romadząc na 
swym koncie 53_7 pun1<tów, p mlt'j• 
sce zajeła reprezentacja szczecini, -
530 ptmktó.w, IP - ekipa Lubllna 
(ubie!!!oro.czny zdobywca pucharu) -
499 pkt. 

Tym zwyclęst�em w 
sr,ort o.wo-turystycznym 
ze sta.rtujących ekip 
swój p i'Yma t w kraju 

wlelobolu 
naJmlr,,d�za 

pntwierd zlla 
zdobyła 

puchar zarząd u Główr,eJ!o Zwiazkn 
2'awndowego Pracowników Gnspo· 
cl a rki Komunalnej i Przemysłu 
Terennwego, , 

mień r.ozy n. nu'browskl, C3ly szko• 
pul tkwl w tym, ze nikt się nimi 
n i e  interes uje na co dzień,  że po­
t rzebni są oni nadom Zakll'ldowym 
tylko wtedy ,  gdy tr1eba raz w rolcu 
wyjechać na mistrzostwa zorg&ni• 
zowane przez zarząd y główne zwią• 
zków zawociowych. 

,Ta ko osobliwy przykład piv.yto• 
·czyć motna fakt, który miał miej• 
sce podczas turnieju pilka i'6kiego 
drużyn zakładów pracy, Oto Jede• 
nastka Huty, która zdobyła I miej ­
sce nie miała iad nej o;:,ieki zP. stro­
ny kierownktwa swego w lcladu. 
Maio, Sa mi zawod nicy „skrzykiwali" 
się przerl rozpoczęclem turnie) ll I 
sami ustalali składy. Za zaJ<;ci� 
pierwszego m_:eJsca nawet im póź• 
niPj nie pod ziękowano, 

Tak jest n iestety w większości 
zakładów pracy' I ·to nie tylko w 
Legnicy, Na' różnych zeb rania ch, 
nwszem ,mówi się d użo o sporcie 
masowym, ·a le pra ktycznie w zakła­
dach pracy n ie  ma się tym kto 
zająć. W 1 1bieglym roku na przy• 
kład, w k i lku  zakładach pracy np. 
w „Milan ie" wprowadzono gimna�-
tykę dl,i pracowników w czasie 
pr-zerw śniadan iowych. In icjatorem 
tej pożytecznej akcji oraz ćwiczą• 
cym wystarczyło jednak -zap::lu  i 
chęci na ba rdzn krótki cza�. 

_ Sądzimy ,że j eśli  dyrekcje zakla• 
dów pracy - mamy na myśli rów• 
nież rady zakładowe . ! Związek 
Młodzieży . Socjalistyczne.1 bar• 

Murzyn zrobił �woje? ... 

Naj lepsz.e wyn iki  h dYwldualnu n­
ilai(m:li : Krzysztof Strzyglel i Wla • 
dyslaw Zlot.ykamień ti<'-Y$kujac w 
b'egu na 1 00 m czas t UI �eJr, I za l­
mując ex ;;equo .  J miejsce, Eug<>nh 
Skrycka zwyciężyła w pchnięei11 
kul11 <� kg) - 7,99 m. w i::unktacjl 
o<!ólneJ wieloboju Kaziml�rz 87('1,y. 
l!iel .zdobył l mie.l�ce, z�� wśrM 
kobiet trzecią lokatę wywalcz:vl" 
Ęugen\,t Skryr.k� . Szkod a,  że j 11Ż 
pndcza� pierw57eJ konkurencji wie- . 
Jo\,o,1 u  (ble!!tJ na 100 m)  zawocln !cz­
ka nasza ule.e-ła kon •117,i i - nan,,ve ­
ręi,en iu ścięgna. Miała bowi"m 
sz ... nse na zdobvde pierwszee:o ""le1-
sca. • Reprczen tand nas7ego woje­
wództwa w p1mktacji r1rużvnnwej 
zwyciężyli• równi e?. w prób!� �praw­
ności knlarskiP.1 ora,z: w ćwiczeniach 
n� równow�:i:n\ i strzelan iu .  

dzie.f by się zajęły sprawami kultu­
ry f izyczne} wśród pra cown l)<:ów -
sport ma sowy w Legnicy może od• 
zyskać na lc-żnq mu ran�e. 

B, FRł�JDENBERG 

Pierwsze poiedynki 
w ltlasie A R

ZUT oka na treść króciut­
kiego pisemka zweryfiko­
wany kilkoma pytaniami, 

ł oto mam przed sobą jeden z 
licznych przykładów zadających 
kłam powszechnemu przekona­
niu, że za zasługi nalezy się na­
groda. 

Z treści pisemka wynika, że 
zarząd pewnego klubu sportowe­
go postanowił ukarać piłkarza 
2-letnią dyskwalifikacją za nie­
zgłoszenie się na mecz. Na po­
zór wszystko zgodnie z t"egula­
,ninem. Zawodnik nie zgłosił się, 
aby rozegrać mecz, zawinił, mu­
si ponieść karę. A jednak, . .  

Piłkarza, którego spotkała ta 
surowa kara znają doskonale 
wszyscy sympatycy tego • sportu 
w Legnicy. Rozpoczął sw11 ka- _ 
rierę w 1947 r. Jako junior kil­
kakrotnie r!pr,ezentował barwy 
Dolnego Sląska. Potem w 'plerw­
szej druzynie najstarszego w 
Legnicy klubu grał :r; krótkimi 
prz:erwami az do ubiegłego roku. 

Nie j est to więc juz piłkarz mło­
dy, osiągnął wiek, w którym za­
wodnicy c:z:ęsto przenosz11 się do 
drużyn słab_s�ych, ażeby, jeszcz.e 
rok czy dwa pograć. 

Najstarsiy czynny piłkarz Za­
głębia poprosił więc swój • klub 
o · zwolnienie. Różne powody 
skłoniły go do podjęcia takiej 
decyzji .  Czul, że • w pierwszej 
drużynie nie może już jak daw­
niej na pełnych obrotach grać 
przez 90 minut, zaś ambicja nie 
pozwalała mu być rezerwowym. 
Nie każdy może pogodzić się z 
tym , a

1
by po kilkunastu lataC'.h 

uchodzenia za jednego z najlep­
szych piłkarzy klubu, przy j2jć 
rolę rezerwowego. Co innego 
przenieść się do innego klubu, 
do drużyny nawet słabs_zej. 

Niestety, zarzl\d klubu ;, ie 
wziął tu pod uwagę tych c:z:ysto 
ludzkich względów. Mimo. iż pił­
klU'Z poprosił o zwolnienie i 
przestał trenować - nawiasem 
mówiąc nie był o treningach po-: 

Ze zem na bramkę 

• W cieni�-wielkiego sportu 
• Obok kolektywu? 
N A WET ZACIEKLI przeclwnle.y sportu - bo sq ł t,:iey, nieste­

ty - nte mogli zachować obojętności w czasie pasjon•1j.ącyc1I 
walk naszych sprtnteFek z czarnoskórymt btega.czkamt USA. 

Wszy$C.l/ entuzjazmowailśmll stę pf·ękną rywalizacją ·sportou:ą, 
Nasza odmłodzona reprezent11cJa Wl/Pt1dla bardzo dobrze a pQstać 

Ireny Klrszenstetn to osobny rozdział meczu Polska - USA.  Pod• 
kretlano wtelokrotnte, że obrano wlaśc!w4 drogę stawiając na 
młodzież, znani ongi sportowcy prowadzą obecnie w różnl/Ch mia­
stach kraju tzw. szkółki lekkoa.tlełl/CZne n9. biegaczy, miotl%czy. 

w Legnicy .,. . mleśc!e mlodzlety - również warto po&taw'.ć nil 
ir.lodzteż. Nie chodzi tu ;ednak o Jej Jak najltczntejs:ry urtzral w 
imprezach masowych w celu odfajkowania takowych w sprawo­
zdaniach _ chociaż t to jest tet doić watne. Idzie wlasnie o wyła• 
wlanie talentów. Na razie jed.nak ten daJqcy tak doskonale wyniki 
system nie ma w Legnicy szans powodzenia, Z prostej przyc,zynv 
- braku odpowiednich urządzeń sportowych. Dwa ptęknr., urzq• 
drone ostatnio obiekty szkolne - I t Il Liceum Ogólnoksztalc,qcego 
nie rozwtqzuJq problemu. N4 dobrą sprawc nie m.a w naszym 
miefote nawet nadającej się do użytku bieżnl. Do tP.mat:1' z,miP.d­
banych I niewykorzystanych urządzeń sportowifch w Legnk11 po­
tcróctmy w osobnym artykule. 

Warto jednak, aby zatntere.fowane czynntkł w plerwuym
_ 

rzędzie 
pomy,ś!aly O .ftworzenlu bodaj skrom71J11ch, ale odpowt�dn,clt

. 
wa• 

runków treningowych lekkoatletom, Rok .fzkolnll przecież z11 pa­
sem. A w czasach, gdy trening oparty jest na mocnych podsta­
wach naukowych muszą bl/Ć stworzone �arunki po temu, aby 
n,óc Jl! właściwie stosować, * 
W 

11!:LU DZIAl.ACZY sportowych - p!.fa.ltśmy o tym W PO· 
\ 

priednlm numerze - otrzymało „Honorową Odznakę XX•le• 

eta Kultury Fizycznej t Turystyki Dolner;o Slą3ka''. Przy­

klasnęlUmy. uczynilibyśmy to jeszcze mocniej, gdyby �le pomi­

nięto tl/Ch którym to w.yróżntente równie.t w pełni 111ę należy. 

Jak • jut s�m a nazwa sugeruje - odznakę tę �0W!nno ,tę przy­

znawać za działalność co najmniej kilkuletnią, Toć odznaka XX-le· 

cła/ Wydaje się. że przu rozpatrywaniu l;andydatów do odznaczeń 

nie zawsze stosowano właściwe kryteria. A w11nlk/O to naszym 

i • atrywal Kom:tet Kultury zdaniem stąd te kandydatur n e ro.p ' 
• •·l dz·ie N'e rozpatrywał kolek· 

fizycznej t Turystyki w pe!nym s"' a. • ' 
d J owania pewnych waznych t11w najbardziej wladn?,I do po e m 

Uchwal I decyzji. ee by można -
W wyniku takiego postępowania nastąpiła :

■ n • 
·11 w1en działacz pracuje 

dewalu.cj(I pewnych wartości. Bo, Jes pe . . 
l • ej raz gorze1 - i zaś pewien 

społecznie kilkanaście lat - raz epi ' 
t j az gorzej - wykonu1e swe 

urz.ędntk O wiele krócej - raz lep e • r . . . 
l I jeśli pierwszy n.te zostanie 

etatowe obowiązki, za co mit P acą -
. w wołać nle najlepsze wyróżniony tylko drugi to fa�t ten mus
�ne Yo I drugiego działa.-reperkusje opaczna ocena dztalalnoścl Je g . . • 

,� d lłkatnie _ do nteporozum1ema. 
cza doprowadziła tu - mów..,c e 

stko zawsze odbl/· 
A ż b I t uniknąć, gdl/bl/ WSZl/ 

mc, na by Y O ;go 
�I m pewnymi przeptsa• 

Walo si. zgodnie z przvjętym - ł okre onv 
mt - trl/bem postfpowan!a, 

wiadamiany - wyznaczono go dzieje w Legnicy. Przyczyn j est 
do składu rezerwowej drużyny, wiele. Jedna z nich, to zanik 
a gdy nie stawił się na mecz u- dobrych pbyczajów w klubach 
kara-no jak' tylko można było sportowych. Wielu działaczy, a 
najsurowiej. ' właściwie pseudodziałaczy nie 

Wielu świetnych ongi pierw- zdaje sobie sprawy, jak kolo-· 
szoligowych • zawodników, nie- salne znaczenie posiada · odpo­
jednokrotnie reprezentantów wiednia a tmosfera wytworzo'1a 
barw narodowych przenosi się w zespole. Atmosfera wzajemnc­
u schyłku swej kariery sporta- go zaufania i szacunku, Kulty­
we-j do inne.go klubu i gra w wowanie pewnych tradycji w i.e­
drużynie słabszej - III-ligowej spo1e na pewno ma swój duży 
czy nawet  A-klasowej, (Soporek, udział w jego skonsolidowaniu ,  
Strzykalski, Grzybowski, Kemp- Działacze sportowi, a zwłasz­
ny i wielu, wielu innych). Jeśli cza ci w zarzą'dach klubów mu� 

� po kilkunastu latach ofiarnej szą pamiętać, że • zawodnik to 
gry w jednej drużynie odchodzą przecie•ż człowiek z normalnym 
- macierzysty klub unąr;i:z:a im bagażem zalet i wad.  Musi ;,a­
uroczyste pożęgnanie, wręcza miętać o tym, aby w i;wym po� 
skromną nagrodę i życzy wet.e- • stępowaniu brać pod uwagę :a:-
ranom dalszych sukcesów', • spekty wychowawcze. 

Jakże inaczej dzieje  się u nas, Słowem czas najwyższy, aby 
w Zagłębiu_ Jeśli Idzie na przy- w wielu klubach Legnicy i Za­
kład o Legnicę to nie było cbr- głębia przywrócono wreszcie do­
ba wypadku, aby klub uroczyś- bre obyczaje. 

Dyrekcja MPK w Lei!n ' cy w pełni 
docen iła wyniki u"tysk·ane puez 
swych oracnwników na mi�tr7,ost. 
wach Polsk i. W na a:rodę uftrnd owa. 
h więc im trzydniową wycieczltę 
do ·warszawy, 

Dyrekcję l\tie,jskiego Pr7.C<hię1'1<'r• 
stwa K omunikacyjnPgo �mi�tn mnf­
n� pod tym względem stawiał: j a k o  
wzór kierownictwu Innych legnic­
k ich zakładów pracy. 

Jesteśmy bowiem przt'konan!. że 
we wszyst kich w iększych :i,<1kladach 
pracy Jest bardzo dużo utalentcwa­
nych i ze sportowyl')'I zacięciP.m pra­
cowników jak Eugenia Skrycka, 
Mirosława Cichocka, W. Złotyka- , 

l'ytanię to zadaje sobie wielu 
kibiców piłkarskich i to nie tylko 
w Lubinfo. Pozostanie jednak on!> 
bez odpowiedzi do niedzil'!i. W 
dniu tym bowiem padną pirrwsze 
bramki w spotkaniach mi�lrzow­
skicb. Niektórzy kibice przc iywl!Ć 
będą chwile radości, niektórzy 
momenty rozczarowania. 

Beniaminek - Górnik Luhin -
pierwsze .swe spotkanie mistrww­
skie rozegra na własnym boisku 
z Włókniarzem Mirsk. 

• 

Pozostałe drużyny naqego po­
dokręi:-u będą m iały na,tępu,iących 
przeciwników: Piast Legnica po­
dejmuje u siebie KarkonosLe lb „ 
Jelenia Góra, O. ,zel Wojcieszów 
zmierzy się w Bogatyni z l'u::o­
wem lb, zaś ChoJnowianka na 
własnym boisku rozegra mecz z 
Kabewiakicm (kgnick:i drułyna 
jeszcze nie zmieniła ofirjalnie oaz­
.wy, . z,;tchowujemy •więc �tarą). cie żegnał piłkarza kończącego n. FREI:pENBERG 

długoletnią karierę sportową. _________ .;... __________ , _________________________ _ 
Jeśli już żegnał, to kopniakiem. 
Jak w przytoczonym wypadku. 
, Zdarzyło się kiedyś nawet, że 

starzy, , zasłużeni dla klubu pił­
karze st'a!i za płotem i przez 
dziurę obserwowali grę swych 
młodszych kolegów_ Dopiero na•­
sza interwencja spowodowała, że 
wydano kilka bezpłatnych kut 

-, wstępu: A przecież wydanie na� 
wet 20 bezpłatnych karnetów 
dla weteranów nie stanowi wiel­
kiego uszczerbku dla finansów 
klubu. Często bowiem porządko­
wi o wiele więcej osób wpusz­
czą „na gapę". 

Skromne uroczystości klubowe 
i obdarowanie upominkiem koń­
czącego karierę sportowca mają 
również niebagatęlne znaczenie 
wychowawcze. Młodzi obserwu­
j!\ starszych. Często stawiają ich 
sobie za wzór. Niejeden junior 
marzy o tym, aby dorównać w 
przyszłości dobremu napastniko­
wi\., czy nieustępliwemu� obrońcy 
z pierwszej drużyny. · ·  Ale j eś; i 
zawodnik, k tóry był dla juni o­
rów wzorem kończy karier() za­
wodniczą i nikt mu nawet nie 
podziękuje za wieloletnie repre­
zentowanie barw klubu - . to 
!akt ten na p_ewno pobud_za ju­
niorów do niewesołych refleksji .  
Młody piłkarz dochodzi do wnio­
sku, że jego też kiedyś spotkać 
może los „Murzyna", który zro­
bił swoje i może odejść. Ten 
wniosek może mu odebrać chęć 
do uprawiania sportu, a zwłasz­
cza pil.ki nożnej. 

Tajemnicę Poliszynela �tanowi 
fakt, że z piłką noźn=l źle siP, 

Trzecie św ięto na 

Różnego rodzaju lp,p�rzy ■porto• 
we cz,:ściej może qgęjrzcć miesz-. 
kanlec miasta. Entu.:jaścl spo�tu n'l 
wsi są pod tym względem upośle­
dzeni. Wyłączamy tu oczywi4c1e trans­
misje telewi;,,yjne . . 

Dobrze więc się stało, tr Komitet 
Kultury Fizycznej i Turystyki wspól· 
nie .z Radą Powiatową LZS w Leg­
nicy podjął bardzo cenną iriir.jaty• 
wi:, organizowania każdej niedzieli 
„Swii:ta Sportowego" w jednej z 
miejsco·woścl powiatu, lmpre,y ta• 
kie odbyły się Już w PątnowlP, Kos­
kowlcach I Rosochatej. Wszędzie cle­
szyły się dużym powodzeniem, Sta-

. .. . .  :: ,. ., 

� '.'-:  • . . . • 

now!ly swego rodzaju pr7<'życle dla 
mieszkańców okolicznych wiosek, 

Do najbardziej udanych zalirzyt 
należy Imprezy w Rosoeha_t.ej, St ar• 
towalo w poszczególnych konkUien­
cjach sportowych 79 zawodn l.ków z 
Ludowych Zespołów . Spo,:towych : 
Rosochatej . Piotrówka, Dabia i J a· 
skowrn. Osiemnastu sportowców• , 
miejscow..,go OchotniczP.i.o H u (ca 
Pracy również �tanęlo na sta rcie. 
w dużym stopniu na jeszcze więltSZ'I 
.i trakcyJność lmr,rezy wpłynął fakt 
uczestnictwa sportowców-żolniei  zy 
żołnierze bardzo ;:,omogli  <' Fgan iza to­
rom w urządzaniu boiska , ., siatkówki. 

Wyścig kolarski na dvstansie 21 

Już 15 bm, piłka rze po krótkim orlpoczynku przyst�ni'l do bojów m1-
strzowskleh,  Podokręg nasz reprezen towa • będą w III lidZf: - BKS I 
Dziewiarz. w klasie A - Górnik Lubin,  K abewia k ,  Chojnowianka, Piast 
I Orzeł Wojclzszów. ·, 

W Y DA WCA: Wrocławskie Wydawnict wo frasowe RSW _rrasa'". Wrocław, ul Pod­

wale 6%. 
•REDA G U J F.  ZESPOł" w skla.dzie:  K rystyna franusz, Zddsla w  Gron l k o wskt, Roman 

Karpiń1k l (redillitor naczeln y ), Rom uald N adt>r . R I·szard Pollak (!lł'k rf'tar,  redak c-.li) .  
R A D i\  n t:ll A f< C V I N !\  fó�pf Nowak ( 11rn• wo d n ie1acy), l •• n a ,•:v Pressli-r F rant•!o,•k 

Szymkowi:J k (z Lt"g nicyl Tadeusz l{ozyra. r:i wel Sliwko, Henryk Wa�rz:vnowicz 

(z Bolesta wca), Zbhp1iew Bezek, ł'ranciszt>k Wa nlczek (z Jaw orał. Zdzisław Jur-
czyk, Jan Malek. · Tadeusz Zastaw nil< (z Luhinal. Arkadiusz Drzewiecki. \\ ładyslaw Do­
miniak, Ma rian Ll:it wan (ze Złotoryi). 

A I I H l!:S tt t: 1 ) .-\ I H '  ' I :  U•:l , N I (  ,\ lł ,Y nł'k 50 52. Tł'lefo n y :  red nae 1cl n :v  I st>lq:t> ł arlat 

c t - 46. St"k rt'l a n  redakdt - 4 1  - 4 7 , H1•dak da pruJmuje ska rg i I zażalenl4 we wtorki od 
i:odt. I ł  do 1 7  I ,,. c , wartkl  od g od t. 1 5  d o  1 7. 

. A ORl..:8 l( &.;OA l\ l :.t 1 W ł!:  \\ ltOt 'I  A W I U :  " rnclaw. Pod\O'ale 62, telPfon 340- 3· 1, wewn. 
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DRUK: Zakłady Grariczne RSW "f'rasa". Wrocław, ul P. Skargi 315. 
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• I .  9 p1ąt l\ę .  
km wygi-al Czesław l\?a.zur, drugle 
miejsce _zajął Bronisia w <;,rzepamal<, 
trzecie -.. Roman Wojcie()howsl,i -
wszyscy z Ośrodka KolarskiPgo Ra• 
dy Powi�iowej LZS w Legr. icy .  Star­
towało 16 kolarzy. 

Turniej pliki nożnej wygrała 
:tyna z Rosochatej pol,onując 
Dąpia, 

dru• 
1 1-kt; 

W rozgrywkach piłki sla t lrnwrj u• 
dział wzięło 6 zesµc, l{,w,  [1°• , i;on ltu•  
rencyjną o kazała sir; t u  rlrużyna i e cl• 
nostlii y.,ojsl,oweJ.  D.1.·u-5"� rnie- 1scc 
zajęli siatkarze LZS. Dąbie, t rzecie 
LZS Piutr ó·,;,: ek, 

Najcieka wszą ko11 k • 1rencją był j ed­
nak t rójbój le!drnatlct:; cwy ( l) iE'\l 
6.0 m., skok w ciał i p,· l lnię ,·ie ku· 
lą), Fo pasjonującej wnlce , wycit;· 
żył Ruman Lis - ,l <:d11 . W o ; sl< . -
gromad,;!! .25 punktów. I', �  drugim 
mic,iscu uplasował się ,16�1'f Marclt­
wica - Jedn, Wojsk. - 1 ·, pu,1 ki <,w. 
Trzecie m:ejsce zajął Roma11 r.Iiko­
laj - LZS l{osochala - 12 p11 n ktow. 
A oto cieka·w sze w:,, niki : GO m. -
Roman Lis - 8 sek. Pc'1 fl ięcie k u-
Ją : Marei< wtca - 12,8� m,  
dal - R.  Lis  - 5,80 m,  

\N biegu na  prz<'laj (9JO m.)  wzięło 
udział 15 zawoctrn1<ow, zw yci<.,z:,,I 
w dobrym czasie - 2 : 1 7 ,02 min, 
Roman Lis. Drugie 111 if!JSC<' zajął 
biegacz LZS Dąl>le ,Jó;;ef Ko,·han -
2,19 mm., trzecie Aleksand,•r l.aJacz• 
kowski - Jedn. Wojsie -· 2 :2 1, , ·o ,n i n. 

Zawodnicy , ktorzy u plasowal i si7 
na pierwszych tr�ech miejscach w 
pos:eczególnych konktirencjaĆI ,  ot ,  zy-

• IJlad pamiaurnwe dyplomy, 
Następna impreza z cyk l u  „ Kald,:,j 

niedzi<'li Swięto Sporto wr•·• odllędzie 
się p0Jutr2e w \Varmątowirar.h. llef. 

Og,osze n a dt c bne 
LOilALE 

NA r.: CZYCIEL SZKOŁY SREDNIEJ 
poszukuje pokoju sublokil torskicgo 
w Legnicy. Wiadomość sl<tadać na 
adres red akcj i Wiildo rno�ci Legn ie· 
kie, L egnica - Rvnci.. 3354p 
ZAM I E N I Ę  MI ESZKANIE 5 pokoi, 
k uchnia, łazienka ,  ?,•balkony ,  d uże 
słoneczne na 3 pokoje podobne do  
wymienioll ycll najchc:tnicj domelc 
jednorodzinn y ,  Siedziukiewicz, ul. 
Traugutta R/2, ��45n 

I> 
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. Francuzi 
i książki 

F RANC.USKI wydawca Ro­
bert Laffont bije na alarm. 
Twierdzi, że Francuzi nie 

-lubią czytać .1. podaje nast� 
pujące dane: do b ibliotek pu­
blicznych . uczęszcza 31 proc. 
Rosjan, 28 proc. Anglików, 20 
proc. Ame:rykanów • i tylko 6 
proc. Francuzów. 

Jak wygiąda byk? 
Z 

ORYGINALNĄ pretensją 
wystąpił n iedawno ame­
rykański senator George 

'.Aiken. Zaprotestował miano­
wicie przeciw zbyt nagminne­
mu w jego stanie, Vermont, 
:i;ztucznemu zapładnianiu krów. 
� rezultacie powiedział 
'Alken - są u nas młodzi lu­
dzie, wychowani  na wsi, którzy 
r.igdy nie widzieli byka. Do­
tyczy to także większości krów, 

.. 
Zycie rodzinne na 
kartce pocztowej W PARYŻU ukazał się za­

bawny ·album i't. ,.Zare-
, zerwowane dla korespon-

de-ncji". Jego autor, Robe,t 
Giraud, wpadł na pomysł opi� 
:sania kroniki życia Francuzów 
poprzez k'art_ki • pocztowe, wysta­
ne 'między 190.0 a 1919 rokiem. 
Nie chodzi o scenki wzruszają­
t'E a przestarzale, ale o drobne 
sprawy, na temat których piszą 
autorzy korespondencji - drob­
ne fakty, życzenia, wakacje, 
pogoda, zdrowie, miłość, woj­
:ua itp. 

,s 

Zebg 
zarobić 

'l-lajbogatszy człowiek śwla­
ita, Paul Getty (72 lata) udostęp­
-iiia ciekawym wnt:trze swego 
zamku w Surrey (Anglia) ,  
który liczy 400 lat, Bilet wstępu 
kosztuje 10 szylingów (tj. 1,5 
dolara), 

♦ MA G \ZYN ♦ 

z duźym UZ.'W­
niem publiczności i kryty ki spotkał się film Jerzego Hof­manna i Edwarda Skórzewskiego pt. 
,. Trzv kroki po zie­mi" reprezentujący polską kinematogra­fię na IV Miedzy­narodowym Festi­wal" Filmowym w Moskwie. Film skl da slę z trzech no­wel. Noszą one ty• tu.!y: .,Rozwód po polsku." z Ewą Wi­śniewską w rol.i głównej, ,,Dzie1i u.rodzin" z Tadeu­
szem Fijewskim i 
,, Godzi,na drogi" z Anną Ciepielewską. , (Ch). , N /Z: scena z no­weli „God,zina dro­gi". Z lewej Anna Ciepielewska. CAF - CWF 

I 
Rosnq. 
opony 

N A budowie olsztyńskich 
zakładów opon samochc• 
dowych przystąpiono do 

k olejnej inwestycji,  a miano­
wicie do • budowy elelttrocie­
plowni, która ma być gotowa 
w przyszłym roku. W pracach 
ziemnych pomagało m. in. woj­
sko. W tym roku mają być 
gotowe mury obiektu. 

·Aąy nie 
przemi nęło 

Zgodnie z życzeniem nie­
dawno zmarłego wybitnego re­
żysera • amerykańskiego Davida 
Olivera Selznicka na jego gro­
bie umieszczono napi!,: .,Tu Je­
ży David Selznick, 1,t,iry rezy­
serował film „Przeminc:ło z 
wiatrem'' 

- LATO W :SWJNOCI..JSCIU 
W oda morska 

dl� nowojorczyków 

W 
ZWI;\ZKU z przedłuża­
jącą się suszą i brakiem 
wody w Nowym Jorki: 

oj cowie miasta zwrócili się do 
Komisji Energii Atomowej 
ministerstwa 
nętrznych 
ewentualnej 

spraw we-w-
o pomoc przy 

budowie fabryki 
o ua'.)ędzie atomowym, która 
by odsalała wodę morską na 

potrzeby nowojorczyków. · 

Elektronowy 
dywan 

W hotelu Delta w Vlaardin­
·gen (Holandia) został utkany 
dywan... na podstawie in;1zyki 
Bacha. Plastyk Cor Alderschoff 
r.uty j ednej z fug Bacha prze• 
łożył na język maszyny elek• 
trcnowej a następnie „zlecił'' 
elektronowej maszynie do 11-
czenfa sterowanie urządzeniem 
tkackim. W ten sposób pow­
stał dywan o ładnym, harmQ• 
nijnym wzorze . 

I Ładna sz·wedka turystką nr 5.00Q u 
Sp_otkanie 
z Callas Upały ·wprawdzie , z opóźnie niem zac�oly "'" z d Ń„ a,.,, a e ' wo a Protest w morzu w dalszym ciągu. jest zimna. 

• w _Świnoujściu P 
ORUSZENIE W paryskich 
redakcjach wywołała wia­

'· _domość, że najbliższej 
�ocy na dworcu lyoń�kim Ma­
ria callas ma spot.kać sic: 
z baronem Guy Rotschil­
dem. Kiedy zaintrygowani re­
porterzy wbiegli na peron, . o­
kazało się, że do spotkania 
rzeczyw.ście doszło. Głowa 
bankierskiej rodziny asystuje 
przy wyładunku swej wyścigo­
wej klaczy „Callas". 

Z ośmiu dziewcząt tylko trz.y najodważniejsze� - zanur-zy­
l,1 stę w WOdzie. 

Aby· zapewn.ić autentyczność 
scen rabunkowych z filmów 
kryminalnych _, - angielskie 
towarzystwo telewizyjne „Asso­
ciated Re<:liffuŚion" zatrudnił,� 
starego kryminalistę, świeżo po 
odsiedzeniu wieloletniego wy• 
roku. 

CAF - fot. weczer 
P 

OD KONIEC lipca mieliśmy w Swinottj�ciu bar­
dzo sympatyczną µiałą uroczystość: statek „Vis-

. borg" wśród swych ,180 pasażerów przywiózł pię- Jagody obrodziły w lubelsłdem 
::1otysięcznego skandynawskiego turystę w tegorocznym 
sezonie. 

Trzeba powiedzieć, że akcji „PROM" od początku to­
warzyszy szczęście. Jubileuszowym gościem .na polskim 
wybrzeżu okazała się urodziw,a • młoda Szwedka. Nie­
spodzianka była miła dla Oiqu stron. Uradowanej pan!łie 
wręczono wielki bukiet kwiatów i podarki w posta.ci 
cepelio':"skich drobiazgów, wzniesi?no na jej cześć toast 
dobrym koniakiem, zaproszono ją na kawę z ciastkami. 

{ Partnerami pięknej Szwedki w całej tej ceremonii byli 
dwaj inni pasażerowie, a mianowicie Norweg zareje- • 
·strowany jako turysta nr 4.999 i Duńczyk z numerem 
statystycznym 5.001. Oczywiście panów również poczę-
_stowano koniakiem i kawą, 

/ 

Małpia historia 
N IGERY.JSKI dziennik 

„Eagle" zamieszcza taką 
interesującą wiadomość. 

PEwien Europejczyk, Mr ·smith, 
zamieszkały w Nigerii, miał 
goryla, Ubierał go jak człowie­
ka, chodził z nim wszędzi� 
trzymając go za łapę, sadzał -
:za stołem w czasie posiłków. 
Goryl, trzeba przyznać, nauczył 
się ludzkich obyczajów i za­
chowywał się wcale nieźle. Miał 

tylko dziwną niechęć do po],i: 
cjantów i, kiedy stróż porzad· · 
ku zwrócił na ulicy uwag� 

jego panu za naruszenie ja­
kiegoś J)rzepisu drogowego, go­
ryl zaaj>iikował policjanto wi 
prawy sierpowy, 

Zarówno pan jak i małpa 
stanęli przed sądem. Sędzia­
krótkowidz odczytał akt oskar­
żenia, a następnie zwracając 
się do ławy oskar7onych za­
pytał : Który z was jest Mr 
Smithem? Sala, rzecz jama, 
wybuchnęła śmieche:n. Sqdzia 
miał poczucie humoru i sprawę 
umorzył, 

Ze sceny 
SPOJNIK - I OJCOSTWO „HAMLE'IA" 

Płoną tor fowiska 

O 
LBRZYMIE - bo. ok. 40 
ha powierzchn,i liczące -
torfowisko w .rejonie Mi-

chalowa koło Białegostoku plo­
nie już blisko cztery tygod­
nie. Władze postanowiły nie 
czekać dłużej na samozgaśnię­
cie (jak to zwykle bywa), tyl• 
ko zleciły zagaszenie ognia 
straży pożarnej. Obecnie usta­
la się źródło ognia celem przy. 
stąpienia do akcji. 

Godz ina • ciszy 
Pewna :zachodnioniemiecka 

firma w ·czasie godzin u rzędo­
wania na jedną określoną z gó­
ry godzini;... wyłącza telefo­
ny. Aby urzędnicy mogli spo• 
koln� pracować. 

� 

• 
I zza kulis 

Z
UPEŁNIE nieoczekiwanie 
na czoło eksporterów ja­

. gód czarnych wysuwa· się 
\v tym roku woj. lubelskie 
i chyba do końca sezonu nie 
odda nikomu palmy pierwszeń­
si,wa. Dotychczas wyeksporto• 
wano już 350 ton jagód, a ze• 
brano ol{. 600 ton mimo, że 
jEst to dopiero połowa sezo­
nu. Na drugim miejscu kroczy 

,-

Ostrzeżenie 
DZIECKO D O  MATKI: nó 

już dobrze, zjem tę kaszkę, ale. 
jak dzięki niej wyrosnr: duży 
i silny to nikt już mnie nie 
zmusi do jedzenia tego świń­
stwa. 

Zapomniał 
K APITAN STATKU FILO-ZO-

FICZNIE DO PIERWSZEGO 
OFICERA: ... i wtedy, było . to 
3cl lat temu, uciekłem na sta­
tek,' ażeby zapomnieć o pan. 
nie Alicji Margaret .Jenkins, 
Londyn Hampstead South 
Sloa-ne Street 27, mh:szkanle 
13 b ..• 

KARAJAN WYSTAWIA „BORYSA GODUNOWA" 

W dalszym ciągu wielu niedowiarków podważa „ojcostwo•� 
arcydzieł mistrza znad Avonu . .Jak wiadomo, niektórzy naukow.cy 
przypisują sztuki Szekspira innym twórcom epoki elżbietańskiej, 

• Znakomity d yrygent Herbert von Karajan przygotował na tego­
roczny festiwal w Salzburgu operę Musorgskiego „Borys Godu­

, now" - w języku rosyjskim. On też będzie jej dyrygentem. Do­
dajmy, że w Salzburger Festspiele wystąpi nasza • znakomita śpie­
:waczka, Stef<!nia Woytowicz. 

wymieniając Marlowe•a i Franciszka Bacona. 
Ostatnio ekspertyzę powierzon·o... mózgom elektronowym. Przy 

tym jako „znak rozpoznawczy" wybrano spójnik „i". W sztukach 
S:,:ekspira na każde 2 tysiące słów „i" przypada 61 razy. u d'wóch 
jego znakomitych kolegów nieco częściej. Dalsze prace rozp,oznąw­
cze są w toku. 

Z MROŻKIEM NA BIEŻĄCO 

Nową sztukę Sławomira Mrożka „Tango" także już zauważono 
za granicą. Nie dziwimy się zresztą temu, dość powściągliwi w po­
chwałach recenzenci po warszawskiej premierze stwierdzali m. 
In., .że data wystawienia „Tanga" będzie pamiętnym dniem w 
dz!�jach polskiego teatru. We wrześniu mają się rozpocząć próby 
te1ze sztuki w Dlisseldorfie. 

J,>ROGRAM - GIGANT NA 20-LECIE 

cara teatralna Polska przygotowuje się do wielkieg·o jubileuszll, 
Wśród rozlicznych imprez godnych tej rocznicy planuje się m. in, 
wydanie w jednym zbiorze wszystkich programów teatralnych 
przedstawień, jakie odbywać się będą w całym kraj u dnia 19 li• 
Hopada. Taka „jednodniówka" • dla przyszłych badaczy dziejów 

• polskiej sceny będzie miała niemałą wartość dokument>llną, a nan• 
unaoczni skalę osiągnięć kulturalnych XX-lecia . 

woj. zielonogórskie, a na trz� 
cim dopiero .- tradycyjny re­
kordzista eksportowy woj. 
c!�ztyńsk!e· -

Po kilku tygodniach rzucił on . � 
pracę na znak protestu prze• 
ciw pokazywaniu , kryminalistów 
jako ludzi . gi:upich i złych. 

O D niepamiętnych . czasów 
Chile otoczone było 1egen­

cl1'lmi i tajemniczością. Krążyły 
,słuchy o bogatych złoża-eh zto­
ta i innych cennych minerałów 
w skał!lch And. Przyciągały o­
ne awanturnikćw. 

Na terytorium 740 tys. km. 
kw. :-ozdągniętych wzdłuż Oce­
anu Spokojnego w zachodniej 
części kontynentu Ameryld Po­
łudniowej, w Chile - spotkać 
można wszystkie klimaty, ja­
kje zna kula ziemska. Kraj ten 
m8 4.200 km wybrzeża morskie­
go. Uc-zynilo go to przystanią 
piratów a następn'ie obiektem 
z.ain.ter.esowań kolonizatorów h'.­
szpańskich. Wyzwolona w XIX 
wiEku Republika Chile z c zasem 
uwalnia się od zależności p-oli� 
tycznej od europejskich w"rad­
ców. Dzięki zasobom uJ{rytym 
w górach jest jednym z r.aj­
bogatszych kra_j ów Ameryki Ła­
cirskiej. Główne bogactwo to 
metale kolorowe i saletra (9,i 
proc. produkcji światowej). 

♦ 

Mądrości Wschodu 
TAJSKIE 

Biegnącego słonia za ogon nie zatrzymasi 
Jajko nie wygra w bójce z kamieniem 
W kraju kn:.ywych trzymaj się krzywo 
Jeśli chwytać, chwytać mocno 
Rozbitego kamienia więcej nie złączysz 
Ustąp z drogt rozjuszonemu. słoniowi 

TAMILSKIE 
W kraju. nagich u.brany uchodzi za u:ariata 
W swojej budzie t pies radża 
Są ludzie, któryeh słowa warto na wodzie zap,�ać 
Mówiący prawdę jest wrogiem wszystkich 

./ 

Je�li oracz bogaty, kraj jest bogaty 
i.atwo by=! d Jbroczyńcą na cu.dz-y rachu,neY 

KOREAŃSKIE W cudzej kaszy ziarna są_ większe 
W dolinie, gdzie nie ma tyg,·ysów i zając boi.at.,... 
żywy szczeniak lepszy niż martwy minister 
I smacżne będzie ntesmacżne, jeśli za często 

· La!em . . bawisz się przez . jeden dzień - zimą gloaujesz -··prŹ�z �l._.-: dziesfęd . , . , . ,.c • • " 
, .,, . ,eśli cię chwali, uważaj - -tu może być wróg 

Naf ... nu· ... nar ... 
.,) 

Z książki Wernera Lenzćl „Je­
dyne w świecie·•,  wydar,cj w 
NRF. 

• ♦ Najstarszy elementarz świa­
ta znaleziono w cza!;!e robót 
wykopaliskowych w pobliżu ,y­
ryjskiego śródziemnomot'Sld ego 
portu Latakia. Elementarz skła• 
,da się z 30 liter. 

♦ Najmniejszą .Jrmię świata 
ma księstwo Monaco. Li'czy ona 
2 oficerów i 60 karabinierów. 

♦ Po l'aZ pierwszy statek pa• 
rowy przepl:v,1ąl Atlantyk - w 
I()kU 1827. Para porusz:1ł':1 drew­
niane kola. Nazwa statku : .,cu­
racao". Wyporność 438 ten. 

♦ Najdroższy samochód oso­
bowy wybudow,my został w 
Anglii. Jest w nim bar, telewi­
zor, obrotowe fotele, sypialnia 
z orzechowego drzewa. 

♦ Największe oko ma ośmior­
Jlica. średnica jej oka sięga 50 
cm. 

♦ Pierwsze wyscigi samocho­
dowe zorganizowano w dniu 22 
lipca 18!'! roku we Francji. Dy­
stans 126 km zwycięzca prze­
był w ciągu 6 godzin. 

.,, 
♦ Najmniejszym 

• kiem, którego udało się ·..itrzy­
mat· przy życiu była irlari'dzlu, 
dziew-::,.ynka Teresa. Przyszłe• 
na świat 14 tygodni prz<'d ter• 
minem, ważyła wówczas 625 
gramów. 

♦ Największe clzieclrn urodz;. 
ło się w Kanadzie w rok\i 1897. 
Miało ono 76 cm wzrostu i 10,1 
kg wagi. Matka. Anna Bates, 
miała 224 cm wzrostu. 

♦ Największy dwor·zee kole­
jowy znajduje się w Nov:ym 
Jorku . .Jest to gmach 2-piętro­
wy. Na pierws�ym jest 26 ..par 
terów, na 2 piętrze - �I. 

♦ Małpy w Europie ;:yją nie 
tylko w ogrodach zoologicz­
nych, lecz również na wolności. 
Na na,iwyższy;n wząiesieniu Gi� 
braltaru - Pan de Asucar. Są 
one otoczone troskliwą �•pieką, 
gdyż legenda głosi, że angiel­
skie panowanie zakończy się 
wraz ze - śmiercią ostatniej mał­
py. 

Tylko czasami i tylko 11'4 krótki czas narody ' reprezen­towane są przez swych na,� wybitniejszych , męźów stanu. ' 

7 ,,. 

Publicysta am,;ryk4ński ,;o � Q Walter Lippmar, 

I • '.ren wschodn7 kra:/ p,;eźyu,11 $ 
:�:ck:�jn�ew:u:kt:;i:��c:::.0 

f � 
Z prospektu poludnwwo- J wietnamskiego biura po- ♦ dróży 

<t! 

* • � � Konferencja prasowa jesł 1l , I � -dną z najgroźniejszych wspól ' • � �-• czesnych broni. 
;;: t 

W zaułku. współczesności Chtle. 
.::AF 

Pu.blicy,sta amerykańskr ' John • Gu.ntner � -: * l'rzedtem eksperymentowatU> ,,. :,,.; w sztuce -- dziś zaś same ;ui ,. .., elcsperymenty mają być sztuką. 
< Pisarz .angielski Evełyn • :;: 
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